
Rok X . Nr. 228 (3118). W ■sio, Środa 22 Sierpnia 1934 r. Cena 15 groszy

KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

M asa

Akcja terorystyczna O.U.N. — Co będzie z dolarem? — Nie wie pra­
wica, co czyn. lewica. — Jakie mamy dochody. — Nortonem po pol­
skich szosach. — W obronie studium U S.6. — Mecz artyści—prasa

K a n c l e r z  A u s t f i  w e  W ł o s z e c h

Uroczyste powitanie
F L O R E N C J A .  (Pat).  P ow i ta n ie  ka u  

ele rza Selim r h iu g g a  we  Fl orenc j i  mia ło  
c h a r a k t e r  ba rd zo  uroczys ty  Na  pe ro n ie  
u d e k o r o w a n y m  f lagami  us ta wi ły  su; k o m  
p a n j e  h o n o r o w e  mi l icj i  f aszy s to ws k ie j  z 
orkiestr ; ; ,  oddz ia ł y  młodz ieży  oraz  ma ło  
w m cze  g ru p y  u rz ę d n ik ó w  m u n i c y p a l ­
n y c h  w h is to ry c z n y c h  s t r o ja ch  renesa n  
so w y ch

O godz.  9 30 z jawi ł  się Mussol ini  w 
tow arzys t wie  szt-fa hiur:i  p r a s o w e g o  lira 
biego Ciano  oraz  p o d s e k re ta rz a  s tanu  
spraw7 z a g ra n i c zn y c h  Suvich a  w' m u n d u  
rze  wojskow ym-

O godz. 1*0,43 zajecl iał  p o c i ą g  l k tó 
rego,  p r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u  aus i r jac-  
kiego wyszedł  ka nc le rz  Schuschnigg ,  
k tó r ego  po w i t a ł  Mussol ini  se rd e c z n y m  
uśc i sk iem dłoni .

Kanc le rzow i  t ow arzyszy  ra d c a  mim -  
s te r ja ln y  Suide-I o raz  r a d c a  p ra sowy 
I łer tl .  Gości p o n a d t o  wita li  szef p r o t o k u  
łu Senni ,  ł ia ron  Aioisi, wyżsi  u rzędnicy  
m m .  s p r a w  z a g ra n ic zn y c h  Drago,  Bu t l i ; 
o r az  szef aus tr jackic. j  misj i  wojs kowe j ,  
hawii icy n a  m a n e w r a c h .

Mussol ini  wra z  z k a n c le r z em  Scliu- 
schniggiejn przy  dźw ię k a c h  h y m n u  faszy  
s to wskiego  przeszli  p r zed  f r o n t e m  od 
dz ia łów hon o ro w y c h .

P o t e m  szef r z ą d u  włoskiego  od p ro  
wadzi ł  k anc le r za  Aust r i i  do sa m oc hodu,  
k t ó r y m  ka nc le rz  u da ł  się do willi  Ant .no  
ri z n a j d u j ą c e j  się w pobl iżu  F lorenc j i .

Rozmow y Mussol .n iego  toczyć się m.i 
j ą  w p a ła c u  de Murinis.

k a m i. Sehuschnigg Nłussołisi

Komunikat o rozmowach
F E O R E N L J A .  (Pat).  Dzis po  jiołud 

m u  ogłoszono poniżs/y u r z ę d o w y  k o m u  
i. ikai o s p o i L - n i u  p r e m j e r a  Mussolini.* 
go z ka n c le r z em  aus i r jack i rn  Schuschu! 
g g i e m :

Ilz iś w w illi de Mai-iuissa odbyły sit; miedzy 
szefem  rządu w łosk iego a kanclerzem  związku  
r y m  dw ie konferencje, które trwały około  3 
godziny. W czasie tych konfereneyj szczegółu  
w o zbadano sprawy interesujące oba państwa  
'v dziedzinie politycznej gospodarczej i kultu 
raluej.

stw ierd zon o w spólność rtyrokłt w i metod  
dotyczących n iepodległości i integralności pan 
stw a austriackiego, jak również spraw y całko  
witej n iezależności w ew nętrznej tego państwa, 
eo łączni* tworzy zagadnienie o  charakterze

europejskim  oraz czynnik  sprzyjający utrzym a  
itiu spokoju  nia odcinku nauiluuajskiin.

Obaj m ężow ie stanu potw ierdzili, jeśli eho  
dzi o  sj luację gospodarczą, użyteczność pak 
lów  rzym skich , których zasięg m oże być roz­
szerzony, a pozatcin zgodzili się  eo do słu sz­
ności prow adzenia zgodnej akcji, zm ierzającej 
do stałego rozw oju ducha w spólpracy między 
obu p.tńslwau-i. Te dyrektywy które byty za i­
n icjow ane przez n ieodżałow anego kanclerza  
l lo l l li is s i ,  będą rów nież na przyszłość w ytyczną  
stosunków  między W łocham i i Ai. trją.

0 czem nie mówiono
FLORENCJA. (Pat). W ioski  p o d sek re ta rz  sta 

nu w ministe rstw ie  sp raw  zagr. Suvich w wv 
windzie  udzie lonym korespondentów i PAT icznrj  
oświadczył m. Łn. że w związku  z rozm ow am i 
o dbytenn  przez kaucelrza Scluiischnigga z p rem  
je rem  Mussolinim m< przew iduje  się zawarcia  
nowego pa k tu  m ię d zy  W iocham i a Austrją.  D j -  
lycliczasowe stanow isko  Wrłbch, k tó re  gotowe rą 
zawsze bronie niepodległości Austrji,  jest dosta  
lecznie jasno .slónnułowume.

Na uwagę ko responden ta ,  że prob lem  uas l r  
jaeki mógł doznać kom plikac j i  i u lec  pewnym 
zm ianom  w związku z w ypadkam i 25 lipca, Su 
i icli oświadczył,  że rząd wioski już daw n ie j  
p rzewidywał możliwość puczu n a ro d o w o  - soc 
jalislycznego w Austr ji i w  przyszłości r~ąd urio 
sAi postępow ać  będzie w  zależności od o ko lic z ­
ności.

Sm  ich jest jed n ak  wlania, ż«- sy tuac  ja w 
Austr j i  doznała  wybitnego uspokojenia .

Dalej Suyiscli ośw iadczył, rć sprawa H ubsbur  
go w  ja ko  n ieak ta lna  nic by/a poruszana  w roz­
m owach Schiischuigga z Mus.sohiiuu.

Sctnischnigg w drodze  do ( ien ir  przejeżdżać 
będzie przez Yiareggio, ale nie  m a  zam iaru  roi  
m aadac  z oy lq  cesarzową Zytą.

Na zapytanie ,  czy jest p rzew idz iana  » na j  
b liższym czasie wizyta w ioska  w W iedniu ,  Su- 
vieli odpowiedzia ł  przecząco.

„Ogień ukrywa się pod popiołem ii

TELLE. OD WŁASN. KORF.SP. Z  W ARSZAWY.

RZYM. (Pal), P ra sa  'rzymska obszernie  k o ­
m en tu je  konferencje  kanclerza  .Sclmsehnigga z 
p rcu ije rem  Musisolinini „ l ,av o ro  F asc is ta"  pisze, 

■spotka! się z M ussolinim  w cliwiże Sehusclniigg

Premjer Wągier
przyjedzie oo Warszawy we wrześniu

J a k  w y i i i i a  z o - t rzymanych  w W.t 
szawie wiadom ośc i ,  p r z y j a z d  p rem jo ra  
węgie rsk iego  Goemhcsa  i m i n i s t r a  sp r a w  
z a g r a n i c zn y c h  Kani  do Polski  ustalony 
zos ta ł  na po ło w ę  wrześn ia .

W ę g ie r s c y  m ę ż o w ie  s t a n u  z a b a w ią  w 
P o ls c e  d w a  —  trzy  d n i  i o d b ę d ą  s z e r e g  
k o n f e r e n c y j  z m in i s t r e m  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  B e c k ie m

Podczas  pob yt u  w Warszaw ie pren  
je r  Goembes  i mi n is te r  Kan ia  p rzy j ę - i  
będą ,  j a k  słychać,  p rzez  P. P re zydent a  
Rzpl i tej  i e w e nt ua ln ie  przt  i P Marsza!  
ka P ił sudskiego.

W r a z  z węgiersk imi  m ężam i  s tanu  
przybędz ie  do W a r s z a w y  k i lku  dz.ieim. 
k a r / y  budi tpeszleńskich.

Wynalazek Pana Prezydenta Rzpl.tej
wzb Jttził zainteresowanie uczonych zagranicznych

N-i r o z p o c z y n a j ą c y c h  s ię  w e  w rz eś -  się  s p e c ja ln ie  w ynfl iaz tk icm  P. P r e / v d e . i  
•b raciach  M ię d z y n a r o d o w e g o  Z jaz-  ta  i p r z y b y w a  d o  W a r s z a w y ,  a )y się za­

d u  P rz e c iw g r u ź l i c z e g o  w  W a r s z a w i e  %
m o n - t r o w a n y  będz ie  w y n a la z e k  P. Pr.  
y d r n t a  M o śc ick ieg o ,  pozw a la j ą cy  na  

p rz e t w a r z a n i e  powie t rza  zw yk łe go  na  
pow ie t r ze  górsk ie .  Szc reg  w y b i tn y c h  u-
e z o n y c h  z a g r a n ic z n y c h zainteresowało*

p oz nać  ze skons t ruowa ny  m  przez  P  Fre 
zyd eni a  a p a r a t e m

D e m o n s t r o w a n i e  a p a r a t u  o d b ę d z i e  
się  n a  ty m  Z je źd z ić  w  o b e c n o śc i  P Prc  
z y d e n l a .

Aresztowani dyrektorowie Żyrardowa 
roszczą pretensje o odszkodowanie

W sp iu w ie  Żyrardowskiej nie zanotow ano  
iiow yeh  posunięć.. W czoraj sędzia  Dcinant u 
nzielił zezw olen ia  na w idzenie się i  ari =zfo a 
nym i dyr. dyr.: \  erniersrhem  i fcnenem ich ro 
dżinom . .

Gitjkawym szezegółem  w spm w h żyran tów  
sk iej jem fakt, z. na październik Y .yzn iczono  
w \Vydz Cywilnymi Sadu Okręgowi ge sprawę  
znajdujących się obecnie w areszeii dyr. dyr.:

\  erm ei sclia i Caena oraz sekretark Zakłulow  
Żyrardówslticn p. Frankow skiej przeciw ko sek  
westralorom  sądow ym  \  erm erseli i t-a. j. 
m ianow icie po usunięciu ich z zajm owany c i  
stanow isk  —  w ytoczyli spraw ę o w .ln ą  scnw 
stia lorom  dom agając sięi odszkodow ania w wy 
si-kośri 10(1 tysięcy złotych dow odź, c iż ' mhó 
w icnic posad było absolutnie bezpodstawne.

W Berhme 16 pr*ic. 
głosowało na „nie"
t.iśRl. IN. (Pat). O stateczne w yniki 

głosow ania w  1 iorlinie, przedstaw iają się  
w sposób następujący: 

lipraw iutm yub do g łosow an ia  byfo  
3.143.217 osób, oddano głosów  3.020.324  
to znaczy 08,5 proc. 

Na „tak" iłano 2.452.020, c / j l i  81,3  
proc., na „nic" oddano 492.747 czyli 
10,3 proc., n iew ażnych  głosów  75.157, 
czyli 9 proc.

Podróże Hitlera
BE RL IN .  (Pat).  Kancle rz  H i t l e r  po  

j e d n o d n i o w y m  pobycie  w N o ry m b e rd z e  
odlec ia ł  dziś n,t p o łu dn ie  Niemiec.  P o l  
czas p o b y t u  w7 N o r y m b e r d z e  kanc le r z  
zwiedz ił  t e reny  prz ygol o \v \  w a n e  na 
zjazd p a r t )  jny.

Nowa sskta pogańska 
w Niemczech

B E R L I N  (Pat).  Zaw iaz a ł a  się tu im 
w7a p o g a ń s k a  sek la  re l igi jna  pod  nazwa 
no rd y ęk ie  z rzeszenie  rel igi jne,  i . tóre 'o- 
p ie ra  się na  n o r d y c k ic h  wierzeń .acl i  pan  
tei.stycznych, o d r z u c a ją cy c h  wsze lkie id t  
e o zbawieniu  w /v c iu  pu zag ro bow em .

w Zagł. Saary
SAARBRUECKEN.  (Pat).  P r z y b y ł  tu 

dziś poseł  Rzesz) w7 W iedniu \ o n  Pa-  
pen.  Z a m ie rz a  on  spędz ić  15-dniowy m 
lop w swej  posiad łości  w Wel le r fangen ,  
zn a jd u ją c e j  się na terenie.  Zagłębia  Saa ry

li, gdy Austr ja  zdaje  się w kraczać  w fazę uspo 
kojenia.

liy łoby jed n a k  n a iw n o śc ią  ufać  pozo­
rom  tego sp o k o ju  i nie pam ię tać  o ognili, k tó ry  
uk ry w a  się p o d  popiołem.

Wszi scy wiedzą, że w sku tek  m obil izacj i  w o jsk  
w łoskich  Niemcy zaniechać  m usia ły  swoich  za ­
miarów jed n ak  n ie  zrezygnowały  z dalsze | roz  
gry w ki.

W y n ik  p lebiscytu  b a rd z ie j  jęszeze w zm oc­
nił s tanow isko  Niemiec, k tó ry m  p rzec iw staw ia ją  
się so l idarn ie  p a ń s tw a  eu ro p e jsk ie  a  j irzedewszy 
stkicm m teresy  W łoch .  Dziennik  p odkreś la  fak l  
że u t rzym an ie  n iepodległości Austrj i  leży r ó w ­
nież w interesie państw n a d d u n a jsk ich  i że Ma:u 
F a le n ia  w in n a  poprzeć  wzmocnienie  obecnej p i  
zycji Austrj i  i nie łudzić się m ylnem i rach u b a  
mi.

■Sprawa Austrji  s tanow i próbę  ogniową soli 
da rnośc i  europejskiej ,  o k tó re j  wiele się  mówi w 
Furop ie ,  gdy ukazu je  się na  horyzoncie  g roźba  
na ruszen ia  rów now ag i  sił  politycznych. S p o tk a ­
nie Mussoliniego z Scliuschniggiein. kończy pis 
ino, podczas niamewTÓw włoskich  jest znaanien- 
neni potwierdzeniem, że rząd  włoski gotów  jest 
silą z b ro jn ą  poprzeć  sw oje  racje  p raw ne  i sw oje  
s tanow isko  m ocars tw ow e.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
UTEWKZC.ZENIE NA ZM ISk i NAZW.

Obecnie  Minister-  
o p ra co w u je  n o w ą

I’i i sa  k o w ie ń sk a  p o d a je  
siwo S p ra w  W ewnę-trznycti 
us taw ę  o wi, d a w an iu  p u sz p o i tó w  w e w n ę trzn y ch  
p i z ip i s y  no U j ustawy i ii.stawrę o l i tcwszczen iu  
nazw  m iejscowości.

W c l iw l i  obecnej  7 studentów7 ro z je żd ż a  po 
k i a j u  i rejcsli'u'je nazwy m ie jscow ości  i litew­
sk ie nazw iska

Po zak o ń rz en iu  f o n  j le tn ich  zos taną  p o d ję ­
te k o n k re tn e  k ro k i  d la  w y k o n a n ia  z am ierzo n e j  
re fo rm y  zli tewszczenia  nazw isk  i n a /w  m ie j ­
scowości.

IMlśRM SZI. (.l.M W Z.IFM  LOTEM S k lE .

Pra sa  k o w ień sk a  donosi,  że w k ró tk im  cza  
Sie nUk być o tw a r te  w Szawlaeli  jedyne g im n az ­
ju m  ło tew skie  na  L itwie  Dla założen ia  tego gim 
na/. jum p o w ołano  speeia lny kom ile l  na  czele  
•z k onsu lem  ło tew skim  w Szawlaeli  p t111 i k i senl
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PAR^Ż. (Pat). „Journal des D ebats4* 
zam ieszcza dziś artykuł sw ego  korespon  
denta rysk iego, w którym  porusza on 
spraw ę arm ji sow ieck iej na D alekim  
W schodzie.

Autor artykułu  ośw iadcza, że Sow ie  
ty, zan iepokojone działalności:} Japonji, 
p ostan ow iły  już w roku 29 zreorgan izo­
wać sw oją  arntję na D alekim  W schodzie. 
A rm ja ta p o  5-lctn ieli pracach reorgani 
za cjjn y eh  obecnie jest zm otoryzow ana i 
zaopatrzona w  now oczesny sprzęt w o­
jen n y . L iczy 7 dyw izyj, z których trzy 
stacjon ow an e są  m iędzy W ładyw osto- 
kic ni a C habarow skicnt. K ażda dyw izja  
posiada 10 bateryj artylerji. Cała arm ja  
sow ieck a  na D alekim  W schodzie posiada  
około  5.000 dział, w znacznym  stopniu  
zm otoryzow an ych , pozatem  400 lekkich  
tanków  i 100 ciężk ich . Armja rozporzą  
dza 400 sam olotam i in yśliw sk iem i i 50 
c iężk icm i aparatam i do bom bardow ani i 
E skadry sam olotow e m ogą odbyć raid  
do T okio i z pow rotem  na Syucrję Głów-

Arrb Chłapowski 
u zastępcy min. Barthou

PARYŻ. (Pat).  K ie ru jący  w  nieobcy 
nośc i  baw ią c e g o  na  u r l o p u  mi n  iskra 
B a r th o u ,  miSHStenstwein s p r a w  / a g ra rn e  : 
n y c h  m in is te r  m a r y n a r k i  Piel r i  p rz y j ą ł  
dziś  a m b a s a d o r a  Rzpl i tej  ( h ł a p o w s k i e -  
go i odbył  z n im  d iuższą  konfe renc ję .

Przyjazd literatki 
duńskiel do Polski

Do Polsk i  p rzybył*  przez  Gdynię  w y b i tn a  
p u h l icy s tk a  d uńska ,  zn an a  przy jac ió łk i ,  naszego 
n a ro d u ,  h ra b in a  lilza Molska. Pan i  MoiSkn z a ­
m ie rz a  nap isać  książki; o Pollsce. Z w :edzita  już 
Gdynię,  P o zn ań  W arszaw ę ,  Z akopane .  Obecnie  
u d a je  się do  K rakow a,  P rzem yś la ,  poczem  zwie 
dzi W ilno. N iewątp liw ie  d o z n a  u nas  ze s t rony  
spo łeczeńs tw a  serdecznego  przyjęcia .

Kronika telegraficzna
—  Am erykański Czerwony Krzyż przesła ł  

pod  ad resem  polskiego Czerwonego  Krzyża 5 
tys. d d a ró w  na  akc ję  poanocy dla o f ia r  p o w o ­
dzi w Matotpol.sce.

—  G łodówka a«Jwoka'a Gu. and Itibaud, po 
zo s ta jącego  w p a ry sk icm  więzien iu  w związku 
7 a fe rę  S taw isk iego ,  t rw a  już  5 dni. Guihaud  
l i ib a u d  p ra g n ie  w ten sposób zap ro tes to w ać  
p rzec iw  p rz " w lek a n iu  sp raw y  i p rzeciw b ez ­
p r a w n e m u  t r z y m a n iu  go w więzieniu.

—  l ic z b a  bezrobotnych za re je s t ro w a n y ch  
w urzędae l i  p o ś re d n ic tw a  p ra cy  przy fnhduszu  
bezro b o c ia ,  v*/nosi na  18 Inn. UDO liii!) osób; co 
s tan o w i  sp ad ek ,  w s to su n k u  do tygodn ia  p o p ­
rzedniego  o 2.168 osób.

—- D yrektor ..Danku ł-l-aucnsko-Polsk iego" 
p d m iń łd  Spilzeir złożył na  ręce  amlnusa-dora 
P z p l i te j  -Chłapowskiego frs. 10,000 na powo 
d z ia n  w Polsce.

na baza lotn icza znajduje się  w  Irkucku  
a produkty n iezbędne do w ojny ebem iez  
ncj w ytw arza się  w K'< m erow ie.

>V dalszym  ciągu artykułu  kOrespou 
dent p isze, że Sow iety  starały  się  o ziipet 
nc uniezależnieni! armji na D alekim  
W schodzie. Armja ta zaopatrj w ana jest 
w prow itn ły  przez kołchozy m iejscow e  
i m a .specjalny przem ysł petit iijący na 
jej potrzeby. Na ezclt tej arm ji sto i ge 
nerai Bluecher D ow ódea tej arm ji budzi 
jednak obeenie pew ne obaw y wśród kie  
rowmików polity ki m osk iew sk iej. Zanie 
pokojcn ie to uzasadnia ih o ćb y  jtt/, aw an  
turnieza przeszłość tego generała, którą

i -WÓW, (Pat). W edle  d o k o n a n y c h  
d o ty c h c z a s  ze s ta wi eń  szkody,  j ak ie  s pu  
w o d o w a ła  os ta tn ia  p o w ódź  a a  terenie 
wo jew.  lwo wskie go  są  n a s t ępuj ące :  oh 
szur  zalany w o d ą  wyn os i ł  około 120.000 
ha,  mos tó w zniszczony ch  zupe łn ie  było 
156, u szk o d z o n y c h  zaś 191 drogi  znie-

MADRYT.  (Pat).  S ianów isko par t j i  
lu dowo  a g r a r n e j  n ie zadow olo ne j  ze spo 
sobów r o z w ią z y w a n ia  szerogu zagad 
n ień przez  r z ą d  czyni  da lsze  i s tn ienie r / ą

już 4-krotnic zm ien ia ł n azw isko i p rze­
chodzi rózne aw anturnicze koicje  w 
sw cin życiu .

Konsul z Charbina 
w Moskwie

M OSKWA. ('Pat). .Przybyły'  t u l a y k o u  
suł  generalny'  w (J ia rb in i c  S ł a w u c k j  
p r z e d s ta w i ł  w c z o ra j  w kotnisarjac i ' -  
spraw'  z a g r a n i c z n y c h  s p r a w o z d a n i e  o 
sy tua c j i  na  ws c l io dmo  • ch ińs k ie j  l inji  
k łde jowej .  Konsul  S ław ucki j  poz os t an ie  
w Moskwie  przez k i lka  tygodni,  celem 
p r z e p r o w a d z e n i a  ku rac j i .

s ione były' zupe łn ie  na  d ługśc i  ó km.  a 
n a w ie rz c h n ia  us zk o d zo n a  była  na  p r z e d  
r zen i  254 km ogólne  szkody wyuosz  } 
około  zł. 11.000 .000 .

R u d y n k ó w  u .zko ł i /ony  ch zostało 
1 7iż.. :

d u  S a m p e r a  coraz  ha rdz i e j  n ie pe w nem  
P u r t j a  lud ow o - a g r a r n a  dąży do wywo 
łan ia  przesi lenia  rz ądow ego  je szcz ; 
p rz e d  z e b r a n ie m  się korlezów'.

Dzieiiaikarze oblegają 
prof. Cosynsa

Gondola  b a lonu  s t ra tos ferycznego  
prof .  Cosynsa.

BLYŁOGKÓD, (PAT). —- D zienniki zam iesz­
czają  zabaw ne szczegóły o  lądow aniu balonu  
prof. C osynsa. W ciągu dnia w czorajszego w io 
ska l’etrovci przeszła praw dziw y najazd dzień  
nikarzy, którzy oblegali gospodę, w której znaj 
dow ali się  uezeni belgijscy.

N atarczyw ość dziennikarzy sk łon iła  van der 
Cista do pow iedzenia: ,To jest o  w icie przyk  
rzejsze niż lot do stratosfory “. Jeden z dzienni 
kurzy angielskich  przesunął pod drzw iam i po  
koju zajm ow anego przez Cosynsa telegram  ol 
rzym any od naczelnego redaktora reprezentow a  
nego przez dziennika, nakazujący mu dok ona­
nie w yw iadu z prof Cosynscin chociażby za cc 
nę życia: Cosyns odpow iedział na to Inkonicz 
nie; telegram  jest bardzo w zruszający. Gdy się  
ty lko ogolę przyjdę.

W edle ostatn ich  w iadom ości z l.ublany prof. 
Cosyns i van der F isi przybyli tani dziś w ezes 
nym  rankiem . Obaj uczen i w czasie podróży  
w itani byli z entuzjazm em  przez ludność. .— 
Z pow odu opóźnionego przybycia uezoryeh  
przygotow ane nu ich rześć w I,oblanie uroczy­
ste przyjęcie o d łożon o  do dnia dzisiejszego. —  
Prof. Cosj ns otrzym ał w iele telegram ów  z po 
w inszow aniam i a m. in. od króla B elgów  I.eo- 
peilda.

BIACOGBOD, (PAT). — P rofesor O osyn, 
o&wbtdcrył, iż przed lądow aniem  halonu w p k o  
ezyl z w ysokości 800 m. ze spadochronem , pra 
gnąl bow iem  w obec panujących ciem ności oka  
zae pom oc przy lądow aniu  balonu.

„Pomysłowy-* kolelarz
ŁODZ. (PAT). —  Przed kilkom a tygodn ia­

mi na lin ji kolejow ej t fidż —  W arszaw a m ię  
dzy stacjam i G iinnik —  Stryków  popełn iono za­
mach kolejow y przez rozkręcenie szyn nu zna 
ozuej długości toru.

W ypadku un iknięto  dzięk i pow iadom ieniu  
naczelnika stacji Stryków  przez ( Lipińskiego o 
rozkręceniu szyn K ilka m inut potem  m iał prze 
jechać pociąg osobow y.

Śledztw o szło w różnych kierunkach, w rusz 
eie sk ierow ane zosta ło  przeciw ko , Lipińskie 
mu, k ióry w końcu przyznał się  do rozkręcenia  
szyn.

Jako zredukow any dróżnik ksileiąw y przez 
przygotow anie zam achu a potein zaw iadom ie­
n ie  w ładz kolejow ych  pragnął zw rócić uw agę  
na sieb ie i w nagrodę otrzym ać posadę, f ilip in  
sk iego  aresztow ano.

Po amerykańsku
BROOKLYN (St. N ow ojorski), (PAT). Dziś 

banda złożona z 14 oprvszków \ uzbrojona w 
ręczne karabiny m aszynow e dokonała niezw vk  
łe śm iałego napadu w biały dzień na opance­
rzony sam ochód pew nego t-wa przew ożący hli 
sk o  >00,000 dolarów . Bandyci n iespodziew anie  
otoczyli sam ochód, o tw orzy li ogień z karabi­
nów  m aszynow ych i slernryzow aw szy w len  
sposób obsługę sam ochodu, zrabow ali p ien ią­
dze. Cale to zajście trw ało pól godziny i o d b iło  
się  na w idoku licznych św iadków  urzędników  
1 robotników , fabryki, obok której przejeżdżał
sam ochód.

Dwa wypadki 
samolotowe we Franrji

PABYŻ, (PAT). —  D ziś we Francji wydarzy 
ły  się  dwa wypadki sam olotow e.

W P lessis — B ainvillc  sam olot w ojskow y  
sk apotow ał I p ilot pon iósł sinierć.

Drugi wypadek w ydarzył się  w ' okolira i li 
D ouai. Tam m usieli dwaj lutnicy w ojskow i la 
i ł o w a ć  z pow odu braku benzyny. Sam olot zni 
szczczy li nrzy lądow aniu  jednak sam i w yszli 
cało.

4 wyroki śmierci
BERLIN, (PAT). — N iem ieck ie biuro in for  

m aeyjne donosi z M oskwy że w T aszk en cie  odliy  
łu się  rozprawa przeciw ko 4 urzędnikom  oskar  
żony ni o sabotaż i niszczenie m aszyn roln iczych

W szystk ich  oskarżony d i  skazano nu śm ierć.

Zwyżka marki niemieckiej
W ABSZAW A, (PAT). —  D ziś iiiisliipilu dal 

sza  zw yżka m arki n iem ieck iej. Na w szystkich  
giełdach europejskich zw yżka ta była w porów­
naniu z notow aniam i w ezorajszem i dość znarz  
na. W  W arszaw ie dew iza berlińska zw yżkow a  
ta z 208,25 na 211. W Paryżu z 5,05 do 6.02. W 
Zurychu ze 120,50 do 121.50. W tymidynie z 
12.77 do 12,64 i pól. Tak w ysokiego kursu iiiur 
ki n iem ieck iej n ie notow ano od dawna.

Katastrofalna powódź w Mandżugo
LONDYN, (Pat). K orespondent „Dai 

ly T elegraph44 donosi z D airenn, że wed  
ług otrzym anych  tam  w iadom ości w na 
stępstw lc gwałtow nego tornado wzbtirz.o 
ne fa le zerw ały dw a wały w A ntungn za 
lew ając n iżej położone dzieln ice. 00.000  
znajduje się  bez dachu nad g łow ą i bez 
zapasów  żyw n ości. Z atonęło około  791) 
łudzi. 1.200 domów uległo zniszczeniu

„Ciernisty problem"
0 robotniku polskim we Francji

PARYŻ! (PAT,. W  zw iązku z osla tn iem i wy  
rtarzeniami w L yonie i l.c  Forel przew odniczą­
cy n eosocja listów  Deat ogłasza w  „L '()evre“ 

"artykuł pod tytułem  ,,Ciernisty problem  pracow­
ników  cudzoziem skich" , w który ni m. in. uza 
sadnia, żc nic m ożna w- stosunku do pracow ni­
ków cudzoziem skich stosow ać m asow ych wyda 
lań. D alej podkreśla, że robotnicy francuscy nie  
chcą w ykonyw ać niektórych ciężk ich prac i wte  
-ty pracow nicy uciekają -Się dn pom ocy robotni 
ków polsk ich . Pracodaw ca w oli robotnika poi

Zgórą 609 dżonek zosta ło  porw anych  
przez fale. \ \  m ieście og łoszon o  stan wo  
jenny.

M IK D L N . (Pat). W skutek gwałtów' 
nego w ylew u rzek połączenie kolejow t 
m iędzy A ntungiem  a M ukdenem  jest 
przerw ane. O fiaram i pow odzi padły 122 
osoby.

sk iego, n iczsyiidykalizow aiicgo którem u m oże  
narzucić łatw iej pracę ponad ustaw ow e 8 go  
dżiny.

Autor artykułu dom aga się w zm ocnien ia kou 
Irnli nad w ykonaniem  ustawy o  8-godziniiym  
dniu praey a pozaleni w prow adzenia pew nej 
taksy od roboin ików  cudzoziem skich by w len  
sposób zrów nać szanse robotników  fi-aneuskieli. 
W reszcie w zyw a l-ziid do energicznej ukeji w 
przeeiw nym  bow iem  razie m oże pow stać niebez  
pieezna fala ksenofohji.

I I    m w i — W — — I— M I M — ■ —

Szkody wyrządzone przez powódź 
w woj. lwowsk>em

W przededniu przesilenia rządowego
w Hiszpanji
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Osta tn i e  li.',ty pa s te rs k ie  ks. Metro 
p o h t y  Szeptyckiego ha rd z ie j  z a k tu a l i z o ­
wały  zaga dn ien ie  uk rahesk ie  w Małopo! 
sce W s cho dn ie j ,  aniżel i  j ak .eko lw iek  i i 
ne w y d a r z e n ia  iat osta tn ich .

Cóż b ow ie m  mie l i ś my do  z a re je s t ro ­
w ani a  w os ta tn ic h  czasach?

M o rd e r s tw a  w y p a d k i  lub  us i łowania  
sabotażu ,  n a p a d y  na  poczti;  czy dyl iżan 
se pocz towe celem zasi lenia fu n d u sz ó w  
U. O. X. \  p o z a te m  an i  k r o k u  da le j  
żadnych ten d en cjj w kierunku najprost 
szego u iat\. ienia sobie życia.

Dla  P a ń s tw a  Polsk iego  t. zw. o p r a ­
wa u k r a i ń s k a "  w ty m  stanie  rzeczy,  o 
gran ic zyć  się mus i a ła  do s t a n u  bezpie 
czoństwa w t rzech w o j e w ó d z w a c h  połu 
d n i o w o-w sc hodn ic h .  nie p rz eszka dza ją c  
b y n a j m n i e j  real izac j i  po s t u l a tó w  n a r o  
dowoSc iowy ch  u k r a i ń s k . c h  w dz iedz ino  
sz ko ln ic tw a  i ż->cia gospodarczego .  W 
tym s a m y m  czasie n a jb a r d z ie j  a k t y w  ia 
g r u p a  U k r a i ń c ó w  p t łn i ł u  role r ą k  k tó  
re w yciąga j ą  dla kogoś  innego  kasz tany 
z ognia .  J e d y n y m  b o w ie m  e fek t em  dzia 
Pilności  lej  g ru p y  było m ordow anie tych 
w artosuow  vch jednostek po stronie poi 
skiej i ukraińskiej, k tór e  mogły były 
sprawy u k r a i ń s k i e  ruszyć  z m a r tw e g o  
punk tu .

\ k c j  i bo jowców ukrai i i .skich nie. b \  
ła an i  wnika o s w o b o d y  pol i tyczne ,  ani  
p r o te s te m  -przeciwko r z e k o m e m u  ueis 
kowi,  p o n ie w aż  wsze lkie  a k t y  po l icy jne  
u o d ł y  c h a r a k t e r  r ep re sy jn y  a nu- pre  
wencyjny .

J e d y n y m  jiraw tlziw ym  p o w o d e m  ak 
cji t e ro ry s l ó w  był  egoizm  k ierow niczej 
kliki 7. p. K on ow a łc em ,  M a k o r h i n e m ,  Su 
s.zką i i n n y m i  na czele. Im  b o w ie m  u ś ­
m ie c h a ła  sii; rola p o zag ra n i ozny ch  dvk 
t a t o r ó w  U k r a i ń c ó w  m a ło po ls k i ch  i m o ­
żność  p e r so n a ln eg o  w y k o r z y s l y w a m a  nie 
p r z y j a z n y c h  tu i ów dz ie  P a n s t w u  Pol 
k iemu nas t r o j ów.  Że. mit  U n t r w a ł  la!, 
d ługo  jest  n ies te ty  jeszcze je d n y m  spra  
wdz ianen i  b r a k u  do j rza łośc i  pol i tyczn-J  
p rzy w ó d c ó w  s t ronnic tw u k r a i ń s k i c h  w 
Małopolsce  W sc hodn ie  j R achu ne k  za tę 
poli tyki;  jest  długi  i ko sz tow ny .

To  też p ie rwsz y  krok  pie rwszy  wyra  
żny  sprzec iw,  już nie d o m a g a j ą c y  się. ale 
wpos t  n a k a z u j ą c y  zmian^ dot ychczaso  
wego s ta nu  rzeczy wyszedł  nie z leg », 
czy innego  s t r o n n ic tw a  pol i tycznego ,  
lecz od głowy Kościoła t reeko-Kalo lU-  
kiego w Polsce,  k s  Met ropol i ta  Andrze j  
Szepty ck i  m e  g ran iczy ł  się do p o t ę p n  m • 
akc j i  t e ro rys ty czne j  lecz ^  swe,  s t r ony  
w j  da ł  z a r ządzen ie  p od le g łe m u klerowi,  
a n y  nie  d o pusz cza ł  do pa n o sz e n ia  się bo 
j o w c ó w  na  te ren ie  ce rk wi  g re ck o  - k a t o ­
lickiej .  T u  właśni i  tkwi różn ica  między 
f razesami .  do ja k ic h  ogran iczy ło  się 
UNDO po zal iójs twie m i n i s t r a  B r o n is ł a ­
wa Pie rackiego ,  a l istair, '  pa s t e r sk ie m i  
kv  Met roj)ol i tv Szeptyckiego.

Prz .ypomni jmy s łowa p i e rwszego  li 
s tu  p as t e r sk iego  z d n ia  4 s i e rp n ia  r  h.

„ . . .Dyrektor  Babi j  pad ł  ofiartj  u k r a  
iń sk ic h  te rorys l ów  Dreszcz  ohydy

Nortonem po 
polskich szosach

Po d es as gdy okolice po dg órs k i e  u leg­
ły n i ebywałe j  k a t as t ro f i e  powodzi ,  pół 
lioc i z achód  Polski  p ławi ły  się w Hal­
ik ie m  s łońcu  i g roźne j  dla  ro ln ic tw a  su 
tzy .  W takie dn ie  na j lepsz em podłożeni  
spor tów i wszelkich rodzajów wypo czyn  
k u  sij: woda.  powie t rze ,  szosa.  I Jr top w 
n i e b u  W a k a c j e  w kontakc ie  z w ia t r em  
i s łońcem.  W a l k a  z, p r ze s t r zen i ą  zupo 
mo cą  łodzi, wierzchowc a  lub motoru .  
Jeszcze nie do ta r l i śmy do  pano w a n ia  
n a d  sk w a re m  z w yż yn awjone tk i .  Moto­
cykl pozosta je  n ada l  ideałem spor tu  m o ­
torowego dla przec ię tnego obywate la

Spor t  wyraz is ty ,  m a ją c y  wiele z ju 
nac twa.  Przew \ ższający wygodę  s a m o ­
c h o d o w ą  w7 tym s a m y m  s topniu ,  w7 j a k i m  
k o nna  jaz da  gó ru j e  n a d  - sybarytyzmem 
powożenia p a r ą  na jb ardz ie j  dz ia rsk ich  
b a c h m a t ó w .  Jes teś  sa m ze sw o m i  s ta ło 
w y tu  sześciu i pół k o n n y m  rum aki em .

w s t r z ą s n ą ł  c a ł y n A n a r o d e m .  M or du ją  w 
zdr ad l iw y sposób  na j lepszego pa l i jo le .  
zas łużonego obywate la ,  z na ko m i te go  pć  
dagoga ,  m o r d u j ą  bez żadne j  przyczyny-  
chył ia tylko d latego,  iż dz ia ła lność  wy 
c h o w a w c z a  zmar łego  by ła  przeszko  l , w 
zbrodnicze j  akc ji  w ci ągan ia  g i m n a e m -  
nc j  m łod z i eży  do  pod zi em nej  roboty.  J< 
żeli tak jest  to w szyscy  zasłużeni i to  
zum ni Ukraińcy padną z eąk skrytobój­
czych , bo n i em a  ro z u m n e g o  Ukra ińca  
k tó ry  nie sprzec iwi łby  się tak iej  z b r o d ­
niczej  akcj i .

I dalej :  P rz y w ó d c y  u k r a i ń s k i c h  teru- 
rystów7... ,,k tórzy  bezpiecznie  iedzą za

granic. ,  k ra ju ,  używ a ją  na szych  dzieci 
do zabi jan ia  ojców,  a sami  w bez im en- 
nej  aureo li  b o h a t e r s tw a  żyją sobie w y ­
godnie z ofiar, śc i ąganych  z za gr ań  i 
nvch  pa tr joto w, p rz e z n a cz o n y c h  dla n a ­
rodu.  k tór ego  do br o  oni u i szczą1'.

Mocne  słowa tego p ierwszego  h s t u  
k .  Met ropol i ty  k ła d ą  o .da teczny  kres le­
gendzie o ideowych ce lach  działalno-a i 
t e rorys lów u k ra iń sk ic h .  Pa dł y  słowa,  k ló 
re p o w in n y  być  hę ły w ypo w ie d z ia n e  
daw no ,  k tóre  ws/ .yslkim ci snęły się na 
usta ale k tó ry ch  n ik t  nie śmi a t  w y p o ­
wiedz ieć z br u k u  zwykłe j  odwagi  c y ­
wilnej .  J- Drz.

Otto Habsburg w Skandynawii

Aruyksiijżu DUo tui wił przez Wilku «lm w 
Nlokliolmit*. INłw.szechiiie U|czi| len poby t  z z a ­
m ia ra m i  m at ry n io n  jabiumi,  ( lolyezaeemi ks ięż­

niczki szwedzkiej.  W id z im y  areyks.  O t tona  w 
ś rodku .  Na p raw o  lir. D agen ted  i na lewo lu .  
br .  Pa!avicini.  przed  p a łacem  k ró lew skim .

Arcyksiąże Ctto —  Mussolini
możl iwośc i  po łączenia  Yustrji i Węg ie r  
pod  jego be r łe m .  Mussol ini  m ia ł  ofl-po- 
wu-dzieć,  że nie m oże być jeszcze m o ­
w y o restauracji, lecz m ożna będzie się  
nad tein zastanow ić gdy sytuacja  w Au 
Strjji ulegnie popraw ie.

LONDYN.  (Pat).  „Daily T e l e g ra p h "  
donos i ,  iż arcyksiążv Ot ton  zdoła ł odbyć  
k r ó t k ą  ro zm ow ę  /. Mussol in im.

Pri m j e r  włoski  nie po chwa la !  an 
nie po t ęp i a ł  a sp i r ac j i  m o n a r c h i c z n y ę h  
księcia.  Na p r zeds t aw io ne  przez księcia

Co będzie z dolarem ?
O s ta tn io  d o l a r  a m e r y k a ń s k i  znowu 

spadł  o ki lka p u n k t ó w ,  k a m  pr/ez. Się 
s p ade k  ten na  g ie łdach  za g ra n i c zn y c h  
był  do sy ć  n ieznaczny  Lak np. na gieł 
dzie p a r y s k ie j  d o l a r  spad!  z 13-13 nń 
15,05 f r a n k ó w ,  t. j. m n ie jw ię r e j  tylko  o 
pó ł  p roc .  J e d n a k ż e  to ko le jne  i iiłiani<

k u r s u  ^ . świa towej  wTa l u t y “ wywoła ło  w 
s f e r ach  g o s p o d a rc z y c h  ca łego  Świata,  
szczególn ie  w s f e r ach  n ie szczęsnych  jio- 
s iodaezy  oszczędnośc i  i z a m ó w ie ń  w d o ­
la r a c h  z rozum ia łe  zan iepoko jen ie .

Bezpośre dn i  im pul s  do s p a d k u  doi i 
ra  d a ła  jakgdyby  n a c jo n a l i z ac j a  s r eb ra

w S ta n u c h  Zjedno czony ch  C ó i  o/.mu-za 
la nac jo na l i zac ja ?

Wszysc y  obywate le  S tanów  Zjeęln. 
winni  jio u s t an o w io n e j  przez rząd cenie 
50,01 cen lów za unc ję  oddać do d ysp o­
zycji skarbu całe posiadane srebro za 
w y ją tk ie m  monet  i medali .  Zapasy  s re ­
bra  u osól) p ry  wa ln ych  w SI. Zt |dn. sza ­
co w an e  są na 200 milj .  uncyj .  Po zmo 
l i i l i /owaniu  tego zap asu  rząd  a m e r y k a n  
ski zamierza  e m i to w ać  nowe a sy giu dy  
na su mę t 00 mil jonów dolarów7.

Ch o d / i  o to, że na p o d s l i w i e  Pitt- 
m a n n  Bill z 1!) czerwca  19.34 r. po k ry  
cle obiegu asyg na t  w S ta nach  Zjedli. po 
w in no  w składać  się zt złota i w 
ze srebra.  To  pr aw o ,  celem jego z r eab  
zowanla .  upoważni ło  rząd  do  zasłonowa 
ma  nac jona l izac j i  s rebra.

Pon ie wa ż  cena s rebra ko| j . t lnianeg > 
podnios ła  się i wynos i  obecnie  34.5 c e n ­
tów za uncję,  z p o m n i e ć  rządu  wynika ,  
że nac jona l izac j a  s rebra mia ta  na celu 
zm obilizow anie go bardziej tanim  kosz  
tein (po 50,01 cen tów za -uncje) niż k u p  
no na  w7oln ym  rymku.

S am a  przez  się okoliczność  la nie po 
win na  była poważn ie  odbić  się na kui 
sic do la ra ,  b o w ie m  miw i emisja  w w y ­
sokości  100 milj.  do la ró w  w p o r ó w n a n i u  

' z jo b ro te m  p ie n i ężnym  Si a n ó w  Zjedn.  
Jjest j)ozvcją b y n a j m n i e j  nie imj ionnjącą .

W ogóle n iema j iodstaw do o ba w  o 
pokr yc ie  dolara.  Z apasy  złota St. Zjedli 
w l ipcu os iągnę ły  24.2 m i l ja r d ó w  fra.i- 
kó w  sz w a jc a r sk ic h  i gdyby ty lko  życzył  
rząd  Sl. Zjedn.  mó gł by  w każde j  chwil ;  
p rz yw ró c ić  tOO-procentową w ar to ść  d o ­
lara.

Ale właśn ie  o to chodzi ,  czy rząd  le 
go życzyć

Jeszcze przed  p a ru  mies iącami ,  gdy 
g u b e r n a t o r  no wo jor sk i  b a n k u  z w i ą z k o ­
wego I l a r r i so n  pod ró żo w a ł  po Eu ro pi e ,  
zd aw a ło  się, że rząd  a m e r y k a ń s k i  za mi e  
rza u s t ab i l i zować  dol ar a  na  wysokośc i  
j ego ówczesnego  kur su ,  t. zn. na  60 %.  
T y m c z a s e m  Rooseyel t  wróc ił  z wy w cza 
sów7 letnich  i znalazł  sy tuac ję  m a ło  p o ­
cieszająca.: do w sz ys t k ic h  t rudno śc i  go 
sp o d a r c z y c h  p rzyb y ła  jeszcze po su ch a ,  
k tó r a  p rz yc zyn i ła  s t ra t  na  6 m i l ja rd ó w  
do la ró w.  Poł ud ni c  Stanów Zjedn.  f a k ­
tycznie zos ta ło z r u jn o w a n e .  W szys tk ie  
ulgi. k tó re  j i rzynios ł ze „oba f a r m e r o m  
spadek  k u r s u  do la ra ,  poszły7 na  marne . . .

W zw ią zk u  z tern wz ra s ta  nacisk  ze 
s l ro ny  d łu ż n ik ó w  n a  rzi cz dalszej  zn iż ­
ki do la ra .  Obniżenie  k u r s u  walu t y  jest  
jirzecie o d m i a n ą  pozbycia  się długów 
Dlatego też —  nie ty lko  w S l a n a c h  7 i  —  
dłużnicy są zw olenn ikam i in flacji, a w L  
r zyciele —  deflacji . .

Tu właśnie  —  w nac isku  d łu żni ków  
na Rooseyel ta —  z n a jd u je  się pięta a- 
chi i lesowa amery kań. ,ku-go dolara .

100 mi l jonow d o la r ó w  n o w y c h  a s y g ­
nat p o k r y ty c h  s r ebr em,  sa me  p r / e z  s-:c 
żadiu-go n iehez j i iecz t l i s twa  dla t rwałoś  
ci a m e r y k a ń s k i e j  waluty nie  p r z e d s t a ­
wia.  Ale m oże  o zna czać  począ t ek  n ow e j  
ser ji w a l u t o w y c h  ek -jm r y n ie n tó w  Boo- 
sevelta p r z e d s i ę b r a n y c h  w celu p r z y j ś ­
cia z j iomocą  d ł uż ni ko m .  A te m ogą  o- 
gr an ic zo n ą  d e w a lu a c j ę  zumienie  w n ie ­
o g ra n ic z o n ą  inflację.  Dr. fi. W .

w obliczu puszcz i jezior,  as fal tów i k a ­
łuż, spiekoty i g roźnych  c h m u r ,  c h ło d ­
nych wschodów i c za rnych  nocy7. Je ­
dz ic sz. p r /y s z w e j s o w a i i y  do  skoinj i l iku 
wanego o rg a n i z m u  maszyny n a d  k tórą  
inusis/. j i anować w każde j  1 ekundzie .  
S a m  jeden jesteś jej  pogromcą ,  op ie k u ­
nem i l ekarzem.  Ro zm aw ias z  z nią pre- 
cyzyjnomi  r u c h a m i  rąk  i nóg,  podczas 
gdy p o d  w a m i  c ie rpl iwie  p r ze su w a  się 
taśma  szosy7, se tkam i  k i lomet rów A m a ­
szyna  odp owiad a  ci dobrze  z rozumia łe  
mi sy labami :  gada  ro w n e m  tętnem, gdy 
czu je  się dobrze  —* strzela c z a r n y m  dy 
mcm.  gdy brak  jej  powietrza,  z a ch ł ys tu ­
je ,ię n ie r ównem pyk an iem,  skoro tego 
powie t rza  ma  n adm ia r .  A k ied \  w cięż­
kiej  glinie pracuje  w yyysiłku lub w spina 
się na s l romą górę, da je  ei o tein znać  
o s t rz eg a j ace m  d u k a n i e m  i Śpiewnych 
szczebiotem zaworow

Spor t czarno-biały pftltn o s i r i c h  
świateł  i m oc nyc h  ciem. R o z k o s z  nad  
lozkosze,  gdy bez złych przygód poły 
kusz milę za milą.  T r u d  i p rób ą  w \  Irz.y- 
inałości.  gdy7 siecze twe oc/.\ g r ad  lub 
os t ry  deszcz. Egzamin  nerwów i dobrego 
h u m o ru ,  gdy  z jeźdźca pr /cd/ ie r /gusz .

się n a  całe godz iny  w m e c h a n ik a .  Naj 
jnęknicj szc odprężenie  umysłu ,  zakuiz o-  
nego w wie tkiem mieście.

W taki  to dzień bezwie t rzny  (30 s to­
pni w cieniu) z baga żn ik ie m  suto wy- 
jKluuiym zwracasz k ie rownicę  z mias ta  
Wi lnu k u  poludinowo-zachodowi ,  b ie ­
rzesz c z w a r t y m  bieg iem se rp en ty n ę  po- 
n a r s k ą  i sm a ru je s z  g r od z ie ńs ką  szosą 
przez  P irc iup ie .  P o ł u k m e  i Ljszys/.ki.  
Pierwszy dzieli, t rzys ta  be; m a ła  k i l o m e ­
t r ów  do Biah gostoku,  mias ta  bud zących  
sic n a u o w o  fat iryk,  wersal skiego pa łacu 
Branickich  i na jgorszych  w śyyiecic i iru 
ków.  W  puszczy lekki ch łodek  m u s k a  
twe  sk ro n ie  wi l go t ny m  a r o m a t e m .  '  i 
otwiir lej  szosie ws t r zymu je  cię v atr ,  go­
rący  ja k  /. p ieka rn ianego  jiicea. Nogi 
grzeje ei nor ton owski  motor ,  p r acu ją cy  
j a k  zegarek.  Drugi  dz ień  • Łomża .  Os tro-  
łcka,  I h z a s n y s / ,  Mława.  Najgorsze yv 
całej  poi l róży szosy, od koniec  dopiero 
śpiewrasz h y m n  na chyy7ałę.  s ta ros ty m ł a ­
wskiego.  k tó rego  drogi  b i te  w y ró ż n ia ją  
się w całej  tej połaci .  Trzeciego  
dnia sterujesz z Mław v n a  północ  i 
yvkrólce opona  twoja z u lgą ws tępuje  
pod  L id zba rk ie m  na  drogi  P o m o r z a '  Ta

szosa, L idzbark  Brodnica,  to pk, śń niz- 
koszy, to o k rzyk  ulgi i za w ro tn y  jican. 
4 ro luar .  nie szosa. Gładkość m łod z i eń ­
czego czoła n ie zmąconego ż a d n ą  
zmarszczką .  W  e f e k t ó w n y d i  w i r ażach  
p łynie  Inn p oe m a t  s /osy przez s ta re  tasy 
j iomorskie,  przez gąszcze l iściasto-igla­
ste, pe łne yyilgotnych m r o k ó w  i r o m a n ­
tycznych sekretóyy, Gościniec obrzeżony 
jest (JyyoHia rzędan. i  s ta rych,  strzeliście 
ros łych brzóz,  po obu  i tronach tyyorzą- 
cy ch r . imę białej  w y p u  dki  kołn ie rzyka ,  
ti.i tle soczystej  ciemni lasów.

Brodnica  n a d  Drw ęcą, Golub z. im p o ­
nu ją cą  r u in ą  z a m k u  krzyżackiego  na 
yyysokiej górze, sch ludne  Kowalewo z 
s ia dami  znacznemi  bu do w n ic tw a  neo- 
jiru.skiego —  i yyrcszcie majes ta tyczne ,  
ciężkie, f o r te c /n e  wieże kościołóyy toruń-  
kich Wsjiamał i  to miasto,  sol idnie ro z ­

siadłe nad  dos to jną  tu ta j  »ii?tc« Wisłą,  
m a  c iemną j iatynę metm i rdz ; V ipweti 
sęrlziyyych legend i szacownego p a t r y  
c uiszosłwa.  Stvk  dziejowych kró tk ic h  
spięć Germanji  ze S łowiańszczyzną .  Ko­
lebka Kopernika,  stolica eechóyy, met ro  
pot ja naszego  Ba ł ty ku  Tak .  s tanowczo:  
jedno z najpiękniej>zy7cli polsk ich jniast ,
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Mosley- vódz faszystów angielskich
MOSLI V PRZEMAWIA.

W' najw iększej sali, jaka znajduje się w Au 
«lji, 15 lysięey  osóli pod niosło  się w jednej 
etiw ili, 13 lysięey  ram ion w yciągnęło  się pow i­
talnym  gestem  15 tysięey ust wydało radosny 
okrzyk. Oswald M osley, wódz faszystów  an g ie l­
sk ich  w ehodzi na salę.

Orkiestra, złożona ze stu um undurowanych  
inuzykantów , stoi w pobliżu drzwi. .Miedź inslru  
Anontów rzuea błyski. O ślepiające prom ienie  
reflek torów  krzyżuje s ię  w pow ietrzu, błądzą  
po sali, by Areszcie zw olna skoncentrow ać się 
n a  osob ie  w odza. Oswald M osley to m łody, w y- 
sok i człow iek , ubrany na czarno. Za nim idzie  
eskorta, n iosąca sztandary. Orkiestra gra liym u  
faszytów  angielskich  i O iow inezzę.

(idy M osley znajduje się  obok esirady, za ­
uw ażam  że kuleje. Przypom ina mi s ię  zdanie: 
„M iesiąc po osiem nastej rocznicy m oich uro­
dzin przeleciałem  ponad frontem  niem ieckim  . 
Ze stu sam olotów  angielskich , które lUSLjły na 
tę wypraw ę, pow rócił jedynie sam olot Mosieya, 
niosąc ciężko rannego pilota. Przeszło rok Os­
wald M osley leżąc bez ruchu na plecach, w ał­
czył o zachow anie nogi, znosząc jedną operu  
< :r po drugiej. Zm uszony do w yrzeczenia się  
w szystkich  .portów  poza fech lunkiem . którego  
jes. mistrzem , postanow ił ze sw ego życia  uczy­
n ię  sport.

Moja sąsiadka, dziew iętnastoletn ia  blondyn  
ka w m undurze, pochyla się  do mu e z b ły s­
kiem  w oczach:

„Eskortę spraw uje dzisiaj dw udziesta jnai 
drużyna, która kilk„ dni leniu o d zn a czy li się  
w w alce z kom unistam i. Jeden z jej członków  
straeił przytem  naw et ok o-1.

R zeczyw iście w gazetach angie*lskie'h pisano
0  tym  w-ypadku. Rany odnoszenie przez faszy  
stów  w bojów kach z kom unistam i jednają Im 
dużą popularność, niepokojącą już inne stron  
iiictw a.

M osley w szedł na estradę i dat znak, że chce  
■wywie, E czesln ley  w iecu siedli T ylko koło try­
buny leadera kilkuset m ilicjantów , mężezyza;
1 kobiet, stoi na baczność.

—  Panie i panow ie — zaczyna Mosley —  
zebraliście V ię  tu dzisiat liczn iej niż k iedykol­
wiek, l>y zapoznać się z dogm atem  naszych cza­
sów’... Od końca w ojny M ietka Rrytanja szuka 
polityki, która byłaby w zgodzir z dogm atem  
milszych ezaseiw. z elei,ginąłem. żadająeym . by 
now a W ielka Rrytanja była gnilna nnsw ięec- 
nia z jakiem  nasze pokolen ie w alczy ło  o nią. 
Jedyny środek uniknięcia zaburzeń i represyj. 
to przyjęcie faszyzm u póki czas...

M o s l e y  pochyla  się , jakby szukał czegoś na 
twarzach sw ych zasłuchanych w yznaw ców , po- 
tzem  ciągnie d a le j-

—  Y\ ii m. że w ym asa to w ysiłku , a pan Rald 
w in m ówi mi, że w ysiłku  nie lub icie, (śm iechy). 
Pan Raldw in tw ierdzi, że aktyw ność nie jest 
cecha  brytyjskich charakterów . Pan Raldwin 
tiwaa.Y że len istw o, to szczyt anglieyznm . (Sala 
w ybucha chóralnym  śm ierhrm ). D oskonale. 
Pan Raldwin fest m oże .naknm itym  p i^n lsta- 
w icielem  Anglii, ale Anglji uśpionej... (M osley 
pndnosi pieść, poezem  opuszcza ją w olno, wy  
raźnie skandując s ło w a )., ale dziś lo  ezego wy 
ch cecie , to ruch, któryby byt przedstaw ien iem  
A nglii rozbudow anej!!

O dpowiedzią na słow a M osieya jest chóralny  
śpiew', okrzyki, entyzjazni. Z grom adzenie ieS! 
opanow ane, M osley zrobi z nicm  eo będzie 
chciał.

W GABINECIE MOSI EYA.
Na King's ltoaif, 35. w znosi się  głów na kwa- 

lęra  faszystów  angięlskieh . A w nie, serce ru­
chu: gabinet wodza.

P okój nie jest w iększy lub w j kw iiitn icj u- 
n<eblowany niż dziesiątk i innych biur w tym  
gm achu. Stół i krzesła. Na ścian ie  eoś podob­
n eg o  do drzew a genealogicznego: to  plan orga­
n izacji F u ji F aszystów  R rylyjskieh . Transport 
A prow izacja, baczność. Propaganda. M agazyny. 
O brona. Na biurku kilka broszur. N ow a religja  
jjesl w rogiem  biurokracji, n ienaw idzi „kaw ał­
ków", plagi dem okratycznej. Ituża fotografja  
pięknej lady Cyntbji M osley, niezm ordow anej 
ho jowniczki, zm arłej w zeszłym  roku. Obok

druga fotografja, starszej siw ej dam y, o piek- 
n ij, energicznej tw arzy. To lady Mauó M osley, 
m atka leadera, przy 61 latach czynna wspólpra  
cuw niczka syna. 1 aily Mosley sam a prowadzi 
sw e auto, jeździ z w iecu na w iec, przem awia, 
zajm ując przytem  w parlji jedno z k ierow ni­
czych stanow isk .

Mn dey jesi zw olennikiem  pracy zespołow ej, 
/r e a liz o w a ł on ją przedew szystk iein w sw e; ro­
dzinie. Na ścianie w isi afisz: „Przyjdźcie w szy­
scy  w sobotę na w ielk i bal-kabare! ('.zarnyeh 
k oszu l. Spotkacie tum W odzu, a lądy Mnud 
M osley i baronow a Ravensdule w as przyjm ą . 
H aronowa R avensdale jes; córką lorda Curzona 
i bratową M osley a.

M osley pochodzi ze starej ziem iańsk iej ro­
dziny'. (idy odniesiona rana uczyniła go n ie ­
zdolnym  do służby w ojskow ej m iody lutnik 
postaw ił sw ą kandydaturę przy wyborach i zo­
sta ł najm łodszym , bo zaledw ie 21 letn im  człon  
kiem Parlam entu. C.lioć jcsl członkiem  p a iljl 
konserw atyw nej, nie cofa się- przed gorącą kry 
tyką rządu w spraw ie irlandzkiej.

W roku 1924. te sam e pisma, które go dziś 
atakują najgoręcej, tw ierdza, że ,,z lej gliny 
eo M osley, są zw ykle u lepien i szefow ie  rzą­
dów". i.M iirning posl.W porów nyw ało  go do 
lorda R israeli. Ale gdy w r. 11124 Mosley opuści! 
konserw atystów , by przejść do l.uhonr Parły, 
londyńsk ie „towarzystw-!:", odw rńeilo się od 
sw ego benjam inka W 1926, w wyborach czę ­
ściow ych i w- 1929. w w yborach ogólnych, Mo­
sley został wybrany jako socjalista . IV 1930 
został on członkiem  rządu Mac ttnolda i wraz 
z m inistram i Thom asem  i l.anshiirym  zajm o­
w ał się  coraz groźniejs#.rm zagadnieniem  bez­
robocia. Gdv rzad nie chciał zastosow ać (ego 
planu, podał się do dym isji Ale m owa, którą 
przy tej okazji w ypow iedział, tuk podziałała na 
w iększość rządową, żr przyjęto jednak n iektó­
re z jego w skazań. Główne jego tezy iednak: 
przedłużenie czasu nauki szkolne i i w ielka po 
życzka wewnętrzna. z której finansow ano!)) 
w ielkie prace —  wydały się zbyt sm iulc.

W „PANCERNEM" Ą U Cl li MOSLEY A.
M osley ud zielił w yw iadu pew nej dzien ni­

karce francuskiej w aucie, którem  zaw iózł ją 
do poiilondyńsk iej m iejscow ości, dokąd udał 
s -<ę na inspekcję tuintejszego oddziału. Kozino 
w a zaczęta -się oczyw iście  na temat aula, gdyż 
zw alczająca M osieya prasa rozp isyw ała się sze  
roko o ..paneernyrh sam ochodach- faszystów .

— Pojedziem y oczyw iście  paiiccriicm  autem  
pytała dziennikarka.

N aturalnie! Mamy ich pięć. Szyby, po­
w ybijane kam ieniam i zastąpiliśm y siatką dru­
cianą. w zim ie przykryw am y to jeszcze m iką. 
I to wszystko.

Rardzo m nie zafrapowuta prostota w a­
szych lokali. A przecież m ówią, ze jesteście  fl 
nansow ani przez w ielk i przem ysł?

-  N ie jest to ścisłe. Ale zaznaczam , że 
przyjm ujem y pieniądze od każdego, byleby za 
to nie żądał poddania się  jego dyrektyw om .

—  Czy partja opłaca sw ych  członków , gdy 
ci pracują dla niej?

—  \V bardzo rzadkirh wypadkach. Ponad  
95"/ii pracuje zupełnie darm o. W Gruparh Ob­
rony niem a ani jednego płalnego człow ieku.

—  Parę dni icniu, pewien członek P arla­
m entu ośw iadczył że w asza partja liczy pół 
m iljnua członków . C.o m yśli Pan o tej liczbie?

—  Nie. Nasze środki nie pozw alają nam na 
przeprow adzenie spisu. Ale jestem  przekonany, 
że posiadam y w ięcej czynnych członków , niż. 
jakakolw iek  inna partja w Anglji.

— Z jakich elem im tńw rekrutuje się  faszyzm  
rngiol.ski?

— P ierw szym  ośrodkiem  niebu była grupa 
kom batantów  z w ojny św iatow ej, którzy zresz­
tą w dals..ym  ciągu liczn ie  przychodzą pod na­
sze sztandary. Mamy leż bardzo w iele m ło­
dzieży.

—  Czy jesteście czynnie zw alczani tylko  
przez kom unistów ?

—• Nie. Komun iści sam i byliby zbył słabi. 
Pociągają oni za sobą socja listów .

—  \V jaki sposób chcecie zdobyć władzę?
—  Dzięki w iększości w parlam encie.
— Staniecie w ięe do w yborów ?
— Jak tylko nasza organizacja wyborcza  

będzie golow a, I. zfi, już przy najbliższych w y­
borach. li.

Mistrzostwa tenisowe „młodych*

W t y cl i d n iach  zakończy ły  się w W arsz a w ie  
tegoroczne  m is trzos tw a  ten isow e „m łodych ' 
M istrzostwo zdobył Collselialk .  Drugie miejsce  
z a ją ł  K saw ery  Tłoczy liski, trzucie Strzeli eki

Na zdjęoiu w giir 
]). Cz.etwrrU ński Idr 
|. i iharti  ]i. Regulski 
rzędzie  pp. S iodów na

nym  rzęii 
ugi z Uitź 
(trzeci z 

k rtocz

z.ie prezes W l fK 
ej) oraz  fu n d a to r  
lewej),  w (Jidn.yfii 
yliski i Goltsi tialk

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Tragedja bociana
W cz o ra j  zad zw o n i ł  do  m nie  miły a r ty s ta  

1 l i tn i"  p. Dctkowski
„Czy m oże  do m nie  przyjść  za ru z ?"  — 

„Oczywiśc ie"  —  „O co c h o d z i --? —  .W a żn a  
l i i s to r j j  z b o c ia n e m -'

Ryłem pow ażn ie  za in trygow al i )  Co może 
znika: Di tkow sk i  z -bocianem? A jeżeli już  coś 
m a  to do czego ja m u  jes tem  p o trze b n y ?  Na to 
są p rzecież  dz is ia j  p o ra d n ie  św iadom ego m acie  
rzy ń s tw ą ,  w reszcie  Bov. n iechby  Krzywicka, 
a le  ja...

O kaza ło  się, że  sp ra w a  nie jes t  tak  n ie z m i i r  
n .e  p i lna ,  ani  tnka  zno w u  ważna ,  nie niesl\  
ch an ie  c iekaw a.  Oto p. Dctkowski,  k tó ry  jest  
m iłośn ik iem  w szi Ikich f ru w a ją c y ch  s tw orzeń  
a w ro k u  ubiegłym  z ab aw ia ł  się na  le tn isku  
u liserw ac ją  od lo tu  boc ianów :

—  Nie wyorbraża pan  sobie, jakie  to n ie ­
zwykle  zm yślne  p taki .  P rzed  od lo tem  Usiadł 
icli p rzew ódca  na gnieździe,  a  k i lkadz ies ią t  in ­
nych b o c ian ó w  zeb ra ło  się dooko ła  niego. W  
p ew n y m  m o m enc ie  ów k o m e n d a n t  s l r u n ą ł  na 
ziemię, a re sz ta  u s taw iła  się doo k o ła  m rgo .  
■Wówczas lrncian p u łk o w n ik  d o k o n a ł  jak  g dyby  
p rzeg lądu  *vł ych podw ładnych ,  a w końcu  pod 
szedł d o  jed n ćg o  z n ich i dz io b n ą ł  go w szyję. 
Następnie  w szystk ie  p tak i  u s taw iły  się w ksz tał t  
t te ry  , A gdyż w tak ie j  fo rm ac ji  m a ją  zw y ­
czaj od la ty w ać  i odleciały Pozost  kt ty lko  ten 
dz iobnię ty  w szyję.

R iedny, b ied n y  bocian. pom yślałem , za- 
i n lc rcso w an y  6 m  n iezw yk łym  w y p ad k iem  jed 
n akże  to by ła  dop ie ro  cząs tka  sensacji  Otóż 
okaza ło  się, że ów w szyję <l„iobnięt,, boc ian  
pozosta ł  i m ieszkał  sobie w chac ie  chłopskie j ,  
k a rm io n y  przez l itośc iwych m ieszkańców. Nie 
s ie jąc  ant orząc,  żył solne jako.ś, aż nadeszła  
wiosna Z w iosną  zmarłe .I  ninł jeszcze ba rdzie j ,  
aż pewnego dnia...

Stał  sobie w łaśn ie  w chac ie  na  jedn ą  nóż 
<e i p a trz y ł  s im itn j  w ogii ii, k tó ry  wesoło pło 
ną ł  i t r za sk a ł  na  kom in ie

...Nie w iadom o rów nież  o czem myślał..  Za 
dwa dni m ia ły  p rzylecieć  boc iany ,  ka rn ie ,  w 
o rd y n k u ,  w  wyrównani,  m j ięknyin sze reg u . .

. . .A -cóż 0 1 1 ? Sam otn ik ,  n eu ras ten ik ,  z g o rzk ­
niały  śledziennik ,  p o s t ra ch  m łodych  dziewcząt,  
sta j-)’ boc ian  ..

Ogarnęła  go s trasz liw a  żałość. Z a trzep o ta ł  
sk rzyd łam i i rzucił  się w ogień j a m o  p ło n ące ­
go kom ina ,  gdzie’ sp łoną ł  doszczętnie.

Oto t raged ja  boc iana ,  o k tó ry m  op/iwied/.iał 
nvi u p rze jm ie  p. Dctkowski.  O pow iedzia łem  ją 
w iern ie  za m oim  in fo rm a to re m ,  d o d a jąc  lo tył 
ko, co bocian  m yślał  gdyż inaczej suche  s t r a ­
szne  fak ty  byłyby  nie do  pujęęja.

\VF! . .

Humor strażacki
KAZNODZIEJA STRAŻACKI.

Pali  się! Pa l i  — k rz y k n ą ł  ks iądz  j ia  k i- 
zairiicy, :d>y zbudzić  pobożnych  pn ru f jan ,  kto- 
iz y  podczas  jego k a zan ia  pospali.

—  Gwałtu! (idzie? -  zerw aw szy  się wołali  
rozglądali  się po  kościele.

W  piekle  się  puli, d la  tych wsz< stk lrh ,  
k tó rzy  śpią p o d c za s  kiląawm — o d pow iedzia ł  
zgorszony  kaznodz ie ja .

Z DAWNYCH CZASÓW
Panie  acze lm k u  m eldu ję  posłusznh  że 

pali  się  na  DI pudrze,  .'i "wąż naszlij  s traży  w y ­
s ta rcza  ty lko  do I-go. Co m am y  robić?

—- Cicho, cicho...  czeka jm y  aż ogień opuści 
lię niżej.

<i/i> w pełni rozkwi tl i  swoich cnergi j  kul  
t u r a lnych .  Skupit i  się to )v pro mieniu ją  
cyclt  o ś r o d k a c h :  In s t y tu tu  Bał tycka
go, Mu zeum  ra tuszowego.  Ra dy  P o m o r ­
s k i c h  Zrzeszeń Ar tys ty czny ch  i N auko 
w y c h  K o n f ra t e rn i  Ar tys tów i ł d

S/e śc io kon ny  Norton  już niecierpl i ­
wie  w arczy  na stacji benzenowej .  Z m ie ­
nia teraz k ie r u n e k  i dob remi  naogół  szn 
sa m i  m k n ie  na  po łudnio -zachód.  p rzez 
ziemię1 z a / a r l y c h  wa lk  powstan iu  wiel ­
kopolsk iego  n a d  Spokojną Noteci;} In o ­
wrocław,  Strzelno Trzemeszno .  Ta ma 
ła,  ł adnie  nad  jez iorami  położ.ona mieś ­
cina ,  to siedziba jednej z n a j s la rs /y c h  
I radycy j  ku l t u ry  ehrze.śetjanskiej w Pol ­
sce. Przepiękna  ka te dr a  b a r o k o w a  kryje 
rel ikwje św. Wojc iecha  i ch lubi  się f re ­
s k a m i  Smuglewicza  a jej  fu ndn m on ly  
-sięgają I j s ią c  lat wsti cz, <lo epoki  fu n d a -  
lo ra  Mieszka I-go. S tąd  1(5 kt lomi trów 
<Jo Gniezna,  p ra źr ód ła  pańs twowośc i  poi 
skie j  i je j  m o c a r s t w o w e g o  now ic j a tu .  Go 
łycka  ka te dr a  gn ieźnieńska,  wspania le  
us ta w io n a  H a  osi ulicy Cdirobrego, na 
wynios tem wzgórzu,  z drugiej  strony 
o b l a n a  jez iorem,  stolica Pry m asa  Polski  
r c h k w j a r z  bezcennych  sk a rb ó w  h is to­

rycznych .  Obok niej  s k ro m ny  po m nik  
Chrobrego,  w około liczne sędziwe k o ś ­
cioły. Oto rdeń  pac ie rzowy ojczyzny.

I icdziemy teraz pyszna  szosą z Gniez 
na  do Wrześn i ,  przez ziemię przesiąk 
n tę tą  krwią  p o w lańc ów  i ł zami  katowai- 
nych  przez Pr usa ka  dzieci. Mała W rześ ­
niu, pam ię ln e  w mstor j i  naszej  u t a r t y m  
logji m a  sce K.i/.ni dzieci polskich,  kłó- 
te nie chc ia ły  mówić, niemieckiego pac ie ­
rza —  tętni dziś ożywion ym ru c h e m  u 
myślowym. ; w ychodzi tu c iekawe pismo 
r eg jo na ln e  , . \N uri wiel i .opolskie '  pod  r e ­
dakc j ą  T urwi da .

Niedaleko Miłosław, rezydenc ja  Ko-, 
cielskich.  z pi< ryvs/ym w’ Polsce p o m n i ­
k i em  Moyyackicgo. po s l aw io n  m vy pur  
k u  ilayyno przed  yrojną pr zez  Józefa  Ka’ 
śeielskiogo. po t t ę  i przyjac ie la  poetów, 
yyyhtłnego uczes tnika ru c h u  li terackiego 
„Młodej  Poi sk i “ . Re /  od po czynku  .su­
niesz dalej,  przez. Ja ro c in  i Pleszew, do 
Kalisza. Miejsce da wnych,  legendarnie  
wybois tych  szos zajęły ttoyye, polskie,  
gładkie jak szkło. IHtwttą brudni} d z iu ­
rę. upiększoną  cennemi z.tdiy Ikami  ko.-, 
c ielnemu yypani .dym p a r k i e m  i , . /(iję- 
c icm z. k r z v ż a “ Ru bensa  w kościele syy.

?>iikotaja —  zttsląpilo nowoczesne,  ra 
c jo n ah n e  ró/plAnówb.nc, jttsno i bigjeni-  
ezne miasto.  Na n ow ym  ra tu sz u  tabl ica;  
. .Niewinnym of ia rom barbarzvńsl \y’a 
pr us k ie go  z p ie rwszy ch  dni  w o jn y  ..“ 
T a k  mias to  lo było pierwszą ofia rą  y\ iel 
kici wo |ny ,  /hombardoyyune  dos /czę ln i i - 
p rzrz  ariylcrję .

Zapuszcz isz się jeszcze hardz ie j  na 
południe.  Ostrzeszów,  mias to  k i lku p r a ­
s ta rych  kościoloyy- i yyyniostoj basz ty 
z a m k u  z czasów Kazimierzu Wielkiego. 
Uitonin w lasach  zaszyła yv jeziorze pr ze  

g l ąda jąca  się letnik siedzłbii Radziysdłłów 
upatnięlniont i  gościną młodego  Cltopina. 
Kępno,  mias to  powialoyye, a zaraz za 
n icm mieścina Bral in  i odptisloyye m ie j ­
sce Pólko:  yy sz< zerem polu po środku  
kępy s ta rych  lopoh i lip —  /Tzectidny 
wielki  d r ewn ia ny  kościół  z p lanem w 
K s / l a t c i e  krzyża,  z pięknemi  podcienia 
mi dookot  i, /  d rogoccmum n rzeźbami  yv 
- rodku ,  z t r yp tykiem  o ł ta rzowym  w y ­
raźnie  yy.skaz.ująeym na  epokę Wita 
S t w o s z a .

Zuyyraca.w., ho gran ica  niemiecka  tuz 
AV puni .de 1 isy. park i  i ]>alace księcia 
Rirona w Sycowie  leżą już po tam te j

st ronie granicy .  Sypiesz przez O*trów i 
Środę  do Poz nania ,  T u  pos tój  cztero-  
dnioyyy. Cóż za ruch,  .szczególnie w lo k a ­
lach  yyieczorami1 Miasto k n a jp  i ka- 
yviarn \ v Ksplanadzie  t łok na o g r o m ­
n y m  tarasie:  zachyyyt wywistujo d o s k o ­
n a ł a  ork ies tra  Dor jana .  dającit  całe 
])rzed,taw ienia parodys tyczne .  Cóż za 
as fa l ty :  twój  motocykl  aż m laska  z roz­
koszy! Ruch  ar tystyczny  yy u-ipieniu let- 
mein.  de  w Pa ła cu  Działy ńsk ićh yvro r o ­
bola,  aż miło.  Luksusoyya siedziba Zwią 
/.ku Li te ra tów i yy-szelkich zrzeszeń a r ty  
s ty cznyc h  już jes t  prayyie yyykończona 
w sp an ia ła  sala z dobna  w  rzeźby b o t  ze - 
r je i s ty lową posadzkę ,  osiem jtokoi i z a ­
c iszny ogród.  W  paźdz i e rn ik u  rozpocz 
nie się t am sezon ezyvarlkóyy' l i terackich,  
ko ncer tów  i zebr an  dysku sy jny ch .  Po z ­
n ań  p r z y p o m i n a  sobie c h lu bn e  swoje  tra 
dycje.. .

(Dok. nast.)
W it o ld  H u le a u ć ż
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Sytuacja katolików w Rosji sowieckie] Niemcy się zbroję
Szykany władz

Wedłu g  in fo rnm cy j  o t r z y m a n y c h  
przez  KAP-wą z Moskwy na  t e r enach  
d jecezyj  ży lomierskic j i kam ie ni eck ie j  
pozos ta ło  jeszcze setki  tysięcy k a to l i ­
kó w,  o d czuw a  się n a t o m i a s t  wielki  h rak  
kapłanów Na ca łem tein o i l i rzymiem 
tery to r j um ,  p o s i a d a ją c e m  wiele n iezam 
kn ią ty ch  przez  władze  sowieckie  ko śc io ­
łów, p r a c u j e  za ledwie  dw udzies t u  k s i ę ­
ży. W y n i k a  st:|d n i e odzow na  potrzeJm, 
by ks ięża ci, objeżdżal i  os ie rocone  p a r a -  
fjc i kościoły,  śpiesząc z pos ł ugą  re l igi j ­
ną,

W  akc ji  tej j e dnak ,  na przeszkodzie  
stoi w p r o w a d z o n a  w o s t a tn im  czasie 
przez  r ząd  bolszewicki  ob o w ią zk o w a  re 
jes t r ac ja  księży, bez dope łn ien ia  k ióre j  
k a p ła n o w i  nie  wolno spe łn iać  n a jd ro h  
niejszej  nawal ,  choćby* ba rd zo  naglącej  
funkc j i  rel igi jnej .  Re jes t r ac ja  ta mika  
żuje ciągle m e ld o w a n ie  się i w ymeldo  
w y w a n ie  się księży w t. zw. Wydz ia l e  
Kul tu  Jeśl i  k a p ł a n  choćby  na  kró tk i  
czas opuszcza  swą paraf ję ,  n i u d  maly-  
c h m ia s t  w yja zd  swój  zam eldow ać ,  a po 
p rzybyc iu  do jak ie jk o l wiek  m i e j s c o w o ­
ści —  n a w e t  na k i lka  godz in —  złoży, 
m e l d u n e k  o przyjeźdz ie.  Bez dope łn ień  u 
tych  formalnośc i ,  k a p ł a n o w i  nic wolno 
nic p o c z y n a ć  pod  grozą  suro we j  odpu 
wiedz ia lnosei .  Z a m e l d o w a n i o m  tvm 
ww rtWowyw»3 i io i i i  towTarzyszą  nieźli 
czone  sz ykany  i upokorzenia .  Nieraz ty 
g o d m a m i  ca łemi  k a p ł a n  zm uszon y  jest 
zabiegać  o me ld unek ,  k tó re go  m u  wresz 
cie o d m a w i a j ą  W te d y  k a p ł a n  mus i  da  
ną  miejscowość  opuśc ić  i ud ać  się gdzie 
indziej .  Bywają  w ypadki ,  że w ten s p o ­
sób cała zam ie rz o n a  wi zytac ja  jak ly cz  
nie nie o d b y w a  się.

W os ta tn ic h  czasach  w p r o w a d z o n o  
nowe obos t rzen ia  przy rejes trac j i .  wsku  
tek czego p ra k ty c z n ie  re je s l rac ję  tę ka 
p l a n o m  k a to l ic k im  ca łkowic ie  u n i e m o ż ­
l iwiono  Z d a w a ło b y  się, że sp rawy pos 
lug re l ig i jnych  m o ż n a  załatwić w inn y  
sposób:  sko ro  k a p ł a n  p rz y w ią z a n y  jest

do  miejsca,  n iech wierni  pośp iesza ją  do 
niego. Rzeczywiście dłuższy czas tak  też 
sobie radzono,  pók i  w os ta tn ich  czasach  
bolszewicy* nie wydal i  z a kazu  wsze lk ie ­
go ro d za ju  p ie lgrzymek,  czyli t. zw*. „pa- 
ło mn icz es tw a  za p ie lg r z y m k ę  zaś u w a ­
ża się każdą ,  choc iażby  z k i lku  osób zlo 
żoną,  g ru pę  ludzi zdą ża jącyc h  r az em  do 
miejsca,  gdzie zn a jd u je  się świą tyn ia  lub 
p r z e b y w a  kapła n .  Za toni ani  kap ł an  nic 
mo że  iść z poc iechą  re l igi jną  do w i e r ­
nych,  ani  ci wiern i  odwiedz ić  k ap łana  
(KAP).

Alarmujący artykuł pisma niemieckiego

Hitler
W

Ooerammergau

Hit ler  wziął udział  

w t eg orocznych uro­

czystościach pasyj  

nych  w O b e r a m m e r ­

gau Kanclerz  Dył 

owacyjnie  w i t a n y  

przez  t łum bawar-  

C7ykr>w w s trojach 

ludow ych

Pism o em igrantów  niem ieckeih w Paryżu  
,.Parlscr T ugcblatf' zam ieściło  ostatn io  arty 
kut w którym podnosi kw eslję  ni< bezpieczeń­
stwa, jakie zagraża |>owszerhnrm u poknjon i ze 
strony N iem iec. Cale Niem cy gw ałtow nie sit; 
zbroją. O pracowuje się w najdrobniejszych szezc  
gółaeti plan napadu na państwa bałtyckie. W 
Ty lży zostały skoncentrow ane niedobitk i oddzia­
łów  Rermoudln i uzbrojone według ostatnich  
wym agań techniki w ojennej. Troskliw ą o p ie ­
kę nad nim i spraw uje Alfred Rosenberg. W ca ­
łej Rzeszy przeprowadza się tajną m obilizację  
dla spraw wschodu. W brunatnym  domu w Mo 
nacbjiini istn ieje specjalny oddział, którego za­
daniem  jest zakładanie oddziałów  narodow o-soe  
jaiistyezuyeh w państwach bałtyckich. Niem cy

dopóty będa m ów iły o pokoju, dopóki nie z a ­
kończa uzbrojenia.

Szczególne du/.o oddziałów  narodow ych soe 
jalistów  było w kraju kłajpcdzkiin. P osz ło  tu 
do tego, że organy władzy litew skiej siały się  
poprostu kary katura. Obowiązkiem  rządu litew  
sk iego było  utrzym yw ać na kosztach państwa  
kraj kłajpedzki z  szkołam i poczta, koleją, por­
tem — podczas gdy urzędy ktajpedzkie otrzzy- 
m ywały rozkazy z Reriiiia albo ściślej niówiąr 
— od przyw ódcy narodow ych socjalistów  w 
Królewcu.

W reszcie autor artykułu podkreśla, że po wy 
padkach :!0 czerw ca autorytet m em iekiej poti 
tyki zagranicznej znacznie podupadł.

TE A 1 R  LETNI
po -  B ernaraynsitlm . 

DziS i Jutro o g. 8,30 w.

t MIEJSKI
O g ro d ilew K U R J E R  S P O R T O W Y

G 0 T 0 W K A Oficjalne wynik, raidu Warszawa - Wilno - Warszawa

Na Targach Futrzarskich
TR \NZAK CJE.

Nieza leżn ie  od t r a n z a k c y j  zawiei*, 
nyuli z im p o r t e r  hau i, na s a m y m  teren"* 
T a r g ó w  w dniu  dzis ie j szym l i r m y  ful  
rzar sk i e  z robi ły obro ty  na  ogólną  sunie 
zł. 30.000. J a k  się dow ia d u je m y ,  z ogól 
nego k o n t y n g e n t u  wynoszącego  około  
120.000 kg. sk ór  do tyc hczas  %  zo s t a l i  
z a k u p io n a  Należy przs po m n ieć  , że w a r  

ość całego k o n ty n g e n tu ,  p r zy zn an eg o  
ta rgom,  w ynos i  zł (i.500.000.

KONFERENCJA PRASOWA.

Dnia 22 Jim. o igodz. 12 odbędz ie  się 
na  terenie ta rg ów  f u t r z a r s k i c h  ko nf e ren  
cja  p r a so w a ,  w k tó r e j  w e z m ą  udz ia ł  
p rzeds tawic ie le  k o m i te tu  w y k o n a w c z e ­
go „ ta rgów p ó ł n o c n y c h 1* i. d y rekc ja  „o- 
gó lno po lsk ich  t a rg ó w  f u t r z a r s k i c h '1 
Przeds tawic ie le  p ra sy  wileńsk ie j  i kores  
po nd en ej i  p i s m  z am ie js cow yc h o t r z y m a  
Ii sp ec ja lne  zaproszenia .  Konferenc ja  
zw o ła na  jest  w imicn .u  prezesa  k o m i t e ­
tu: „ ta r g ó w  północnych** przez  szota pro 
pa gandy  t a rgów

.wT' '
GOŚCIE.

Dziś h a w i ł  w* Wiln ie  szef d e p n r t a m e n  
tu zdrowia  MS Wojsk .  gen. Roupper t .  Qt 
nera!  R o u p p e r t  w t-wie nacze lnego  le­
ka rz a  ga rn iz on u  wileńskiego płk.  Doba- 
czewskiego  zwiedz i ł  I ogólnopolsk ie  tai 
gi f u t r z a r s k ie  a szczególnie woj skow i 
wys ta wę owczarską ,  z ap o zn a ją c  się z za 
kresem p r o d u k c j i  owczarsk ie j .

Dziś sa m o lo t em  polsk ich  l in. j  lotni  
czych , , L O T “ przybyła  do  Wilna dzień 
nikarka p. Helena  Kobyl ińska  ja ko  sjira 
woz daw czyn i  r y s k ie g o  dziennik a  „S ie-  
g o d n i a “ n a  I ogólnopolskie  targi futi  zar 
skie. P a n i  Kobylińska  zabawi  w W iln ie  
ki lka  dn?

Oficjalne wynik i  V-go ju b i le us zow e­
go r a id u  m o to cykl ow ego  W a r s z a w a  —  
W ilno - W a r s z a w a  (1000 kim.),  z o r g a ­
n iz ow anego przez  sekc ję  m o to c y k lo w ą  
W KS. Legja,  p r z e d s ta w ia ją  się n a s t ę p u ­
jąco :

Nagr od ę  p rz e c h o d n ią  Pa na  M arsz a l ­
k a  P i ł sudskiego zdobył  zespól  WRSf. 
Legja.  P ie rwsze  miejsce w klasyf.  mdv 
wid u a ln e j  uzyska ł  Raj .*hman Mieczys­
ław jWJŁS Legja) na  masz yn ie  „B-SA 
(pkt. 400 ,18J. Drugie  mie jsce za jął  Bic 
lawski  (WKS. Legja)  na  ma szyn ie  „ H a r  
ley —  Daw ldson  (pkt  480,90). W skład  
zespołu,  k tó ry  zdobył  n a g r o d ę  przechod  
nią,  wchodzil i .  Ra j c luna n ,  Bielawski  i 
Kuszkiewicz —  wszyscy z W KS. L e g ja *

Pierw*sze mie jsce  w Klasie solow ek 
zdobył  P a w l a k  (I\IvS. Skoda) ,  2 j Ruszk:c 
w icz (WKS. Legja).

W  ka tegor j i  m a s / y n  z przycz epkam i  
1) R a j c h m a n  (WKS. Logja),  2) Bielaw 
ski (WKS. Legja) .

W7 klasie 350 ccm. —  1) Mazurek  (W 
K. S Legja)  na maszy  n i e f t ,New i m p e ­
r ia l  2) Dw*orakowski (WKS. Legja)  na 
„Nortonie*1.

W  klas ie  500 ccm. —  1) P a w la k  ■IK 
K. S. Skoda) na m aszynie  ,,FN'*, 2) Rusz

kiewicz  |W K S .  Legja)  na  „N or to ni e  *.
Wi k las ie  p o n a d  500 ccm.  —  1) Szcza 

wiosk i  ( W i n .  Legja) na  , .Nor ton ie“ , 2) 
Gąsowski  (W KS. Legja)  na  „Harleyu**.

W  klasie  do 1000 ccm. z w ó z k a m i  —  
t) R a j c h m a n  (WKS. Legja)  n a  m asz y  
nie , ,BSA“, 2 ) Bielawski (WKS.  Legja) 
na , ,Har ley  Dawidson**../

Nagrodę  ,P L W F .  za r e g u l a r n ą  jazdę  
zdobył  P a w l a k  (KKS. Skoda)  na  m o t o ­
cyklu  ,,FN"»*ji—  SOt) ccm.

N a grod ę  szefa g abi ne tu  w o js ko w eg i 
Pa na  Pr e z y d e n ta  R. P. z d o l n i  Bie lawski 
(W7KS. Legja) ,  na g ro d ę  p. p r e z y d e n la  m. 
WTar sz aw y  za na j lep szy  w yni k  w klasy­
f ikac j i  ogólne j  zdobył R a j c h m a n

Nagrodę  p r z e c h o d n ią  zar ządu  KWS. 
Legja  za na j le psz y  w yni k  zdobył Rajcli  
m a i l .  Nagrodę  f i r m y  Fr .  P u k  / a  na j te p  
szy Wynik n a  e l ap ie  W7ar sz n w a  —  Wil 
no  uzy skał  Bielaw ski, n agr odę  f i rmy B o ­
lesław Szypuiewsk i  za na j le psz y  w y n ik  
n a  e tap ie  WTiIno —  W a r s z a w a  zdobył  
R a jc h m a n .

Ogółem ra id  uk ończy ło  10 zawodu ,  
ków*. o dpad ło  5-ciu w s k u te k  de fek tu  ma  
szyn  i c iężkich w a r a n  k ó w  a tm osfe ry cz  
bych.

Sensacja nielada
M e a  piłkarski artyści —  prasa

Z inicjałvw*y Wil.  Oddzia łu  D z ie n­
n ik a rz y  sp o r to w y c h  w p o ro z u m i e n i u  z 
Z. A. S. P . m a  dojść  do s k u t k u  mecz  pił  
ka r sk i  między* a r ty s ta m i ,  a dz iennika  
rzami .

Mecz odbyć  się m a  w* najl i l iższą nie

dzielę o godz. 12 ej n a  s tad jo nie  Marsza l  
k a  J Pi łsudskiego.  Docluid z me czu  
przeznaczony jest  n a  rzecz powodzian .

J u t r o  p o d a m y  s k ł a d  d r u ż y n  tego i ś ­
cie sensacy jnego  s p ot ka ni a .

Pocztowcy propagują P. 0. S.
Pocztow e P rzysposob ien ie  W o jsk o w e  o t rzy ­

m ało  zezwolenie  z P aństw ow ego  Urzędu W f ną 
p rz ep ro w a d z en ie  w W iln ie  p rób  sp raw nośc i  na  
POS

Pocztowcy w aenscy zam ierzają rozpocząć  
sze roko  rozw in ię tą  akc ję  p ro p ag an d o w ą  POS- 
przeprow adzając nietylko próby, ale również

l k u rsy  p rzy g o to w aw cze  p rz ed  POS.
Hasłem  Pocztow ego  P \ \  je s t  więc, b y  każdy  

u rzędn ik  pocz tow y zdobył POS.
W  na jb l iższą  n iedzielę  na  s tnd jon lc  O środ­

ka  W*F n a  P io ro m o n c le  odbędzie  się p ln rw sza  
już  p ró b a ,  do k tó re j  zgłaszać się t rzeb a  do p. 
R orysow skiego  (D yrekcja  Poczt.)

APEL DZIENNIKARZY  
SPORTOW YCH.

Polski  Związek D z ien n ik arzy  Spor tow ych  z 
oddz ia łem  sw oim  w W iln ie  w y s to so w a ł  n a s tę ­
p u jący  k o m u n ik a t

W obec  tego, ze p o w ta rz a ją  się wypadk i  
m ylnego in fo rm o w an ia  p ra sy  o ro zm a ity ch  lirn- 
p rezach  spor tow ych  na  terenie  wileńskim , d r o ­
ga te le fon iczną  i ustną ,  p rze to  Z arząd  O ddz ia ­
łu W ileńsk iego  zaw ia d am ia  w szys tk ich  z a in te ­
re so w an y ch ,  że z rzeszone  w Związku dziennik: 
i czasop ism a,  będą  zam ieszczać . Iko te zap o ­
wiedzi i k o m u n ik a ty ,  k tó re  zos taną  re d ak c jo m ,  
lub d z ie n n ik a rz o m  przysłane, na  p iśm ie  i o p a ­
trzone  podpisem  o d p o w iedzia lnych  osób".

P rezes  (— ) J. Nieciecki.
Si kretarz (— ) L. W iguszyn.

TABELA ZAW ODÓW  
O M ISTRZOSTW O LIGI.

Po n iedz ie lnych  zaw odach  vV tabeli  ro z g ry ­
wek o m is trzo s tw o  bigi nas tąp i ły  l iczne p rz e ­
sun ięc ia .  \ a  pierwszi  ni m ie jscu  t rzy m a  się 
wciąż Ruch. Na 2 m ie jsce  w ysunęła  się jed­
nak C ra c ln ia  sp y c h a ją c  P ogoń  o pozycje  niżej.

gier .-ił. pkł st. br.
t. Ttncn II  2 9 *  SttSrti
2. O racołla  i i i  19:7 .11:18
1. Pogoń 14 1 8 1 0  11:21
4. Garbnrnia 14 16:12 34:24
5. Ł. K. S. 14 11:13 18:24
6. Warta 14 14:14 31:21

L egja tą  13:13 IS:17
8. W Kła 12 12:12 28:18
9. P olon ia  14 1 2 : 1 6  17 .17

10. W arszaw ianka 13 11.15 16:32
11. Podgórze 13 6:20 17:39
12 S lrzelec 14 3:21 11:49

•STRZELEC WY ST Ę PĘ  JE Z LIGI.
Craeoyla podobno otrzym ała list od sied lec­

kiego Strzelca, w którym  ien  ostatn i rezygnuj 
z przyjazdu Oraeovli d o  Siedlec na m ecz o  m i­
strzostw o Ligi, gdyż Strzelec w ycofuje się  t  dal 
szych  rozgryw ek ligow yO i.

SKŁAD POLSKI NA MECZ 
Z JL GOSLAM JĄ.

W  najli liższą  niedzielę odbędzie  się w Bi.do- 
g rodz ie  •m iędzypaństw ow y m ecz  p i łk  trsk.  P o l ­
sk a —  Jugosfaw ja .  Po lska  re p re z e n ta c ja  w y je ż ­
dża  do Jngos ław ji  w czw a r tek  ra n o  Kierów ni 
k ic in  d ru ży n y  jest  gen. Bończn-l zdowski.  Wy 
jożdżają  p o za tem  płk. Glabisz, k a p i t a n  zw iąz ­
k o w y  PZ PN  K ałuża  i p rzew o d n iczący  PKS 
P rzew o rsk i

Skład  n asze j  r< p rezen tac j i  je s t  n a s tęp u jący :  
Keller,  M i r ty n a ,  ł lu łanow ,  K o t la rczyk  TI Ce- 
fculak. Ziżka Niechcioł,  Fe to rek ,  N aw ro t ,  W ili-  
m o w sk i  i W ło d a rz .  R eze rw o w y m i są: F ry m a r -  
k iewicz,  Szczepaniak ,  Dziwisz  i Michalski.



o „KI R .)Elt“ z dnia 22-go sierpnia 1934 r.

Apel wileńskiej Izby Rolniczej
Z arząd  Wileńsk ie j  Izby Rolnicze j na 

pos iedzeniu w d ni u  17 t>. m. rozw aża ł  
kwes t je  rozpię tości  cen p ł a c o n y c h  pro 
d o c e n to m  za zbo/t ,  w p o r ó w n a n i u  do 
cen n o to w a n y c h  p r z t z  Giełdy w Wiln ie  
i w W Rrszawie.  P o s ta n o w io n o  zwrócić 
się do P a ń s t w o w y c h  Zak ład ów Pr zem y  
s łowo - Zbożowych i do władz  wojski) 
wyc.łi. b y  nasi l i ły z a k u p y  w o becny m  
okres ie  w z m o ż o n e j  po da ż)  przez  rolni  
ków zboża.  P oz a te m  1 zł)a z w r a c a  się do 
rolników'  z apelem,  a*by ws t r zym al i  się z 
m a s o w ą  p o d a ż ą  zboża,  g d y /  p r z e w i d y ­
w ana  jest zwy&kn cen,  n a  k t ór e j  zarobi  
pośrednik ,  jeżedi ro lnik  obecnie  wyzbę 
dzie się towaru .  G d o w e m  jest,  by ro ln i ­
cy wykorzys ta l i  k r e d \ t  zas tawowy

Wr oprawie  zbytu in w e n ta rz a  rzeźne  
go Jjtbft robi  s t a r an ia  o u sp r a w n i e n i e  d z ; i 
łalności  rzeźni  w WołLow vsk.ii.

Odnośn ie  p o m o c y  t e r e n o m  d o t k n i ę ­
tym powodz ią  Z a rzą d  Izby pos tanów 1 
wziąć jakna jżyws zy  udz iał  w zb iórce  da 
rów w na tu rze ,  g łównie  zboża.  Obecnie  
Izba za jm ie  się w p i e rw szym  rzędz ie  do 
s t a r czan ie m  na s i on  oz imin  do siewni. 
Pr ze w o d n ic z ą cy  sekc ji  zbiórki  d a r ó w  w 
na tu rze  p. Z. Ruszczyć. —  członek Zarżą  
du  Izby wyjeżdża  na dzień 22 bili. do 
Minibtcr. i lwa  Roln ic twa  1 R. R na koni e  
renc ję  celem bliższego omó wieni a  r o z ­
miarów p o m o c y  i techniki  zbiórki ,  m aga  
zy n o w a n i a  i ł, P P o z a t e m  Z a rząd  w y ślą 
pi  na na jb l iższem pos iedzeniu  Rach i 
w nio sk ie m  o a.->ygnowanie p e w n e j  kwu 
ty p ien iężne j  z b u d ż e tu  Izby na  powo  
dz ian  w Małopolsce
 ............   . . I L I l i m l l l l  *■»»»»«*»**« I* —*
* Teatr muzyczny „LUTNIA
i  Wy*tępy J . Kulczyckie) I
1 DzIS I
I „P TA SZ N IK  Z T Y R O L U 1 I
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Informacyjne kursy
obrony przeciwgazowe] Okręgu 

Kolejowego
R o zu m ie jąc  wagę należytego p rzygo tow an ia  

ludności  w dziedzin ie  ś ro d k o w  zaradczyeli  o- 
l irony p rzec iw gazow ej Okręg kolejny.y L O P P  
jiiż od d łuższego czasu  p ro w ad z i  u m ie ję tn ą  ak 
i ję szko len iową.  D occnin jąc  p rzy s ło w io w ą  p o ­
wolność naszej  ludnośc i  wogóle, a w szczegól­
ności w sp ra w a ch  zw iązanych  z o b ro n ą  p ze- 
c iw lo ln iezą  i p rzec iw gazow ą Okręg Kolejowy 
już od  k i lku  lut p row adzi  sy s te m a ty c zn e  szko­
li nie  w zak re s ie  e lem en ta rn y m .

W ia d o m o  bowiem, iż tak  zw ane  ,gazoz la- 
wstw&" jest już  dzis ia j  dz iedz iną  wcale  roz le ­
głą, w i.m aga jącą  .specjalistów. ksz ta łcen ie  Utń: 
lycli kosz tu je  spo ro  p ien iędzy  to też te inbar  
dziej  jest  rz.se.zą konieczną ,  aby wszyscy przy 
na jran i* !  w zak res ie  e le m en ta rn y m  w ied/.ieli 
o ś ro d k a ch  i sposobach  tak zw ane j  o b ro n y  b ie r ­
nej.

Służą do lego celu in fo rm a cy jn e  k u rsy  OPG 
o dzie-sięciogodzinowym, względnie  dwiuizie.sto- 
g o dz inow ym  program ie .  —■ k a r s y  tak ie  d a ją  
pew ne  mininiii in n iezbędne  na w y p ad ek  iiiebez 
[i ieczeństwa gazowego. Kto tak i  k u rs  przesłucha) 
wie, jak  się w tych wypildkacb zachow ać,  co 
czynić na leży  z na jb l iższem  otoczeniem  Jest 
ti. więc do pew nego  s topnia  m a te r j a t  na  p rz y sz ­
li. <h i r .s t ru k to n  w QPG, k tó ry ch  liczb,a nigdy 
nie może być zaduża.

Mając  na  względzie tu i szereg innych  m o ty ­
wów, Okręg Kolejowy in tensyw nie  p o p ie ra  ak- 
( ję in fo rm a cy jn y c h  kursów ÓPG Do chwili  o- 
hociiej s ta ran iem  Z arząd u  p rz ep ro w a d z o n y ch  
zostało  20 ku rsów , n a  k tó ry ch  w yszkolono  o- 
koto 1200 słuchaczy.

N a jw iększą  ilość, h o  aż 7 p rz y p ad a  na  W il ­
no, w yszkolen ie  o t rzy m ało  przćsz to  500 osób 
Nadm ienić  w ypada ,  iż jed en  z tych  ku rsó w  o- 
t ,l iczony na  20 godzin w yk ład o w y ch ,  zo rg an izo ­
w any  h y ł  dla wyższych u rz ęd n ik ó w  kolejow ych ,  
p ro w a d zo n y  zaś przez specja lis tów zajiroszo 
hycli w tym celu, aby poziom  był  odpow iedn io  
wysoki,  Ukończyło  go 72 s łuchaczów

Jeżoli cliodzi o l inję  z o rg an izo w an o  tam 
13 k u r ,ó w ,  w szys tk ie  p raw ie  obliozone na dz ie ­
sięć godzin  m a te r j a łn  wykładow ego .

I lak więc na te ren ie  Obw odu wileńskiego 
kursy  odbyty’ się w uastęju i jąeyc li  p u n k tac h :  w 
P o dbrodz iu  j irzes łucbało  kuJS 48 osób, w No 
wo-Swięc ianach fif) osób, w Nowo W ile jce  — 
12 osoby, w Landwa,rowie 62 os

W  Kriilewszezyźiiie  z o rg an izo w an o  3 k u r ­
sy, na  k tó ry ch  p rzeszko lono  okoto 100 osób a 
na te ren ie  Obw odu na leżącego do Królewszezyz 
n \  odby t  się k u rs  w W o ro p a je w ic  34 s łurb .  i 
w Uszy —  23 osoby.

Na te ren ie  O bw odu  G rodzieńskiego odbył  się 
nnraz ic  jesień k u r s  w  Orąnac li  p rz y  62 s łu c h a ­
czach

W  Lidzie  jako  siedzibie O bw odu  K ole jo­
wego I O P P  ukończy ło  k u r s  00 osób. w \\Y>ł- 
k ow ysku  44 os Rrześciu 30 i L apaeli  49

Akcja ta sys tem atyczn ie  jes t  nada l  rozwija  
ną, a celem jej jest  w yszkolen ie  ja k  n a jw ię ­
kszej ilośt i ludzi k ló rzy b y  się n a d aw a l i  późn ie j  
na in s t ruk to rów  wyższych k a te g o ry j .  lut) też w 
razie  po trzeby  mogli  sam odzie ln ie  radzić

S p r a w a  l ikwidac j i  S t u d j u m  Rolniczo 
30 żywo n iepok oi  Izbę Rolniczą.  Juz  nic 
j e d n o k r o tn ie  P r c z y d j u m  Izby  bezpośred  
nio w y s tę po w a ło  w obronie  S l ud ju m  
przed  P a n e m  .Ministrem Roln ictwa  i R. 1’ 
o raz  Min is t re m W y z n a ń  Rel igi jnych  
Oświecenia  Punl icznego .  Z arząd  l ichwa 
lił w da ls zym c iągu  bron ie  i s tnienia  Stu 1 
j u m  Rolniczego.  W  tym celu oprócz me 
m o r ja łó w  I /by ,  s k ie r o w a n y c h  do odnoś

R ada  w o je w ó d z k a  Z w ią zk ó w  Zie­
m i a n  Ziemi  Wi leńsk ie j  wysłała do  p>>. 
Prezesa  Rady Minis t rów,  Minis t ra 
Roln. i R e to rm  Rolnych,  Minist ra Wy za. 
Relig. i Oświeć.  Publ.  u i em or ja ł  treści na 
s tępujące j :

Rada  W o jew ó d zk a  Z w iązków  Z iem ian Ziemi 
W ileń sk ie j  odnosi ła  się stale  z na jw iększym  
n iep o k o je m  do  zam ierzeń  likw idac ji  S tud ium  
Roln iczego  U n iw ersy te tu  Stef. Ratorego w W i l ­
nie, w ie rząc  jednak, że  tego ro d z a ju  cios dla 
ro ln ic tw a ziem północno  — w schodn ich  i tute j  
Szcgo Uniwi rsy le lu  nie będzie m ia t  nigdy miej 
s ta .  Niestety, w iadom ość  o w s trz y m an iu  zani- 
sów przez Ministers two Wilł. i CkP. na  p ierw szy 
rok  S tu d ju m  Rolniczego po tw ierdz iły  się, co oz 
naczn. iż la ta k  w ażn a  d la  naszego ro ln ic tw a 
p laców ka m ia ła  ulec rzeęzy wiście likwidacji ,

By wyjaśnić ,  jak ie  znaczen ie  m a  Stiulpim 
Rolnicze dla naszego te renu  oraz  jak  d o tk l iw ą  
st ra tę  oznacza łoby  jego zam knięc ie ,  jn izw ohm y 
sobie p rzy toczyć  k i lka  na  s tępu jących  • jtlanvch 
cyfrow ych .  Zasięg dz ia ła lnośc i  US43. na  ob sza ­
rze  z iem północno  —  wschodnich  może b|yć 
o k reś lony  l e ry lo r ja ln ie  na  25 jiroc., czyli jedną  
czw ar lą  ogólnej pow ierzchni  Państwa,  ludnoś 
ciowo zaś —  na t l  jiroe. ogółu mieszkańców' 
Gdy na całym  te ren ie  Pa ń s tw a  Polskiego znaj  
du je  się 13 wyższych paiestwowycli zakładów 
nauko w y ch ,  to na te ren ie  ziem jiolimcno — 
w schodn ich  posiadam y jedynie  U niw ersy te t  Ste 
l a n a  B atorego w Wytnie, co Oznacza, że pod 
względem  ilościowego nas i len ia  s to imy na b a r  
dzo sk ro m n e m  m iejscu , j ios iada jąc  zaledw ie  nie 
ca łych  8 p roc.  ogólnej  ilości w yż-zych  uczelni 
pil ńsl w owych.

Z ienne  pó łnocno  —  w schodn ie  są te renem  
n a jb a rd z ie j  j e d n o s t r o n n a  rolnicze ni z całej  
Pol.ski. Mało u p rzem y sło w io n e  p rzed  w ojną ,  ut 
rac i łc  po ‘ w o jn ie  n iem al doszczę tn ie  znczalki 
swego przem ysłu .  Z upełny  b ra k  su ro w có w  m i­
n e ra ln y ch  oraz  innych  w a ru n k ó w  s p r z y j a j ą ­
cych u p rzem ysłow ien iu  naszego terenu, stwa 
rza okoliczności ,  iż ro zw ó j  gosj iodarezy ziem 
p o łnocno  —• w schodn ich  m oże  się rozwijać, li 
ty lko w o pa rc iu  ny ro ln ic tw ie  i p o k re w n y ch  inu 
gałęziaeli,  jak  leśnic two, sadow nic tw o,  ry b a c t ­
wo. W  tych w a r u n k a c h  jiozbawien ie  jednej 
czw ar te j  pow ie rzchn i  P a ń s tw a  w ydziału  rolni 
czego jest  aż n ad to  z ro zu m ia ły m  ciosem, k tó re  
go znaczenie  zos ta je  jeszcze Spotęgowano, jeżeli 
się uwzględni nasze  oddalenie  od innych  o.ś- 
rodkow k u l tu ra ln y ch  o raz  specirficzne w a r u n ­
ki w y m a g a ją  .specjalnego p rzyg o to w an ia ,  k tó re  
go nie m ogą  na leżycie  uwzględnić  po łożone  w .  
zupełnie  o d m iennych  w a r u n k a c h  w ydziały  ,rol 
nicze zach o d n ie j  ezęści Państw a .  Zaiste , t ru d n o  
jest z rozum ieć  w y k o n an ie  ó-letniego p lan u  gos- 
jiodarczego o d b u d o w y  W ileńszrzyzny k tó ra  si 
tą rzeczy m usi  sio oprzeć  na  ro ln ic tw ie ,  gdyż 
ną .  wstępie  w y k o n a n ia  ti go p lan u  m a  n as tąp ić  
ze względów oszczędnośc iow ych  zam knięc ie  tu 
lejszego S lu d ju m  Rolniczego

sądzimy wreszcie, że również  ze względów' 
po litycznych  w chwili  obecnej  oraz  dalszych 
m ożliwości na  p rznszłość,  gdvż u reg u lo w an ie  
s tosunków  z sąsiedn iem i paii-dwami umożliwi 
polskiej  m łodzieży z a k o rd o n o w e  j od b y w an ia  
-dudjów w W ilnie,  — by łoby  wysoee n iew skaza  
ne zam knięc ie  Sluiljuin  Rolniczego USB. -— 
l a k i  ten hyłhyr n iewąlj i l iw ie  od jiow iednio  ro z ­
dm uchany ' i w y k o rzy s tan y  jirzez wrogie nam 
czynnik i  ościenne.

Przy przedszkolu
A. P. WYG0DZKIEJ
Wilno, ul. Teatralna 4— 4, tel. 6-42

w  r o k u  b i e ż ą c y m  z o s t a j ą  o t w a r t e  
I i II k l a s a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  

P o c z ą t e k  n a u k i  30 b.  m.

Dr. J. Romanowski
(Choroby kobiece) 

pow rócił
W ileń sk a  25, lei 11-68 —- p rz y jm u je  1— 3 i 5 —7

ny c h  Ml ii iś lerslw,  Izba zwołu je  na  8 
września k o n fe re n c ję  pp. Prezesów Oki'?; 
gowycb  Towarzys tw '  Organ izucyj  i Kó­
łek Rolniczych i p rzeds tawie ie l i  innych  
o rg an izacyj  g o sp od a rczych  z. i eremi  wo 
je wód Z t w p ó łn o c n o  w s c h o d n ic h  \ . i  
k o n l t  rcncji  tej  p rzeds taw iciolo s lc r  spo- 
łcczno - gospod arczych  i po l i tycznych  
Wy po wie dzą  się o po t rzeb ie  zach o w an ia  
i r o z b u d o w y  .Studjum Rolniczego.

.Sądzimy, że w szystk ie  w ym ien ione  >vyżi j 
okoliczności  aż nad lo  potwJcM-cłznją konieczność  
u t rzy m an ia  S tud jum  Kolniozugo l-S 13. w vyli­
nie i ufam y, iż sp raw a  ta ulegnie  z rew idow an iu  
w k ie ru n k u  z ac h o w an ia  na  zawsze n iezbędne;  
p laców ki  w Wilnie.

Po z a le m  zosiały w ys iane  n as t ęp u jąc c  
uepe . zc :  ‘

J. PONIATOW SKI, Min. Robi. i R. It.
w W arszawie.

W  zw iązku z m ającą nastąpić likw idacją  
Miidjiim Rolniczego U n iw ersy te t. W Reńskiego, 
prosim y Pana M inistra o  interw encjo u Pana 
M inisira O riaty, w obronie jedynej na iin- 
szyeli zieiniaeli plaeów ki. która podjęła, rozsze  
rza i udoskonala praeę w dziedzinie iniar.stwa 
polskiego.

7ar /ą d  Oddziału Luhelsko-Podlaskiegsi 
T ow arzi stw a I.niarskiego.

>V, .HynRZEJFWtCZ. Min. W yznań
Religijnych i O św iecenia Publicznego  

w Wlarszawie.
M zw iązku z pogłoskam i u  likw idacji .Studjuin 

Rolniezi go U niw ersylelu  W ileńskiego, prosim y 
Puna M inistra u ndrziirenie projektu likwidae  
ji uczelni, która ohuk szeregu prac naukow yeh, 
podjęła eiężką praeę badawcza i ekonom iczną  
nad Iniarstwcni polskieni. tak w ażną galęzrą 
produkcji roślinnej. Z likw idow anie stiidj.iu i 
Rolniczego godzi przedew szyslk iein w rozwój 
pom yślnie zapoczątkow anej akcji Iniarskicj.

Zarząd Oddziału l.iibe lsknP m llask icgn  
T ow arzystw a I.niarskiego.

Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ?

*  i)v.,i f rag m en ty  niedzielnego plebiscytu w 
I erlinie. Z lewej —  wóz ag itacy jny  młodzieży 
h i t le ro w sk ie j  na u l icach  m iasta ,  z j irawej min.

—  „Pierw sza baierja haubic L egion ów  Poi-
sk ie li^ądr ,  S. r r u r h im .  \V. i. \  W W arsz a w a  
1934 Gena zł 2.15.

Na h is to r ię  wojen  sk ładają  się. j a k o  ma 
le r ja ł  źródłowy,, pwza oficjalnein i  ro zk azam i  i 
m e ld u n k a m i  lakże  w duzi | m ie rze  w szelkiego 
rod za ju  pam ię tn ik i ,  me wyłącza jąc  i tanieli któ  
'tu p oda ją  dzie je  nawel n a jm n ie jsz y ch  j e d n o ­
stek  o rgan izacy jn y ch .  Te bowiem  z a /w y c z a j  za­
p ozna ją  nas  na jlc juo j  zy s troną  żołn ierza ,  jego 
sw ia lopog lądcm  i ry sam i obyeza jow em i

Do takiego ro d za ju  p a n iię ln ik ó w  należy 
p ra ca  d r  T ru eh im a .  uczestn ika  w a lk  1 ba te r j i  
h au b ic  L. I’. w 1916 r. n ad  S tochodem  w o k re ­
sie na jw iększego  nasUenia  o fenzyw y rosyjskie j.

W sp o m n ie n ia  le Wyrosły na p o d s ta w ie  z a ­
p isków, k ló re  u u lo r  i irowadził  na  froncie  oraz  
na odpisach  m eldunków  ,vli iiicyjnyeli  w m ie ­
siącu lip&l, sierjn  iu. wrześn iu  i paźdz ie rn iku  
1916 ,t .

P ra c a ,  zt względu na bezpośrcUnie przedsta  
w ienic  z jaw isk  codziennego  żyeia żołnierskiego, 
zwróci n iewąlpliw ic ,  uw agę  każdego  in te re s u ją ­
cego się dz ie jam i  żołn ierza  Iegjonowegn.

l\isiyżka w y d a n a  ładn ie  I zaw iera  szereg fo 
lograf i j  w tekście.

—  Zaprawa lekkoatletyczna. Drugie w ydanie  
p racy  Ceesł. Mierze jew skiegO. W a rsz a w a  1934 
Główna K sięgarn ia  W o jsk o w a .  Cena 1.50 zł.

Order Św. Biurokraceyo
Nie ze wszystk icm i p rz e jaw am i  życia spo- 

łeczneg > i p ań s tw o w eg o  w Rosji  .Sowieckiej 
inożmi się zgodzić, ą  już b ro ń  Roże — p :zc-  
szc.zepiać je na  nasz  g ru n t  rodzim y.  Je s t  jed  
nuk y\v Sow ie tach  rzecz m ało  zn an a  zag raa ięą ,  
Ucz n ieziniornii  pożyteczna, d o sk o n a ła  Kidtrut- 
ka  na Iii u rok rację  i tę Irzebuby zaa lJ im a ly  zo- 
wać w PoŁśce. w ( iryginalnej czy zm odyfiko  
w a nAj formie.

To — „ o rd e r  K ro k o d y la ' ,  P o p u la rn y  w So- 
w.etacti tygę.diuk liuin i n  slyezny . .Krnkodib 
ni rt m ip .  k o r ' i ] i ,m d i  u łów  w en tym k i a j u  Od 
m en  o l r i b i m i j '  dokładne w iadom ości  o życiu 
w.si, mia.sla, i sios.mku władz do ludnośc i  ł 
ludność: do władz, a przy tej okazji  często d o ­
w iad u je  su; o k w ia tk ach  biu i  oKracji,  k tó re j  
pozazurośe ie l iy  Sowietom mogły c. k. urzędy 
aus tr jack ie .  \  wówemis . .Krokodił1' p u h l ik u ie  
na  swych Tamach n azw isko  i ad res  owego biu- 
rołuraly. a jednocześnie  d r u k u ,e :  „O rd er  K ro ­
kodyla  *: gw iazdę o rd e ro w ą  z u z b ro jo n y m  w 
widły k ro k o d y lem  w ś ro d k u  —  i zw raca  się do 
wszyslkicli  czy le ln ików  z p rośbą  o wyeluamo^ 
o rd e ró w  i p rzesy łan ie  icłi pod w sk az an y m  a d ­
resem. Pon iew aż  zaś tygodn ik  rozchodzi  się 
w dz ies ią tkach  tysięcy egzem plarzy ,  a z d ru  
glej  stroni,' b iu ro k ra c i  wszędzie jednakow o są  
łub ian i  —• ła two wyobrazić ,  ile o rdi  rów o t r z y ­
m u je  nieszczęśliwy a d resa t  i j a k  się musi  czuć 
w n o m u  i urzędzie  w t rak c ie  o t rzy m y w a n ia  o r ­
derowa j k o rę -pm idenc j i  i g rubo  jiózniej

P o d o b n o  udekorow any  wogóle zapom ina ,  co 
to jest h i u n k r a c j a  i w jak i  sposób się p rz e ­
jawia.

V  nas „ Polsce, założenie  takiego o rd e ru  
by toby sp raw ą  n ies łychanie  pożądaną .  Możnaby 
z o rgan izow ać  kap itu łę  o rd e ru  —- nie „ K ro k o ­
dyla" ,  a  pow iedzm y, św. B in ro k raceg o  (były 
przecież  o rd e ry  św. Anny, .św. W łodz im ierza ,  
mógłby być i św. Biiurokr.acego) Wyłoniłobi,- 
s ’ę k o m is ję  w e ry f ik acy jn ą  i n a d aw a n o  o rd e r  
w m ia rę  zasług./ położonych prz różnych  u- 
rz ed m k ó w  i dz ia łaczy 1111 n iw ie  b iu ro k rac j i .  
A sa m ą  c e rem o n ię  d e k o ro w an ia  zas łużonych  
m ożm .by  p rzep row adz ie  uroczyście, z p u b l ik a ­
cją w p ism ach  i 7. wyliczeniem  zasług udeku 
rowanego.

Sjwawa jest  pi lna  i do rozw ażenia .  Oddaję  
ją  pod sąd  czylelników D yskusja  na ten tem a t  
pożądana .

Goebbels opuszć.za b iu ro  wyborcze  po z łożeniu  
głosu.

Aulor tej p ra c y  w szeregu lekcy]  u ją ł  ca ło ­
kształ t  z a p ra w y  lek k o a t le ty czn e j  Da jo on w 
niej  p ro g ra m y  ćwiczeń i d o k ład n y  ich opis. 
K s iążka  zo.slału z i l i is trow ana  p rz e j rzy s le n u  to- 
tog ra f jam i .  Jest  o n a  za ró w n o  p o d ręczn ik iem  
zap raw ,/  lekk o a t le ty czn e j  jak  i zb io rem  ćwiczeń 
g im nastycznych .  O wartości  jej św ia d e iy  szyb­
kie rozejście  się p ierw szego  w ydan ia .  Z as ługuje  
na u w agę  sfer  sp o r to w y ch  i m łodzieży,  tem- 
ha rdzie j ,  że wyszła  z pod p ió ra  dośw iadczonego  
in s t ru k to ra  Cent m inogo  In s ty tu tu  W y ch o w a n ia  
Fizycznego.

—■ P iłka siatkow a. Kwasi W iktor i Baran 
Jozef kpt. W a rsz a w a  .1934. Główna Księgarnia  
W ojsk .  Gena 2.20 zt. .Piłka s ia tk o w a  jes t  sp o r ­
tem  ro z w i ja ją c y m  z a ró w n o  całe ciało ja k  1 psy ­
chiczną  s t ro n ę  g ra jący ch .  W y ra b ia  ona  ogólną 
g ibko ić  i zręćznośe.  zdolność, p rzew idyw an ia ,  
z im ną krev szybkość  o r jen tac j i  i uwagę. N a ­
d a je  sie n iem al  dla w szys tk ich ;  m ogą  ją  u p r a ­
wiać mężczyźni,  kob ic ly  i dzieci , n aw ęl  słabsze 
rizyczuie. O m a w ia n a  p ra c a  m a służyć ja k o  pod 
ręczn ik  dla osub k l o n 1 chcia łyby  się bl iżej za 
poznać  z p r a k ty c z n ą  s t ro n ą  sia tków ki.

Książkę  zdobi szereg ilu-słracyj. Z as ługuje  
mia na  uw agę  ś f e r  sp o r to w y ch  t młodzieży 
lem bnrdzie j,  że n iem a  wogóle  na  ry n k u  Księ 
g a rsk im  p r a c ,  tak szczegółowo o m aw ia jąc y ch  
ten sport .  S tanowi tom ik  33 B ib ljo teczk i  S p o r ­
tow ej Głównej K sięgarni  W o jsk o w e j.

W obron-e Studjum Rolnego
na U. S. B.

.V Knnrfytfolów na o rd e r  m arny już b a rdzo  
"dołu. .*,wicz.

Plebiscyt w Niemczech

Nowości wydawnicze
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Nie wie prawica co czyni lewica
Kilk? słów gorzkiej prawdy o praktykach przy scalaniu gruntów

Obrazki wiejskie

O lr ^ .m u je m y  poniższy  lisi —  sk a rg ę  z 
p rośbą  n w ydru k o w an ie .

To, o c i u n  pisze p. Malicki nip jest lak  
Kin odosob n io n y m , gdyż n a rz e k a n ia  na ró ż ­
ne n iedozw olone  k o m b in ac je  przy  sca lan iu  
g ru n tó w  dochodziły  n as  dość  często. Sytua 
c ja  b iednego w ie śn iaka  jest w ta l  ich w y ­
p a d k ac h  rozpaczliwa,  bo  p ozbaw iony  wszel­
k ie j  pom ocy  i rady zd an y  n a  laskę i n ie ­
łaskę  p a n a  Mierniczego ze zg rzy tan iem  zę- 
bów m usi  poddać  się jego decyzji .  W  s to ­
sunki  te m usza  w ejrzeć  odpow iedn ie  władze 
i przez  faktyezny do zó r  m uszą  zapobiec  nit 
z adow olen iu ,  k tó re  się szerzy w śród  z a in te ­
re so w a ń ,c l i  gosj iodarzy  - wobfce p a n u ją ce j  
nę<l:-v tem b ard z ie j  czułych na  n a jm n ie jsz a  
k t z \w d ę .  Red.

Od pewnego czasu  jestem s ta łym pro 
Ti l imem torem . h u r j i r a  W lciiskicgo“ .
K ażde  n ow y n u m e r  ,Kair j era “ b iorę  z 
p ieczołowi tością do ręki z tom p r z e k o ­
naniem .  że p i smo to jest n i e h l k o  d o b ­
ry m  in fo rm a to rem ,  ale zarazem t roskl i ­
w y m  op iekunem i obrońcą  inte resów do 
n ie d a w n a  za p o m n ia n y c h  nas wieśn ia ­
ków.  Niema] w k a ż d y m  n u m erze  ,.Ku- 
r j e r a "  zna jdu ję  a r tykuły  z k tó ry c h  w y ­
ziera szczera t roska  o przyszłe losy n a ­
szej yvsi

Rzeczy wiście położenie nasze nie jest 
do  pozazdroszczenia.  Spadek  eon produk  
tów rolnych,  b rak  jakichkolwiek  zarób 
k o w  ubocznych  pogłębia nędzę wieśn ia ­
ka .  J edn ak  my  tu n a  wsi ży jemy na dz ie ­
ją lepszego jut ra .

L /y t a j ą e  Kur jera  Wi leńsk iego4*, z a ­
c z y n a m y  u tw ierdzać  się yv przekonaniu ,  
że j e d n a k  są ludzie,  k tó ry m  los nasz nic 
jest obcy i k tórzy  w każde j  chwili  goto 
wi są przyjść; n a m  z po m o c n ą  radą .  
Z  coraz większą ufnością zaczynamy o d ­
nosić Gę do wszys tkich  p o c zyna ń  na sz e ­
go Rządu.  Mowa pr em je ra  dr.  Leona 
Kozłowskiego wywoła ła  w ś ród  nas  g o ­
rące uzna n ie  i zadoyyolcnie.

Gdyby j e d n a k  z a m i a r y  sfer  rządzą  
cyc li  w -stosunku do wsi b y ł y  należycie 
wykony wane  przez  niższe organy ,  me  
ulega wątpl iwośc i ,  że sy tua c j a  nasza  ry 
cliło p o p r a w i ł a b y  się. Naj lepszy  p la n  po 
zostanie tylko p la n e m  Jut) wywoła  wręcz 
o d m i e n n y  skutek ,  jeżeli  w y k o n a n i e  jego 
po w ie rzy  się j e d n o s tk o m  złej woli .  J i 
ko  p rz y k ła d  p o s t a r a m  się przy to czyć  je 
den  z poś ro d  wielu f a k t ó w  d e m o r a l t - u  
jace j  dz ia ła lnośc i  t ak ich  jednos tek .

Aby umożl iwić  r ac jo na lne  w y k o r z y ­
s tan ie  ziemi  przez wie śn iaku  została,  pod  
jęta na sze roką  ska lę  a kc ja  sca len iowa 
K om asa c ja ,  w sweni  założeniu  ze 
wszech  m i a r  pożyteczna ,  n iewątp l iwie  
przy czyni ł aby  się do polepszeniu  nasze 
go  położenia ,  gdyby była  p r z e p ro w a d za  
n a  przez  ludzi  m a j ą c y c h  pełne  z rozumi e  
n ie  dla zam ie rz eń  władz  cen t ra lnych .  
O r g a n a  sca l en iowe  często z a p o m i n a j ą  
o i s to tn ym  celu ko ma sac j i .  1 nieste ty  tu 
„częs to ” zbyt  często się p o w ta rza .  1\> 
s tę p o w a n ie  -waleniow-e nasze j  w Si 'Po pk i  
p w .  oow.  jrołotyńskL) zos ta ło wd ro żo ne

w r. 1932; Dla o p r a c o w a n i a  p la nu  zost d 
wyzna czon y przez władze  z iemskie  m i er 
niczy n i e j ak i  p. Źytomski  Józet .  Arb. 
t ra lność  tego cz łowieka  i niel iczenie się 
z in t e re sa m i  n i ezam ożnej  ludności  prz<- 
jawi ła  się już  na  wstępie.

Przy- s z a c o w a n iu  g ru n tó w  kom is ja  
s z a c u n k o w a  nie  m :ała żadnego  głosu, 
wobec  czego jeden  z jej  cz łonków na 
zn ak  p r o te s tu  z rzekł  się swego s t a n o w i ­
ska.  G runty  uczes tn ików sca lan ia  zosla 
ły o s z acow ane  nie przez komisję ,  lecz 
przez miern iczego ,  którym zasadniczo jes. 
tylko d o r a d c ą  tec hnicznym.

G r u n t y  na j lepsze  zostały oszacow me 
ba rd zo  n isko  a n a to m ia s t  g r u n t y  p o d m  > 
kłe s t o s u n k o w o  wysoko.  Y\ prawdz ie  
przys ług iw ało  n a m  w te rmin ie  14-dnio- 
w y m  odwoł an ie ,  lecz żaden  z nas  me 
śmia ł  pierwszy wszczynać  sp raw y w o- 
bu wie przed  zems tą  mierniczego.

b o  wrszak  m ie rn ic zy  na  wsi podczas 
sca lan ia jest  Rogiem i c a r e m  dla wie 
śniaka .

Tymczasem te rmi n  o d w oła ni a  upły­
ną ł i p. miern i czy  pr zys tą p i ł  do o p r a c o ­
w an ia  p l a n ó w  kolonji  W y p r a c o w a l i '
p ro je k t  m i m o  l icznych pro tes tów zosla i 
zalwderdzony.  ko lo n je  wytyczone  n i

g r u n t a c h  na j lepszych,  a k tó re  p. miern i  
czy oszacowa ł  n ie w sp ół m ie rn i e  nisko,  
o t r zym a ło  k i lku n a jb og a ts zyc h  g o s p o d a ­
rzy F a k t  ten wywoła ł  l iczne p o d e j r z e ­
nia.  Zaczęto twierdzić,  że mi ern iczy  
m a ł  od ki lku uczes tn i ków  scalenia  g r u b ­
szą łapów kę .

S p r a w ą  za in te re sował  „ię p r o k u r a t o r  
Obecnie p ro w ad z i  się śledztwo.  Obecnie  
jak  grzyby  po deszczu sypią  su; skargi  
na  p. Żytomskiego.  G ro ma dz i  się coraz  
większy m a te r ja ł  obc iążający .

Lecz ko lonje  za twie rdzono.  N.eza 
mo żn i  gospodarze  o t r zy mal i  g r u n ta  pod  
mokle.  Dotychczas  była w praw dz ie  sza 
c h o w n i i a ,  lecz p r z y n a j m n i e j  mie l iśmy 
g ru n ta  różnego  g a t u n k u .  Dzisiaj  są kolo 
uje według  wsze lk ich  pr zep is ó w  . .sztuki 
m .e rn iczo j  ‘ —  lecz m o k r a d ł a  na  k tó 
rycli kar tof le  abso l u tn ie  nie rodzą,  a 
w czak kar to f l e  dla w ie śn i aka  to n iemal  
całe pożywień  u

Przytoczony powyż ej  p r z y k ła d  nie 
jest niestety odosobniony .  Firnów- /.y 
to ms kich  m o ż n a  więcej  nal iczyć

Y\ itold M alicki
mieszk wsi Popki ,  jpow W ułoży n.
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])o W arsz a w y  n a d e s / ł a  w iadom ość,  że p o l­
ska  w y p ra w a  p o la r n a  .... Spitzbergen ukończy ła  
swe obse rw acjo  do tyczące  wnęlrza  n iezb ad an e j  
do ty ch czas  ziemi Torei la ,  przez  co rozslrzyynię

KONSERWATORJUM MUZYCZNE w  WILNIE, u l .  W i e l k a  47 (wejście od ul. Końskiej)
N a u k a  gry n a  i n s t r u m e n t a c h  s o l o w y c h  i o r k i e s t r o w y c h .  Ś p i e w  s o l o w y .  K l a s a  o r g a n o w a .  
P r z e d m i o t y  t e o r e t y c z n e .  Z e s p o ł y  ( c h ó r a l n y ,  o r k i e s t r o w y  i k a m e r a l n y ) .  P i e r w s z o r z ę d n e  s i ły  
n a u c z y c i e l s k i e .  S p e c j a l n y  k ur s  w s t ę p n y  dla  d z i e c i  o d  lat  6 - c i u .  O p ł a t a  za  n a u k ę  w  b  r. 
s z k o l n y m  ZlliŹOna. P o c z ą t e k  z a j ę ć  o d  I . IX-  Z a p i s y  i i nf orm w S e k r e t a r i a c i e  o d  g. 4 — 7 y p

MUCHY

ly zosta ł  eel po d s taw o w y  w yp raw y .  Xud usłano 
przez ek spedycja  zdjęcie  p rzed s taw ia  f rag m en t  
ziemi To  rei la, wgłębi k tó re j  ek spedycja  po lska  
p row adzi ła  .swe prace.

Pod Kołami pocągu
Na stacji kolejow ej H orodziej kurjer zdąża Jadący tą furm anką Józef Chruszcz lat 58 

jąey z M arsza wy do Stolpców najechał o  cml/., ze wsi h w acze  i ch łop iec .Michał liujan lat 5 
10,45 na przejeździć kolo w si Studzienki, gin. pon ieśli śm ierć na m iejscu, koń został zabity  
liorodziej na furm ankę. a wóz roztrzaskany w kawałki.

Pla g ą  w . i  w czasie l i la ,  zwłaszcza upa lnego  
(jak np. w t\ m Mokul są muchy Jest  ich lak  
dużo, że b rzęczą  w izbacli n iby  ro je  pszczół, 
p o p ro s tu  k o n cer tu ją .  Powodzi iią się z n a k o ­
micie, gdyż chluba i nab ia łu  m a ją  poddosta t-  
kiem. Niekiedy naw et t rochę  cukru ,  k up ionego  
dla chorych ,  p rzy p ad a  na ich dolę. A że „ c u ­
k ie r  k rzep i"  w iedzą  o t m m u ch y  nic z rek la  
my. a z p rak ty k i

W a łk u  z m u ch am i  na wsi p raw ic  nic isl 
liieje. P rzedcw szys lk ie in  nie ukryw a się p rzid  
n iem i jedzen ia .  To tez aż cza rno  od m u ch  na 
siole, gdzie leży b ochenek  ch leba  pe łno  z 
niego okruszyn ,  c za rn o  na n iew ym ytyc li  tyż 
bach,  czarnio w g a rn k ac h ,  c za rn o  na podłodze  
wreszcie  e za rn o  na  buzi śp iącego  dziecka. I)zie 
cioni zm uszonym  przebyć  cate dn ie  w d o m u ,  
m u c h y  d o k u c za ją  na jb a rd z ie j .  Ż adne  ś ro d k i  
plalne ,  j a k  Flil m a o k “ lep  i t. p. n ie  są  
p ra w ie  używ ane .  (Oczywiście, nic mówi się tli 
o do m ach  k u l tu ra lny  c l i .« gdzie tępienie  niucli 
k o sz tu je  la tem  przeszło  20 złotych',.  \ j e  używ a  
Się d latego, źo są to środki  kosz tow ne,  a tli 
n iem a  grosza  na  sól i na  sm a r  do wozu

Do d om ow ych  środków walki  z m u ch a m i  
na leżą  zasadn iczo  d w a  sposoby. P ie rw szy  z 
nich. n a js ta rszy ,  polega n a  zas łonięciu  d y w a ­
nem okien  i w ypędzen iu  niurli  (najczęściej  c h u ­
stką z gtowy gospodyni)  przez  drzwi na  pole. 
Środek  ten nie na leży  je d n a k  do  r a d y k a ln y ch ,  
gdyż l ak a  „ek sm is ja "  m u ch  t rw a  b a rd zo  k ró tk o .  
W ra c a ją  przez różne  szp a ry  i o tw o ry  i c zekają  
n a  o kaz ję  odsłonięcia  okien  przez dzieci,  k tó re  
p odobn ie  do  m uch ,  c iem na  n te  lubią  Drugi  
sposób, n ieco nowszy, jest już  rndk iom  rady  
kaLnym i n a p ra w d ę  o n .g in a ln y m  Proszę  ty lko  
posiucliać, a o ile posiada  k łoś zdolności  rysim  
uow e  —  ...środek" ten proszę, naszk icow ać.

Bici ze się w iad ro  tuli g a rn ek  bez dna, s m a ­
ru je  śm ie taną ,  e w en tu a ln ie  w odą  s łodzoną  i n a ­
ciąga  rum od sp o d u  worek. Gdy niucli zb iorze  
się w n aczyn iu  dość  dużo n a k ry w a  się je  
. .b łyskawiczn ie"  sp ec ja lną  p o k ry w k ą  i w pędza  
do w o rk a ,  k tó ry  n as tęp n ie  śc iąga z n acz y n ia  
i... u d e rza  nim o jak iś  tw a rd y  p rzedm io t ,  (za­
zwyczaj  o stó? lut) zydel,  n iek iedy  zaś, dla  ż a r ­
tu —• o głowę k tó regoś  z d o m o w n ik o w i ,  Z abite  
w len sposób m u c h y  w y rzu ca  się k u ro m .  l>v 
się lepie j  niosły. Korzyść  podw ójna .. .  C zynność  
tę p o w ta rza  ,się k i lka  razi, dz iennie,  za leżnie  
od  wolnego czasu. Poniew aż  jed n ak  n ie  każdy  
gosp o d a rz  jest  w p o s iad an iu  takiego naczynin ,  
("inueli iłonki") wypożycza  się jo (za pew nem  
■wynagrodzeniem) innym  i w ęd ru je  ona  tak  i  
c h a ty  do ohaty.

m uch  tymczasem  nie zm nie jsza  się jak o ś  
wenie.  Mnożą się bez liku J .  I lopko .

Nowe przepisy
w sprawie emigiacji do Brazylji

W  d n iu  10 w rz eśn ia  r. b. wejdą w życie 
now e  p rzep isy  c m ig rhcs j i ied la  osób, iida.jiic.ycli 
się do B razy l j ,  Do lego  te rm in u  wszyscy p o ­
siadacze  d o ty ch czaso w y ch  w ezw an  będą mogli  
o t rzy m ać  wizę brazyli  iską. Osoby, u d a ją ce  się 
do Brazi.i ji  bez wezw ań,  a ty lko  na  zasadz ie  
•kwoty pokazow ej nic otrzy m a ją  wizy b razy l i j  
Skiej i zm u szo n e  będą s ta rać  się  o spec ja lno  
„ k a r ły  w ezw ania^.

Szczegółowych inform licyj  udzie la  S y n d y k a t  
Em ig racy jn y  w W arszaw  ie i wszystk ie  oddz ia ły  

'  na  p row inc ji .

Val OtełgjK 31

Przekład autoryzowany z angielskiego

ROZDZIAŁ NYU 

Przed spotkaniem .

Karl  Nosti tz Rył . .przebiegły i p o m y  
s ł o w y 14, j a k  m o r s k i  ro zb i te k  Kiplinga.  
N iew ia do m o,  czy z p o w o d u  s ta rszeńs t  
wa  i większego  doświadczen ia ,  czy też 
spokoju ,  w yn ik a ją c e g o  sląd. że nie byt  
w a w a n t u r z e  z a in t e r e s o w a n y  osobiście,  
dość,  że od chwi li  gdy Motli w y s t a r t o w a ł  
z T e m p e l h o f u  on obją ł  do w o d z tw o  nad 
w y p r a w ą .  S imon,  który nie kryl  p rzed  
.sobą że n ie po kó j  o Dianę  odbier a  nut 
z i m n a  k re w,  by ł  z t ego ob ro tu  rzeczy 
o g r o m n ie  r a d  Nie s t rac i ł  w ia ry  we  w ł a s ­
ne  siły a le  p o t r zebow a ł  gwałtownie za 
chę ty  i p r zew o d n ic tw a .  P r z y p o m i n a ł  s o ­
bie, że p rz eży w a ł  tak ie  n a s t r o je  w okre  
sie m a n j i  , .polo- w ej. Zawsze  lepiej  grał ,  
gdy  na leża ł  do lepszego zespołu,  ;ii n igdy  
nie o d zn acza ł  się zdolnośc iam i  fakty-cz- 
n-elni. N a w e t  nie by ł  do tk n ię ty ,  ż.e N ie ­
miec  wziął go mi lcząco  pod  sw o ją  k o ­

m endę .  'Toteż nie dz iwi ł  się, gdy Noslii  - 
zamias t  zniżyć się n a d  lo t i m k o  w rocław 
skie. sk o rz ys ta ł  z pe łni  ks iężyca  i d o k o ­
na ł  n a j s z y k o w n i e j s z e j  ope rac j i  lotni 
czcj to jest  l ą d o w a n ia  nocą na n iezna  
uvin  terenie.  W piet w j e d n a k  za toc /v t  
k i lkn  n isk ich  kr ę g ó w  rek o n esa n so w y ch  
Usiedli  na  nag iem zboczu na sk ra ju  d e  
żego lasu.

Była d r u g a  w nocy.  \ o s t i l z ,  zupełnie  
n iezmęczony bąd« co bądź  d lu g . m  loleni 
rozc iągną!  się na t rawi e  i wy doby ł  pa 
p ie rosy  i bu te lk ę  wódki  N as tę pn ie  rozło 
żvł w kręgu  świa t ła  l a m p k i  e l ek t ryczne j  
s p o rą  m a p k ę .

-— Pros zę  —  rzekł,  p o k a z u ją c  p a ­
znokc iem —  Jes teśmy n a jd a le j  dziesięć 
mi l  od W ro c ła wi a .  —  Rozpos ta r ł  palce.  
—  T u  jest  E isonkopf .  T rz y  —  cztery- m i ­
le za tą górą.

S im on  liajnł  się w ódk i  i z iewną ł  
Bvł  brudn y nieogolony i śmier te ln ie  
znużony.

—  Ch yba  za pozna  godzina  na w-izy 
tę. —  1 z resztą .muszę się ab s o lu tn e  
przespać ,  bo ledwie  żyję.

—  P r z e ś p i m y  się p o d  m a s z y n ą  — 
zgodzi ł  się Nosti tz.  —  \Ye W ro c ła w iu  
ład ow ać  byłoby- ryzyk iem .  Jeżeli  zanosi  
się na  j a k ą  wie lką  aw-anlurę,  to m o g l i ­
by ś m y  o b e rw ać  po skór ze  i wogóle,  w

ż a d n y m  w y p a d k u  l i i i  uszl.ibyśmy u w a g i .
-— Ale przecież m u s i m y  ta m  zaj rzeć

— sprzec iwi!  się S imon.
— P r z e d ‘‘wszys t l  leni musimy- sit; 

s k o m u n i k o w a ć  z tą p a n ią  w- Eisonko p 
fie —  za d e c y d o w a ł  energ iczn ie  Nostitz.
—  Dale j  —  z o b a c z y n n  AU z a czek am y  
do świtu.

—  A 'z a p a r a ń  m co p a n  z robi?
—  O. zabezpieczę się, żeby mi  k to 

n im  nie uc iekł  —  u ś m i e c h n ą ł  się lotnik.  
-— Co kolwiek  się dzieje w Niemczech 
to chłopi  są jeszcze n a d z w y c z a jn ie  u c z ­
ciwi t lojalni.  Nie ob a w ia m  się. żeby- nv 
ruszy li maszynę .  Niech p a n  się owinie  
w płaszcz i —  sp ać  !

Kimon pos łucha ł
P o m i m o  n ie znanego  o toczenia ,  świ" 

żych,  w s t r zą sa ją cy ch  przeżyć  i obaw 
o na jb l iższą przysz łość ,  u s n ą ł  w c iągu  
dziesięciu n nu t  Nie zwróc ił  n aw e t  
uwagi  na p r z e c u d n ą  noc.  Os ta tn ie m  jego 
ś w i a d o m e m  w ra żeni em  by ła  intel igent  
na.  zn iszczona  twarz  n iemieckiego  p i l o ­
ta, n a d  m ap ą ,  p o chy lo na  i oświet lono
błysk iem zapa łki .

* * *
W  s iedem g o ib in  późnie j  Djana  do 

zna ła  p r z y k r e j  n iespodzianki .  Obudziła  
się s a m a  pa rę  m in u t  po ósme j  i zdziwiła

że jej nie obudz ono .  Przez okn o  żagla 
dała s łoneczna  jasność .  W y jr z a ła  na  
dwór .  N iebo by ło cudów nie b e z c h m u r n e  
i zanosi ło  się na  upał .  Z o k n a  było w idać  
ty lko  część j ini ru.  o tac za jąceg o  zame k 
i c ie m n ą  zieleń sosen p o r a s ta ją c y ch  doi  
no zbocze  góry.  W  duż e j  dali  jirze.glądał 
.-.krawek nagie j ,  fal is tej  ró w n in y  i p r z y ­
mglo nego  h or yzon tu .

Wszędz ie  p a n o w a ł a  g łęboka  cisza.

Do sypia ln i  p rzy lega ła  nowocześn  i 
ł az ienka ,  wy ło żona  p ra w ie  ca łkowic ie  
szkłom i c h r o m e m ,  niby k i i  z pa ń sk i  b a r  
cockta i lowy.  D jan a  w y k ą p a ł a  sie poś 
piesznic- i u b r a ł a  chcąc  ja k  l ia jj i rędzej  
obej rzeć z a m e k  i j ego otoczenie .  Ale 
niestety!  przt  k o n a ła  się, że jest  u w i ę ­
z iona : d r z w i  by ły  z a m k n i ę t e  na  kluc' . .  
Po n ie do w ie rz ani u  n as tą p i ł  w y b u c h  
gniewu.  O tw or zy ła  o k n o  i w yj r za ł a  na 
w ąsk ie  po d w ó rz e  m ię d z y  wieżą i m u  
rem.  Ani żywej  duszy,  oprócz  g r o m a d k i  
g r u c h a j ą c y c h  gołębi.  P r z y p o m n i a w s z y  
sobie,  że m a  przecież  dz w o n e k  kołu 
łóżka,  posz ła  zadzwonić .  Ale n ik t  się n ie  
zjawił.  Zadzw-oniła drugi  raz,  t rzeci ,  
czw-arty... Bez sk u tk u .  Us iad ła  w ięc na 
łóżku i n ac is ka ł a  głuc-by d z w o n e k  z fur - 
ja przez cztery- m in u ty ,  to j e d n y m  t»> 
d r u g i m  pa l c e m
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Wiadomości gospodarcze
Ile wywieźliśmy zboża?

Obro ty  h a n d l u  zagran i czn ego  zbo 
żem i m ą k ą  za ok re s  go sp o d a rc zy  t. j. 
od s i e rpn ia  ro k u  ubiegłego do k o ń c a  li- 
pc a  1934 ro k u  p rze d s t aw ia ły  s»ę n a s t ę ­
p u ją c o :  w yw ieź l i śm y na  r y n k i  zag ran i  
ezne  ogółem (57 tys ięcy ton pszenicy,  
397 470 ton żyta,  138.820 ton jęc/ jmienia 
i 9.846 ton owsa.

W  p o r ó w n a n i u  do po pr zedni ego  ro 
k u  go sp od a rc zego  wzrós ł  dość znacznie  
ekspo r t  żyta i pszenicy na to m ia s t  o b n i ­
żył się ek sp o r t  j ęczmienia  i owsa.  Co się 
tyczy  p r z y w o z u  zboża  do k r a ju ,  to w u 
b ieg ły m r o k u  g o s p o d a r c z y m  p rz y w ó z  ży 
ta  i pszen icy  był  n ieznaczny .

Ameryka Północna nie 
zmniejsza obszaru 

zasiewów
J a k  donoszą  z W aszy n g to n u ,  sek re ta rz  s tanu 

do sp ra w  ro ln ic tw a  ośw iadczył  że r z ą d  .Stanów 
Z jedn o czo n y ch  w b ieżącym  roku  ro ln iczym  z a ­
n iec h a  z m n ie jszen ia  o lS°/o o b sza ru  zas iewów, 
a  to ze względu  na  k lęskę  suszy.

Mimo to S tany  Z jednoczone  zo s ta ją  w ierne  
um o w ie  m ię d z y n a ro d o w e j  w sp ra w ie  zasiewów 
pszen io  i sądzą  — jak  da le j  o św iadczył  s e k re ­
t a r z  s ta n u  do sp ra w  ro ln ic tw a  —  że inne k ra je  
z ro zu m ie ją  p rze jśc io w ą  k o n ieczność  zas tosow a  
n ia  przez  Siany Z jednoczone  o d ręb n i  j polityki  
W  ro k u  b ieżącym  Stany  Z jed n o czo n e  w yw iozą  
p r a w d o p o d o b n ie  znaczn ie  m n ie j  pszen ic j  niż to 
p rz ew id u je  um ow a. Ja k  w iad o m o  u m o w a  ta 
p rzew id u je  wyw iezien ie  w tym ro k u  przez  Sta 
ny  Z jed n o czo n e  Am eryki  Pó łn o cn e j  ‘JO m iljo  
u o w  busz l i  pszenicy.

Układ handlowy z Grecją
O statnio zaw arte zosta ło  porozum ienie, d o ­

tyczące w ym iany handlow ej pom iędzy Polską  
a Grecją. W  porozum ieniu  teni przyznam ) P o l­
sce kontyngenty im portow e na szereg towarów  
za w yjątkiem  produktów chem icznych.

Rozm owy handnwc polsko-greckie odbywały  
się  w W arszaw ie pod przewodnictw cni podsek­
retarza stanu w m inisterstw ie przem ysłu i han 
diu dr. Franciszka J ło le /a la . Ze strony Grecji 
w rokow aniach brał udział poseł grecki w  W ar­
szaw ie p. Lagoudakis.

Jak się dow buduje A jent ja . ,Iskra" w na j­
b liższym  cza.iie należy się  spodziew ać podjęcia  
przerw anych w iosną roku bieżącego rokowań  
handlowym z HLszpanją oraz z .Norwegją.

Przemysł angielski 
interesuje się 

rynkiem polskim
Pobyt po lsk ie j  de legac ji  w  L o n d y n ie  w  zwią 

zk u  z ro k o w a n ia m i  o t r a k ta t  h an d lo w y  ptzy- 
e / y m t  się do zain teresow^miu p rzem ysłu  a n ­
gielsk iego ry n k iem  polsk im . O s ta tn io  Izba P rze  
m y s ło w o -H a n d lo w a  w W a rsz a w ie  . (d rzem ała  
z n ac zn ą  ilość z ap y tań  ze s l ro n y  f i rm  an g ie l ­
sk ich  b e zp o ś re d n io  lub  za p o śred n ic tw em  1 rv 
ty jsk ieg o  k o n su la tu  i a m b asad y ,  do tyczących  
w s k az an ia  od p o w ied n ich  f i rm  im p o r to w y c h  lub 
a g e n tu ro w y c h

Jakie mamy dochody?
Nu m a  p l an o w eg o  g o sp o d a r o w a n ia  

bez d o k ła d n e g o  obl iczenia dochod u.  
Stąd też abe c a d łe m  g o spodar k i  p a ń s tw o  
we j  jest  d o c h ó d  .społeczny, j a k o  sum a 
d o c h o d ó w  wszys tk ich  go sp o d a r s t w  i n ­
dy wid ua ln yc h .

Docnó d  „połeczny w Po l ic e  od k i lk a  
lal obl icza lnslyl t i l  b a d a n i a  K o n j u n k t u r  
Gospod a rczyc h  i Cen w Warszawie .

Wła: nie, dzięki  t r / y t o m o w e m u  wy 
d a w n i c t w u  tego in s t y t u t u  p. n a z w  i „ b a ­
dania nad dociiudeni społecznym  w Pol 
see“ —  m a m y  mo żno ść  w ysn uci a  Wtiio 
sk ó w  d o ty czącyc h  wie lkośc i i podz ia łu  
d o c h o d u  społecznego w Polsce,  b a d a n i a  
te ob ję ły  r o k  1929. Dają one syule tycz  
ny  obra z  s t r u k t u r y  gospoda rcze j  k r a ju .

\  więc w b a d a n y m  okres ie  do chód 
społeczny  w Polsce wyniósł  26 mi l jar -  
dów z łotych  W" tern az 8 mil j a r d ó w  zło 
tych stanowa do c h ó d  t. zw. na tu ra ln y ,  
t. j. o t rzymyw al i}  i k o n s u m o w a n y  we 
w ła s n e m  g os po da rs tw ie ;  za te m tylko 18 
mi l ja r dow  z ło tych  s ta n o w i ł o  do ch o d y  
p rzech o d ząc e  przez  rynek .

Dalsze eyferi^j p r zy noszą  n o w ą  re 
w'elacje. Oto udz ia ł  wsi  w dochodz ie  
j t rz echo dz ąc ym  przez  rynek  jest  n i e p r o ­
po rc jo n a ln ie  m a ł y  w s to su nk u do ilości 
g o sp o d a r s tw  \vn j sk ich.  O ka z u je  się, że 
dochód wsi (przeszło 7 0 %  ludności  Po l ­
ski) w ydaw ali} na artykuły  konsiin icyj 
nc w yn osił zaledw ie 2,8 m iljardów zl !

N ie m nie j  c iekawie  wyg lą da  rozpię­

tość stopy życiow ej p oszczególnych  grup
ludności. W e d ł u g  d a n y c h  I ns ty tu tu  
przcc i^ tm mi es ięczne  w y d a tk i  k o n s u m -  
cy jne  4-osobowej  rodz iny ,  u t r z y m u j ą c ,  j 
się z t. /w.  „z ys ków oraz  w o ln y c h  z a ­
w o d ó w  wyno s i ły  w r o k u  1929 —  1300 
zł rodz in y  p r a c o w n i k a  u m ysł ow ego •— 
640 zł., rodz iny  dro bnoi n i c sz ezań s k ic j  — 
345 z ł , rob ot n ic ze j  —  265 zł. i włościan 
sk ie j  —  175 zł.

Poza  wsią ■ m a ło  również  zarab ia  
d ro b n o m ie sz czań s tw o ,  stanów iące gros 
ludnośc i  p rz e m y s ło w o  - miejsk ie j .  Wy 
p a d a  i i i . ,  nic tylko 3,5 mi l ja r dów  zł.

Wreszc ie  z d a n y c h  I n s ty tu tu  d o w i a ­
d u j e m y  się kto n ajw ięcej inw estuje i k io  
n ajw ięcej daje pracy.

Oczywiście  —  państw o. Ykumnlac j  i 
k a p i t a łu  (ta część dochodu ,  l . ló ra  jest  
p r z e z n a cz o n a  na inwestycje ) pa i i s t wa  i 
ciał  p u b l i c z n y c h  —  w j  niosła 1,4 mil j a r  - 
dy. Cóż znaczą  wobec  tego 300 m d j o n ó w  
a k u m u l a c j i  ludnośc i  p r y w a t n e j ż  Nawet  
k a p i t a ł  z ag ra n ic zn y  ze swoim i  400 mil- 
j o n a m i  prz eśc ig ną ł  a k u m u la c ję  l u d n o ś ­
ci, ży jące j  z „zysku  *, bó w n ie ż  pa ń s t w o  
i inne  ciała pub l ic zne  w yp ła ca ły  aż p o ­
łowę ogólny ch  z a rob ków  pra cow ni ków 7 
u m ys ło w yc h .  zaś je d n a  trzecia  pra  
e o w n ik ó w  n a j e m n y c h .

Któż więc wT Polsce za ra b i a ł  n a j w i ę ­
cej? Od pow ie dź  na  to m o ż n a  rów-nioz 
w-yczy-lac międzu s z pa l ta m i  wsp om nia n i  
go wvdaw-nichva.  O tern— osobno.  Żeł

Składajcie ofiary aa powodzian

Otwarcie ro*u szkolnego w Warszawie.

W poniedz ia łek ,  j ak o  w dn iu  o tw arcia  izkół, 
ko.ścioh i ulice W arsz a w y  zaroiły  się m łodz ie ­
żą szko lną.

Na zdjęciu  —  i  lewej — ticzenice ze sz lan

d a re m  szko lnym  w drodze do kościoła  Sw Krzy 
za, z p ra w e j  —■ uczniowie  opuszcza ją  po n a b o ­
żeństw in kośció ł  Sw. B a rb ary  na  Koszy­
kach.

Dalsza zniżka cen papieru
Z d n i e m  16 b. m. wszed ł  w żvcie n o ­

wy ce n n ik  „ C e n t r o p a p ie r u " ,  p r z y n o s z ą ­
cy p iątą  w c iągu  os ta tn i ch  d w u c h  lat  ge 
n c ra ln y  zn iżkę  cen pa p ie ru .  Nowy c e n ­
n ik w y k a z u je  dla p a p ie ró w  gazetow7yc h ,  
p a k o w y c h  i d r z e w n y c h  zn iżkę  w  g r a n i ­
cach  5-—8%  p o p r z e d n ie j  ich wysokości .

W ten sposób  ,C e n t r o p a p i e r “ w o k ­
resie swego i s tn ien ia  p r z e p ro w a d z i ł  o-  
golną znikżę' c e n  -papierów w s t o s u n k u  
do pozaomu z okresu  przedsyn dy  kac- 
kiego na  p a p i e r  r o ta cy j ny  o 30 % ,  papi e  
ry pa kow e,  j a k  ja w a  i n a t r o n  31 do 3 2 % ,  
p a p i e r y  d rz e w n e  —  29 do 32 % .

Obliczenie wartości złota
W  D zien n ik u  U s taw  u k aza ło  się r o z p o rz ą ­

dzenie  m in i s t r a  sk a rb u ,  do tyczące  ob liczan ia  
w ar tośc i  złota, k tó ra  o b l iczana  będzie  n a  pod- 
s law ie  cen czystego złola na giełdzie w L o n d y ­
nie  i przec ię tnego  k u r su  w y p ła ty  na  L o n d o n  n a  
giełdzie w arszaw sk ie j .  W a r i  ość jednego  g r a m a  
czystego złola będzie  og łaszana  w fo rm ie  o b ­
wieszczeń m in is t ra  sk a r b u  w M onitorze  Pol 
skini z końcem  każdego  m ie s ią c a  na m iesiąc  
nas tępny .

W  razie  z m ian y  wartośc i  jed n eg o  g ra m a  czy ­
stego z ło ta  w c iągu miesiąca ,  w a r to ść  la będzie- 
us ta lo n a  oddzie l i łem  obwieszczeniem. O becnie  
w ar i  ość jed n eg o  g ra m a  czystego z ło ta  w y n o s i  
« a  giełdzie w a rsz aw sk ie j  z ło tych 5M2,44 groszy*

Cennv rvnkowe w Wilnie
Ceny de ta l iczne  za  I Kg.-
C hleb  żytni przenniuł 0,30. chleb ż \ f n i

p izcm ln ł  7S°/o 0.2f>, chleb  żytni razo w y  98"/o 0.20 
—0 22, chleb  pszenny  p rz em ia ł  65°/o Otta 0 50, 
m ą k a  pszen n a  0.30 (1 1-5, m ą k a  ży Inia r izow a
O Jó  -0 19 m ą k a  ży tn ia  py tlow a 0.21—0.29 
mięso  wołowe 0 80 —1.10, mięso cielęce 1.00— 
1.(0, m ięso  b a r a n ie  0 30— 1.20. mięso w ie p rzo ­
we 1.10— 1.40.

( '.en.} m ir to w e  w n aw ias ie  de ta l iczne  za 
1 Kg.:

K arp ie  żywo 1 20—'1.50 (1.75—12.00), k a r p ie  
d ro b n e  0.40—0.50 (1.63— 1 80!  k a rp ie  ś n :ete 
0.80— 1.00 (1 20 1.50 , szczupak i  żywe 110—
1.00 (ISO— 2.00). szczupaki  śn ię te  0 5 0 —1.00 
(1 .00—1.60), s ie lay  d ro b n e  0.40— 0.00. o k o n ie  
0.00— 0.80 ( (0 .50-1 .00) ,  p ło tk i  0.10 4)20 [0.30

O 50,.
* F e n y  de ta l iczne:

K arto fle  0 05— 0.08. k a p u s ia  świeża- 0.05—-
0.12, m a r r h e w  0.08—.0.15- b u ra k i  0.05—0.12, ce 
bu ła  0.20—0.30 m as ło  świeże 2.00- -12.40, m a s ło  
solone 2.00, m lek o  za 1 l i t r  0 15—O 20 śm ie ta ­
n a  za 1 l i t r  0.70 — 1 00. j a j a  0.04 i p ó ł —0 07

() efi > lii irlowe:
f a p i e r ó w k a  10 50 za m. p., ostka  zapałczana-

45.00 za 1 m .sześć,, olsz n d v k to w a  45.00 za 1 
ni. szeSć,, ś l ip ry  6 50 z i  I szt olej  ln ia n y  170.00 
za 100 kg. m akue ł  ln ian e  22.00 za 100 kg, 
skóry  iiydlęee 1 0 5 — 1.10 za 1 kg., sk ó ry  cie­
ln a  4 00 za 1 szt., skóry k o ń sk ie  18 00 -1-8.50 
za 1 szt sk ó rv  podeszw iane  3,504.00 za >1 kg, 
>kóry ju c h ty  4.25— 4.50 za 1 kg, s k r ó r  ssaki 
c h ro m y  cza rn e  0.12—0.13 za 1 d am  sześć.

Giełda warszawska
WARSZAWA. (Pat.) W a l u t y  B er l in  211—  

212— 210, L an i lyn  26.02 —26.75- -26.49 Now y
Jo rk  5.21 ■/«—15.241/)—1.5.181/*. Nobel 5.22*/«—  
j .253/4— 5,I9”/«. P a ry ż  34.89—34,98—34.80 S/.waj 
r u r  ja  172.70— 173.13J 172.27.

D o la r  5,185 Dolar  zł. 8,935. Rubel 4,585.

Ci erp l iwość  jej zosta ła  w e n a g r o d z o  
na. Ju ż  m ia ła  się za lać  łzami  desperac j i ,  
k ie dy  w z a m k u  zg rz y t ną ł  klucz,  d rzwi  
o tw orzy ły  się i do p o k o ju  w m a s z e r o w a ł  
sam Dolsk i  w n i em ie ck im  kpśtjmni-e 
m yś l i ws k im ,  w z a w a d j a c k t m  ka pe lu szu  
z p i ó r k i e m  i s ze ro k im  s k ó r z a n y m  pttsie.

—  D z ie ń d p b ry  —  rzekł  up rze jmie .  
— Nasz n i e s p o d z ie w a n y  p r z y j a z d  w pro  
w ad z i ł  rozp rężen ie  w p o r z ą d k u  d o m o ­
wym.  Czeni m ogę  pan i  s łużyć?

D ja n a  o m a ł o  m u  nie m iwym yśl a ł a .  
a le  si ląc się na  i r on j ę  r ó w n ą  jego. od 
p a r ł a .

—  Jeże li  m oż na ,  to p ro s i ł a b y m  o 
śn i ada ni e .  Jeżeli  p a n  sob ie  przyponi imi .  
lo wczorajszy- ob iad  był  b ą rd z o  niedo 
.stateczny.

Kazimierz  u ś m ie c h n ą ł  się. a ona  w te 
d y  s t rac i ła  p a n o w a n i e  na d  sobą

—  J a k  p a n  śm ia ł  z a m k n ą ć  m n i e  na 
klucz,? Zupe łn i e  j a k b y m  była. . .

•—  Niegrzeczną  d z i ew czynką  -— d o ­
ko ń c z y ł  Dolski .  —  Nie  m a  się p an i  cze­
go  d e n e r w o w a ć .  Z as to so w a łem  ten ś r o ­
dek os t rożnośc i  p r a w ie  wyłącznie  ze 
względc tr  n a  d o b r o  pani .

P a ń s k a  grzeczność  jest  dla mn ie  
ws trę tna.  Czy m a m  się uw ażać  za wiąź- 
«i a*>

—  Na d z ie ń — dwa,  s łowo pan i  da ję

--- o d p a r ł  Dolski.  —  Niech  p a n i  będz ie  
roz sądna .  R o z u m ie im  się n a w z a j e m  
Moje  p l a n y  są bl iskie  urzeczywis tn ien ia ,  
b ę d ą c  na wolności,  m o g ła b y  n a m  pani  
zaszkodzić c i eka woś c ią  lub p o p ę d l i w j  
śc ią ,  Niech mi  pani  wierzy ,  że żywię dla 
pa n i  szczerą,  wie lką  sy m p a l j ę  i nic 
chc ia łby m być  z m u s z o n y  r o z p r a w ić  się 
z p a n i ą  dr as tycznie .  Będz ie  p a n i  tu tńia 
ła wszelkie wy-gody. P r z y k r o  mi,  że patii  
g łodna ,  ale za raz  te m u  zaradz imy Go pa 
ni jeszcze rozkaże?

Djana  w p ie rwsze j  d rwi l i  o n iemi a ł a  
To już  przechodzi ło  wsze lk ie  pojęcie.

—  Coby ło p a n a  zaszkodzi ło —  wy- 
buc h n ę ła  —  g d y b y m  wyszła na  chwilę  
o d e tc h n ą ć  świeżem p o w i e t r z e m ?

— Nie wie m —  o d p a r ł  u p tz e jm ic  Ka 
ziniterz. —  ale wolę nie ryzykow-ać. Za 
d u ż u b y m  ryzyko w a ł .  E i n s e n k o p f  to nie 
Monte  Carlo.

-— W ła śn ie  —  p a r s k n ę ł a  Djana,  na 
k tó re j  us pr aw ie d l iw ie n i e  t rzeba zazna  
czyć, że była g łodna ,  zdi n erwów a n a  : 
z ro zpaczona .  —  W Monte  Carlo zach.) 
w y w a ł  się p a n  pei d ż e n te lm e n u s k u

Kaz imie rz  za j rza ł  jej w oczy.
—  M a m  o p ani  dob re  w y o b rażen ie  

— n i e d i  go p ani  Kie psuje .  P ani  jest  je 
d y n ą  kobie tą ,  na k tó r e j  sięgnie zawiod  
łem.  Proszę,  niech p an i  nie c\ tuje  powie

dzeń  b o h a l e e k  pow ie śc io w ych Pan i  wie.  
t ak  s a m o  dobrze  ja k  ja, że ogólnie bio 
ra.c, kobie ta  ani  nie  pragnie ,  żeby j ą  mcż 
ezyźni  t r a k to w a l i  j j o  dżenl i- lmeńsku,  ani  
na to nie zasługuje .  WT tym w y p a d k u ,  
t r ak tu ją c  p a n ią  po  dżente lmeński ! ,  p o ­
s t ąp i ł b y m  j a k  sk o ń c z o n y  id jota. Nie 
chcę się w y s t a w ia ć  w oczach  p an i  na 
p o g a rd ę  i pośm iew isk o .

Skłoni ł  się n i sko  i wyszedł .
* #  *

Kilka m in u t  p o  d w u n a s t e j  w jechała 
ilo W ro c ła w ia  od w s cho du  w-ielka wy 
e ieczkowa  l imuzy na. Oprócz  szofera  zaj  
i i łował  ją tytko jeden  pasażer ,  o g r o m n y  
mężczyzna ,  k tóry  p o m i m o  gorąca ,  mia ł  
na  sobie p łaszcz z p o d n ie s io n y m  koln ie  
rzem i f i l cowy kapelusz ,  nac ią g n ię ty  glę 
boko  n a  oczy.  Męce w rękaw 'czkac li  
t r z y m a ł  sp lec ione  na  k o l ana ch ,  s iedział  
p rz y g a r b io n y  i p a t r z a ł  w przest rzeń.

L im u z y n a  z a t r z y m a ła  się przed  sław­
nym.  p i ę t r o w y m  kośc io łe m /. d w u n a s t a  
go wieku  i szofer  w ys iad ł  i w p a d ł  do 
wnęt rza ,  gdz ie  za baw i ł  z p ięć m in u t  
Przez ten czas J o a c h i m  Adalber t  von 
Reichenberg ,  a l ias  Ot to von Kahr ,  wry- 
pał i ł  d w a  pa p ie ro sy  w d ługie j  eygarn iez  
ce z kośc i  s łon iowej.  Do au ta  podesz ło  
k i lku  ul iczników i kulnw-y żebrak ,  k tó ry  
p o s u n ą ł  się w  s w e j  śmia łośc i  l ak  dali

ko, że z a p u k a ł  w szybę.  J o a c h i m  Aaat  
berf  nie zwróci ł  na n ic h  na jm n ie j s z e j  u 
wagi.

Szofer  wyszedł  z kościoła,  u s i ad ł  
p r / y  k ie ro w n ic y  i l i muzyna  p o m k n ę ł a  
z ła k ą  s a m ą  szybkośc ią  j a k  p o pr zedn io  
ul icą na  zachód.  Minę ła  Ś ląską  S tac ję 
R ad jo w ą  i dwie  mile da le j  ^skręciła wr 
k i e r u n k u  Ei n se n k o p lu . .

O wpó ł  do  c z w a r t e j  p o p o ł u d n i u  po wy 
boistej ,  g łówne j  ul icy po lsk iego  m i a s te  
czka ,  o dda lo nego  o cz te ry  mi le  od n i em ie  
ck iej  g r an icy ,  m k n ą ł  m o to c y k l  w o j s k o ­
wy, p o d s k a k u j ą c  n iebezpiecznie  na dz iu  
racl i  i ko le inach ,  w yż ło bionych  jt-szcza 
przez n i em ieck ie  s a m o c h o d y  ciężarowe- 
w l a t ach  1915— 1918. Przy  k o ń c u  u licy  
s t a ł  n iewie lk i  b ia ły  do m ek ,  p rz e d  k t ó ­
ry m  w a r t o w a ł  żołnierz w m u n d u r z e  po! 
skiego u łana.  Za d o m k i e m  rozciąga ło  się 
pole,  na  po lu  pa rska ły  kon ie  k a w a l e r y j ­
skie,  u w ią z a n e  r z ę d e m  do kołków.

—  D ow ódca  s z w a d r o n u ?  —  zapy ta ł  
goniec,  zs iad a j ąc  z m o to c y k la  i o c ie r a ją c  
z a k u r z o n ą  twarz  jeszcze b r u d n i e j s z ą  r ę ­
ką

—  W  d o m u  —  ob ja śn i ł  war tow n ik
— Roz kazy  z d o w ó d z t w a  b ry g a d y  

Pilne.
(D, c n.)
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Komitet challenge’owy 
w Wilnie

21 bm.  o godz. 19.30 w wiolkicj  sa!i 
Lo n ie re n c y  jiu‘j w o je w ó d z tw a  odbyło  su; 
p ie r wsze  zebran ie  o rg a n iz a c y jn e  ko m i l e  
tu  loka lne go  cha l lenge  u w Wilnie.

1’r e z y d ju m  ko mi te tu  u k o n s t y t u o w j  
lo się ja k  na s tę pu je :  p rezes  — wojew. 
Jaszczol t .  w iceprezesi  — wiec wojew. J a n  
k o w s k i  i dvr .  Fa lk ow sk i ,  cz łonek  i n ­
s p e k t o r  l luczow.dJ .  P o z a ie m  w skład ko 
m i t e tu  wszedł  ex ofl ic io gł. komis arz  
s p o r t o w y  w P o r u b a n k u  pp łk .  pi lot Iwasz 
kiewicz,  p rezes  a e ro k lu b u  wi leńskiego.

Komite t  u c hw a l i ł  u f u n d o w a ć  n a g r a  
d ę  m ie s z k a ń c ó w  ziem póO łn o cn o  
w sc h o d n ic h  oraz. o f i a ro w ać  wszys tk im  
uc z e s tn ik o m  c h a l l a n g e ‘u p a m i ą t k o w e  
p lak ie tk i

Połączenie Z. Z. P. 
z CtirześciJańsKlemi 

Związkami Zawodowemi
Dziś, 22 s ie rpnia  rh.  z okazj i  p rzy j* 

zdu  d o  Warsie*wy prezesa  Rady (iłow 
n e j  Z Z P  F ra n c is z k u  Ma ńk ow sk ie go  
zo s t an ą  p r z e p r o w a d z o n e  w st ę p n e  r o z ­
m o w y  w sp raw ie  po łą czeni a  Z Z. P  z 
Chrze .ści jańskiemi Z w ią z k a m i  Zawodo-  
wemi .

Z r a m i e n i a  C hr ześc i j ańsk ic h  'Związ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  ro z m o w y  te będz ie  
p r z e p r o w a d z a ł  p rezes  F ra n c is z e k  l r- 
b a ń s k i  (W. T. P.)

OSCHŁA JUZ ZIEMIA.
OSUSZMY ŁZY...

Czy w twoim lokalu Wisi na- 
lepkoj świadcząca, ie  opodat­
kowałeś się na rzecz powo-

Aresztowanie nowego transportu zło­
dziei warszawskich na dworcu wileńskim

.stołecznych przybyłych <li> W ilna na gościnne  
w ystępy w zw iązku z odbyw ającym i się la rg a  
ini Fiit.-zarskieini i spodziew any ni przejazdem  
w ycieczkow iczów

Złodziei slo łcczuycli osadzono w areszcie. —  
Dzisiaj zostaną oni przesłani spow rolem  do  
W arszawy do dyspozyeji i m lecznych władz bez 
pieczenslw  a.

Policja w ileńska czuwa. (e).

O fenzyw a złodziei w arszaw skich na V\ Ino 
nie ustaje.

Jak się dow iadujem y wczoraj wieczorem  
funkcjonarjusze policji śledczej pełniący służbę  
na dw orcu w ileńskim  po przybyciu pociągu  
w arszaw skiego zauw ażyli kilku pod ejiza in  cli 
osnbnlkdw  przybyłych tym pociągiem  do W il-

I,J .lak się okazało była to nowa paczka złodziei

TRAGEDJA BYŁEGO KUPCA
V\r zoraj .. ieczorem  na ulicy W icJkicj, koło 

gm acliu Poczty Głównej., zauw ażono m ężczyznę  
v śrrdnin. w e k u , HKtej zatrzym ywał przccbod  
niów żądają!- od nich jałm użny.

W obec lego, że kilku osobom  zachow anie się 
żebr a ć ,  go w ydało się natię liicm , zameldow ali 
u cm policji, Wióra żebraka zatrzym ała.

p „  „y lcg itym ow aiiiu  okazało  się , że jest lo

niejaki M. K zani. przy u licy  Sadowej, byty 
kupiec który stracił z pow odu kryzysu wszyst 
ko co pnsiadai.

O statnia nędza pchnęła go nu ulicę. U c z  
i przy pierw szym  w ystęp ie jako żebraka prześlą  
dow al go ziy in- gdyż zosla ł zatrzym any przez  
pnłicjaula i stanic przed sądem  slarnścińskim  
oskarżony o  natrętną- żebraninę. (c).

Echa kradzieży u Złatkowicza
CHWILOWA MEKKA DLA ZŁODZIEI 
W  w czorajszym  num erze .kuriera*' w n o­

tatce o  okradzeniu firm y futrzarskiej Z lalkow i 
cza  prz. ulicy N iem ieck iej 33 zaznaczyliśm y, 
iż z chw ilą  otw arcia w W linii P ierw szy cli Ogól 
iiopnisk ieh  Targów Futrzarskich W ilno stało  
się  Mekka dla złodziei zam iejscow ych , którzy  
zaczęli p rzvb y»ać  tu na gościnne w ystępy.

P ierw szy udany w ystęp tych złodziei w fir  
ntiie Z łatkowiezn upew nił policję, v.e kradzieży  
dokonali sp ecja liści stołeczni.

Prow adząc w tym kierunku energiczne d o ­
chodzenie  policja islo*nie natrafiła  na ślad  
7 am iejscow ych .zopenfcU lziarzy, która grasu je 
w W iln ie  już od ki.ku d n 1

ARESZTOWANIE DWÓCH CZŁONKOM 
R,1 NUT

W czoraj aresztow ano pierw szych dw óch  
członków  tej szajki, kobietę i m ężczyznę pocho  
dzących z W a. .zawy, H olowanych w album ie  
przestępców  sto łecznego urzędu śledczego.

W  czasie rew izji w m ieszkaniu zatrzym a­
nych, policja wykryta cały skład skradziony et 
rzeczy , w pierw szym  rzędzie w iększą ilość  
skórek fokowy cli oraz najprzedniejsze m aterja- 
n  sukienne na ubrania m ęskie

Aresztow ani na ia z ie  nie rhcicli przyznać sic  
do winy tw ierdząc, że towary te zostały przez 
nich nabyte w W arszawie i przyw iezione do 
W ilna ceicm  odsprzedania.

*) Szwponfeldzinrz z łodziej o k ra d a jąe v  
-sklepy w czasie  o g lądan ia  to w aru .

K i i q z k »  —  t o  c h l e b  p o w s z e d n i  —
Karmi rozum uczucie  i fantazję

N O W A

W, pożyczalma Książek
W Ino, Ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O ST A T N IE  NO W O ŚCI.
K a u c j a  3 zł-  A b o n a m e n t  2 zł .

Kalendarzyk łowierki
na wrzesień

Na podstaw ie  przepisów łowieck ich ,  o b o ­
w i ą z u j ą c y c h  n a  lerenie  całego k r a ju  oprócz  w o ­
je wodz 'w  a śląskiego, we w rześn .u  p rzy p ad a  
czas o c h ro n n y  na n a s tęp u jąc ą  zw ierzynę  i 
p t a c t w o :

Ł osie-byki ,  jelenie-byki,  dam ele-rogneze  fdo 
l a  wrześn ia i  .sarny-kozy łan ie  jeleni i danie li,  
za jące -sza rak i .  za jąc  h u l a k i ,  n iedźwiedzic,  r y ­
sie. b o rsuk i ,  wiewiórki,  g łuszce -kogu ty . cietrzi- 
w ie -kury  do l a  w rześn ia  (w woj. wileńskiein,  
b ia ło s to c k ie m  n o w o g ro d z k im i  puleskie in,  wo- 
łeńsk iem ),  b a ż a n h k o g i i '  bażanty  kury , d ro  
pic, d rop ie -k an tio n k i  (strepety dzik ie  indyki 
sam ce ,  dz ik ie  indyki samice,  żbiki knnv  b sne 
Ó um ak)  o raz  norki .

Drozdy i kwiczoły 
pod ochroną władz

R rz p r a w n e  u rz ąd z an ie  p o lo w a ń  n a  rzadk ie  
ł  tac tw o,  jak kwiczoły  i droz«iy pow od u je  p ra  
v-ie zupełny  zan ik  tych g a tu n k ó w  p tak ó w  
W  zw iązk u  z tem  władze  a d m in i s t r a c y jn e  pod 
tyły ak c ję  walki  z k łusow nikam i.

DALSZI MELDUNKI POSZKODOWANYCH  
T łum aczenie na n ic się  jednak nie zdalu, 

bow iem  w ciągu dnia w czoraiszego do policji 
v płynęło szereg dalszych m eldunków  kupców  
z u licy N iem ieck iej i W ielk iej o  kradzieżaelt w 
ich sklepach. Część poszkodow anych poznała  
w znalezionych towarach skradzione im rzeczy.

Zatrzym anych złodziei skontroiitow ano jedno  
c.zośnio z pracow nikam i f my Złałkow ieza. lecz  
nie poznali w nieli żadnego z lej czwórki, kló  
ra okradła sklep Zlatkowieza.

W czoraj ok o ło  godz. 12 w nocy na ulicy  
brackiej niiał m iejsce następujący wypadek:

Na przechodzącego ulicą m ierniczego P iotra  
D ym itrow a tum . przy u licy Brackiej 6, napadło  
dw óch osobników , którzy uderzyli go tępom  
narzędziem  po głow ie, a następnie obaliw szy  
na ziem ię zaczęli bić.

Napadnięty usiłow ał bronie się, lecz napa­
stn icy dotk liw ie gn pobili i zbiegli.

Dopiero po ich ucieczce m ierniczy stw ier­
dził brak 170 zi. ________  _

Wybory do Rady Giełdy
Na posiedź, tiiu n n w o o b ra n e  j R ady Giełdy w 

d n iu  20 s ie rpn ia f  d o k o n a n o  w y b o ró w  p re zy d iu m  
Rady Giełdy Z b o ż o w o -T ow arow cj  i L n ia rsk ie j  
w W ilnie.  Na p rezesa  pow o łan o  dotyehez<vsowe 
igo prezesa  p. L u d w ik a  Cliom ińskiego, na  wice 
p rezesów  —  d o tychczasow ych  wiceprezesów — 
p p  Szym ona  k i n k u lk in a  j L iłw arda  1 aurogiń- 
skiego.

Na łcinźe 'posiedzen iu  zostały  u rh w a lo n e  pro 
w Izoryczne s ta n d a r ty  nowego zboża, a  m ia  ł o ­
wicie: żyło 1 slniidirrt —  Ćfitga 696 g — 1, żyto 
Ii sta  u d a r ł  -  069 g -1, owies I stund.wt waga 
470 g— 1, siemię ln ian e  wilgotność 13 proc.

S ta n d a r ty  te obow iązyw ać będą  na giełdzie 
wileńskie j ,  aż  do o d w o łm la .

Ewentualna wycieczka 
dn Rosji sowieckie]

W  kierow niczy cli sfcracli w ileńsk ich  h a n ­
dlu i p rzem y słu  ro z p a t r y w a n a  jest  k w e s t ja  z o r ­
g a n iz o w a n ia  sp ec ja lne j  wycieczki do Rosji so­
wieckiej.  Celem wycieczki będzie  zapoznan ie  
się  na  m ie jscu  z m ożliw ośc iam i gospodarcz.emi 
Sowietów, oraz  n a w iąz an ie  bliższego k o n ta k tu  
Rundowego.

Ogłoszenie
Pode ję do w iadom ości  y\ sz,yslkieh firm  wy 

ra b ia jąey e l r  czapki,  iż m ocą  um ow y za 'var t(  j z 
B ra tn ią  Po m o cą  Słucliaczy In s ty tu tu  N auk  Han 
d low o —  Gospodarczych  w W ilnie,  R ra ln ia  l ’o 
m oc udzie liła  m i w yłącznego p ra w a  w y ro b u  
czapek  ze zn ak iem  ro e rk n re g o  dla członków 
swego s to w arzy szen ia  n a  ro k  n a u k o w y  1984-36.

ZOF.IA M O L E JkO  
P olska P racow nia Czapek i K apeluszy  

W ilno .  ul. YYileńska Nr. 10.

Tem niem niej policja jest przekonana, że są 
ti> ezłnnknw ie jednej dobrze zorganizow anej 
szajki, która pracowała w W iln ie  w ścisłym  
m iędzy sobą knnlakeię.

Policja prow adzi w ięc w lej sprayyie dalsze  
duelindzeiiie i jest nadzieja, iż w dniach naj­
bliższych pogn*tali eziiiiiknw ie szajki, w tej li 
rzhie i spraw cy kradzieży yy firm ie Złatkowi- 
cz.il zesłaną zatrzym ani i oddani w ręce władz 
sądow ych. (e).

P oszkodow any zgłosił się  rvówczas do ko- 
itiisarjalii i zam eldow ał, że padł ofiarą napadu 
lebunkuw ego.

Zgodnie z zeznaniam i poszkodow anego —
i.trzym ał on wczoraj w pewnem  m iejscu 170 zł. 
Przypuszcza w ięc, że napastnicy byli o tem pn 
inform ow ani i dokonali na niego napadu yy ee 
laeh rabunkowych.

O wypadku pow iadom iono W ydział Śled­
czy, który w szczął w tej spraw ie dochodzenie.

(C).

Niewiarowicze skazani
W czoraj Sąd Okręgoyyy w W iln ie  zbadał 

resztę św iadków w procesie Nieyyiaroyyiezów. 
Zeznania św iadków  potw ierdziły  szczegóły  akln 
oskarżenia. Ekspertyza kaligraficzna rórvoicż 
w ykazała  ponad w szelką w ątp liw ość że książe­
czki i dokum enty bj ty fa łszow ane przez o. kar 
żonych.

Sąd uznał winę w szystkich  oskarżonych za 
udow odnioną i skazał:

M arcina N iew iarow ieza 11:1 2 lata w ięzien ia, 
synów zaś jego —  W acław a 1111 3 lata w ięzienia. 
Józefa na 2 i pól roku zaś córkę Annę 1111 1 
rok i 2 m. w ięzien ia, przyezem  zaw iesił jej wy 
konanie kary na przeciąg lat 5. W ładysław  Jae 
kiew iez został skazany na 1 rok i fi ni. w ięzie ­
nia. W szyscy skazani zostali pozbaw ieni praw 
publicznych, obyw atelsk ich  i honorow ych na 
przeciąg lat 3.

Ponadto sąd zasądzi! od w szystkich  oskarżo  
nych solidarnie na rzecz PKO. 17,339 zł.

Skazani, oprócz Anny N., zostali osadzeni w 
w ięzien iu . (w b

UJącie znanego złodzieja
W czoraj w godzinach po pot. na rynku Kai 

w aryjskim  znany zaw odow y złod zie i W ilkaniee  
usiłow ał okraść w ieśniaka. Zam iar złodzieja zo 
sta l udarem niony przez przechodzącego kajira 
la, klórr usiłow ał W iłkańea zatrzym ać i uditat 
w ręce policji. W ilkanice u siłow ał zbiec. W i­
dząc jednak, że kaprnl jest szybszy i niebawem  
zatrzym a go, W ilkanier zm ienił taktykę i zat­
rzym ał się. W chw ili kiedy kaprnl zbliży) się  
do niego w ydobył nóż i rzucił się z nim na kap 
1 ula.

WTy w iązała się  w alka. Z w yciężył ostateczn ie  
w ojskow y, który oddal n iebezpiecznego oprysz  
ka w ręce policji. W ilkauca osad zon o w aresz­
cie. fej.

Żółwie tempo
R oboly  około  b u d o w y  b u lw a ru  n ad  W ifją  

żółw na  k ro k iem  p o su w a ją  się nap rzó d  Z ak o ń ­
czono ro b o ty  ty lko  na od c in k u  od m ostu  Zielo­
nego do szp i ta la  Św. Ja k ó b a .  Sa A nlokoiu  na  
n ieznacznym  zaledw ie  odc inku  sk a rp y  wyłożo­
no  k am ien iem  i d a rn in ą ,  o lb rzym ie  zaś p rz e ­
st rzen ie  n a g ro m a d zo n e g o  p iach u  nie w ró żą  
rych łego  d o p ro w ad zen ia  do p o rz ąd k u  nasypów  
na brzegu W ilj i  n a  Antokolu Co się z a f  tyczy 
robót  przy' ul. Zygm untow sk ie j ,  lo IuIa.j wcale  
się n ie  zanosi na  to, by  ńo  zimy zdołano brzeg 
um ocow ać.

P am ię tam y ,  jak  na  wiosnę wody W ilj i  z r u j ­
now ały  całą robo tę  poprzedn iego  roku  prz; ul 
Z ygm untowskie j .  Z nasypanego  p iasku  śladu n ie  
pozostało,  a  u m o co w y w an ia  z gałęzi,  k tó re  rze­
kom o m ia ły  zabezpieczać w y k o n a n e  robo ty  od 
uszkodzenia,  w o d a  zniosła  aż do m o siu  Zielo­
nego i dalej.

T ak a  ro b o ta  u naszego w schodniego  są s iad a  
k w alif ikow ałaby  się ja k o  „w ried i l ie ls tw o" .  U 
nas  zaś pobłaż l iw ie  się p a trz y  na t rw o n ien ie  
grosza publicznego, p o w ta rza ją c  m ak sy m ę  Sta 
Jitia:

..Na naszych  osz ibkach  m y u czy m sia” .
Ryle z a t ru d n ić  k i lkadz ie s ią t  b e z ro b o tn y ch ,  

niecił przęśl, pu ją  p iasek  z jednego  b rzegu  n a  
drugi,  nie śpiesząc,  p o m a lu tk u ,  niecli w o d a  z 
w iosna  niszczy n iedok o ń czo n e  roboty ,  a p o te m  
latem...

L a to  się kończy  -— i w c iągu całego la ta  
upo rząd k o w an o ,  jezdn ię  tylko na pó ł  u l icy ,  
m ianow ic ie  u k o ń c zo n o  u k ład a n ie  kostek  k a ­
m ien n y ch  na  ul Niemieckiej.  P r y n c y p a łn e  u li­
ce pokry ie  są  ..kociemi łebkam i" ,  po jazd y  ^ o d ­
s k a k u ją  na  wyboinacli ,  a M agistra towi się n ie  
śpieszy d o p ro w a d z ić  chociażby  c en t ru m  śró d  
mieśeia  do na leżytego wyglądu,

W  dążen iu  do u lepszen ia  łypu  b ru k ó w  
wzgląd zd ro w o tn y  n iepow in icn  odogryw ać  o s ­
ta tn ie j  roli. a o re n a  ek o nom iczna ,  w sensie  
szerszym , w inna  uw zględn iać  liieti.Iko b e z p o ­
średn ie  koszki b u d o w y  i k o n se rw ac j i ,  lecz tak ż e  
w pływ n a  niszczenie  obuw ia ,  kó ł  p o jazd o w y ch  
b ezp ieczeńs tw o ru ch u ,  taniośjj i wygodę ru c h u  
kołowego i c iężarowego"

T ak  p isa ł  d r .  K. Rymaszewski w- r. 1928 
w . .San i la rnc in  o p isa n iu  111. Wtilna".

Głosy p rz e b rz m ie w a ją ce  bez echa.
Nawet tak a  d z iu ra  z a k a z a n a  j a k  M ińsk so- 

w ieeki p o s iad a  w-ięcej -zabrukowanej  n o w o cze ­
śnie  jiowierzclini.  n iż  W ilno.

Naszym łiowiem tem p o m  p ra c y  przyśw ieca  
m a k sy m a :  „Co nagle ,  to po d jab le "

Niestety, widzim y, że i p rzy  żółw ich tem 
pach  ro b o ly  jakość  p ro d u k c j i  byw a  „dja l i ła  
w a r ta  . Pik.

R A D J 0
W IL N O

ŚRODA, d n ia  22 s i rp n ia  1934 r.
6.30: P ieśń ;  M uzyka; G im nas tyka ,  M uzyka;  

Dziea.  por.;  M uzyka; C hw ilka  p a ń  d o m u ;  7.25 
Progr.  dz ienny;  7.30: H u m o r  n a  codzień ;  11.57: 
Czas 12.00- Hejnał-  12.03 W’iad m eteo r  : i2.05. 
P rzegląd  prasy ;  12.10: F ra g m en ty  z op. k o m  
, ,Gondoljerzv“ —  Siillivana (płyty);  13.00 Dzień, 
pot.; 13.05: Koncert;  14 39 YYiad. gosp.; 16.00. 
Muzyka lekka ;  17.00: And. d la  dzieci; 1 15: Kon 
cert  solistów 18,00: Pogad. „K siążka  i w iedza"; 
18.15- Koncert  p o p u la rn y  z Ciechocinka;  13.45: 
..■Wspomnienia legionowe''. ; 18.55: P rogr .  na
czw artek  i rozm ait . :  19.05: Przeg ląd  litewski;  
19,15' L ekkie  piosenki (płyty);  19.50: WTiad. sp o r  
towe: 19.55: W il .  kom. spo r to w y ;  20.00: Myśli
w y b ran e" ;  20.02; Fe l je ton  a k t u n l m ; 20.12: Kon 
cert; 20.50; Dzień, wiecz.; 21.00: C apstrzyk  z 
Gdyni;  21.02: Codz. odo. pow.; 2C12: Koncert  
solistów- 22 00: „Czarna  godzina Pajc i  Gotcs- 
m a n “ —  felj li ter.;  22.15 M uzyka  taneczna;
23.00 Wiad. m eteo r

(W iA RTFK, dn ia  23 kw ie tn ia  1934 roku .
6.30. P ieśń  Muzyka. G im nas tyka  Dzień, p o r  

M uzyka. 'Chwilka  gosp. dom  7.25: P ro g ra m  
d z ie ln i ; . 7 . 50: „Nad  M uchaw cem  ' fe ljeton  wa- 
l f tcyjny 11 57: Sygnał czasu. 12.00: Hejnał .  
12.03 W ia d  m eteo r.  12.05: P rzeg ląd  p rasy .
12.10; Koncert .  13.00: D zienn ik  ipoł. 13.05: And.
i l a  dz i"r i .  13.20: F o r te p ia n  i sk rzypce  w- tw ó r  
ezości J  S. R artia  (płytyl.  24 0 0 :  Wśiad. gospo­
darcze.  11.05: Kom. L O PP .  16.00 „Specja lny  
p u n k t  w idzi. n ia“ and. w esoła. 16.45 SI 11110 a r je  
onernw o (płytył. 17.00. „Zaw ód i p o w o łan ie  
n au czy c ie la "  odczyt. 17.15: Koncert .  18.00
„B ia ła  f i r a n k a "  odcz\  t. 18 15: Tnnsin.  z ak ończę
nia Ił e tapu  biegu k o larsk iego  B e r l in — W a r s z a ­
wa. 18.35: Słuchowisko. 19.35: ,„Skrzynka p o rz  
Iowa Nr. 30S“ . 19.50: W iad .  sport .  19.55: Wil. 
kom. sport .  2000 „Myśli w ybrane ' ' .  20.02: Wil. 
wiad. kolejowe. 2012:  M uzyka lek k a  20.50: 
Dzień wiecz. 21.00: Capstrzyk. 2102: Codz. idc. 
pow  21.12. Koncert  popularny  22.00: Ja k
1 ru d n o  jest z rozum ieć  pr: wdę  n a u k i" .  22.15; 
M uzyka  taneczna .  23.00 WTad. m eteor.

f  H U K 0 R
n i e w i n i ą t k o .

A u l o m o b i l i s t a  do p rze jechanego :
—  Dow odem , że nie uczyni łem  tego rozm yśl  

nie  jest fakt,  żem się obudził  p rzy  n a j e c h a n i a  
t zderzen iu .  (Le Rire).

Chuliganeria hula na ulicy Brackiej
Czyżby napad rabunkowy ?
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22
S l e r p i ć f t

Dzi ś :  S y m f o r j a n a  i T y m o t e u s z a  

Ju t ro :  F i l i p a  i B e n i c j u s z a  "W

W s c h ó d  a l o n c s  —  g o d z .  4  m.  07 

Z a c h ó d  j t o ń c a  —  g o d z .  6 m.  36

S p o strz e ż e n ia  Zakładu Meteoroiogj! U. S.  B. 
w Wiln ie  z dnia 21 /VIII —  1934 roku.

C iśnienie  758 
Temp. "średnia  -f- 18 
Temj).  najw +  20 
T em p.  najn .  -+- 14 
O p ^ d  —- 
W ia t r  poł.-zach
T end .  b a r . :  wzrost,  późn ie j  spadek  
Uwagi: c h m u rn o

—  P rzepow iednia pogody w edług P. I. M.t
W  p ó łnocne j  części Po lsk i ,  pogoda  o z a c h m u ­
rzen iu  zm iennem . Naogół dość ciepło. I m i a i k i .  
w ane,  na  w ybrzeżu  dość silne w ia try  z k ie ru n  
k ć w  zachodn ich .

W  p o łu d n io w ej  części k r a ju  p o goda  s łone ­
c zn a  i c iepła  p rzy  s łabych  w ia tra ch  z achodn ich  

V całym  k r a ju  lek k a  sk łonność  do burz .

w i e j s k a

—  10 M IL JG N Ó W  \  V KANALIZACJI;. Wy 
d z ia ł  wodociągów i kanalizncyj  miejskich  pod 
k ierow nic tw om  wice-prezydenta  iaiż. Jensza oprą 
c o w a ł  n o w y  p lan  kanal izac j i  miastu.  Obecnie 
is tn ie jący  plaai o b e jm u jący  skana lizow anie  pT7.e 
szło 1000 h a  został  już ca łkow ic ie  z rea l izow am  
Nowy p la n  obliczony jest  n a  przestrzeń 5400 h k 
t a ró w  (obszar całego wielkiego m ia s ta  ohejmti 
j e  10400 n a ; .

Z rea lizowanie  lego o lbrzym iego  planu, k tó ­
rego  w y k o n an ie  odLliczone jest n a  szereg I il 
obliczone jest  n a  sum ę około  10 milionów zlo
ty ch  ^

Zarząd m ie jsk i  w c iągu  jeszcze b ieżącego .y 
goclnia zam ierza  p rzystąp ię  do robó t  w o d o c iąg o ­
w y c h  na  ul. św. P io t ra  i P a  w ta.

—  POMOC INSTYTUCJOM DOBROCZYN­
NYM. Zarząd  m ie jsk i  wyasygnow ał  na  rzecz 'n 
s ły tucy j  dobroczynnyc łi  n a  terenie  W iln a  sum ę 
przeszło 60.000 z łotych ty tu łem  bezzw rotne j  sub 
wencji  za ‘m iesiąc  lipiec.

—  REMONTY LICZNIKÓW . W  związku z 
o s ta tn ią  inspekcją  e lek tryczną  z a rząd u  miejskie  
go, e lek tro w n ia  w ileńska  p rzystąp iła  do  zam ia ­
ny  zużytych l iczników u a b o n en tó w  p ryw a tnych .  
Nioremontow ane  od  czasu  założenia  liczniki źle 
fu n k c jo n u ją  i p o w o u u ją  n ied o k ład n e  obliczanie  
zuży lego prądu .

—  P R Z E R W A N IE  KOMUNIKACJI W ODN L I. 
D ow iadujem y się,  że wobec b a rd zo  n ik łe j  frek 
wencji  p a sa że ró w  n a  s t a tk ach ,  właściciele tychże 
zam ierza ją  z d n iem  dzis ie jszym  przerw ać  konni 
n ikac je  wodną  z W o ło k u m p ją  i Pośpieszką.

S ta tk i m a ją  k u rso w ać  tylko w sobotę  i n ie ­
dziele oraz  św ię ta  i to jodynie  wów czas jeżeli 
dopisze  p o g o d a

—  ' N i e d o g o d n o ś c i  k o m u n i k a c y j n e
LLNJI AR ;i. w  zw iązku  z zam knięc iem  ul. A i 
tokolskie j  ^Kościuszki) dla r u d n i  kołowego, ruch 
a u tobusow y  skierowany został  przez Zarzecze i 
ul. I ło lendern ię .  Oczywiście jest  to znaczne okrą  
zenie m ia s ta  i obecnie z Pośpieszki d o  P lacu  Iva 
tedralnego trzeba  jechać  około  30 m inut .  \ \  daiiśt 
largow e ul. H o lendern ia  jest ko m p le tn ie  z a t a r i -  
sow ana  przez wozy włośc ian  i p rzekupn iuw  i a u ­
tobusy  z t ru d em  .przedostają się. Z tego też p.) 
wodni urzędnicy , p racow nicy ,  wojskow i,  uczu o 
wie zdąża jący  do pracy  i szkó ł  spóźn ia ją  się.

W  in teres ie  władz na leży  usu w ać  wozy włos 
ciaiiskie  z ul H olonderni,  gdyż n a  wąskie j  tej 
uliczce zd arza ją  się w y p a d k i  p rze jechan ia  i zde 
rzan ia  się s a m o ch o d ó w  z fu rm ankam i,

—- W ZROST EKSM1SYJ. W osta tn ich  tygod 
niach z an o to w an o  na terenie W ilna  wzrost eksiai 
«yj m ieszkan iow ych  j Codziennie o p om oc  do  m i 
g is t ra lu  zw raca  się po k i lka  świeżo wyeksm ito  
w anych  roazin .  VY ydział opieki spo łecznej  p rz y ­
chodzi w y ek sm ito w an y m  7. pom ocą  finansów:.; 
w  ra m a ch  posiad an y ch  śrouków . Są one jed n ak  
bardzo  szczupłe i dlatego pom oc  wycKsmitow-a 
nym  walui się zazwyczaj  w granicacl i  od ló do 30 
złotych.

Specja ln ie  przeznaczony  na czasowe senrorn

sko dla w yeksm itow anych ,  w yna jęty ,pi  zez inagi 
s tra t  przy ul. Dzielnej dom  zapełni! się już  c a ł ­
kowicie.

—  ELEKTRYFIKACJA PERYI-ERYJ MJASTA 
E lek trow nia  m ie jska  p rzy s tęp u je  w najx>liższyc:> 
d n iach  do  p lan o w ej  akcji  e lek tryf ikacj i  p rz ed ­
mieść. Na początek w y b ra n a  została  dzielnica Su 
bocz. Światło  elektryczne o trzy m a ją  wszystkie u 
lice po łożone  o d  ul. Subocz w k ie ru n k u  T rak tu  
Batorego. Na ulicach za ins ta low ane  z o s tan ą  d >- 
d a tk o w e  lam py,  p o n a d to  p rą d  elektryczny d o ­
p ro w ad zan y  będzie  do  mieszkań.

W śhid  za dzie lnicą  Suborz  e lek trow nia  miej 
ska  za jm ie  się Innem! dz ie ln icami połicżoncnii 
nu  pe ry fe r jach  miasta .

ADMINISTRACYJNA
—  NIE MOŻNA POBIERAĆ WYŻSZYTH CEN 

ZA PIECZYW O. O sta tn io  zano tow ano ,  iż n iek tó  
re p iekarn ie  n a  terenie  m ias ta  p o b ie ra ją  wyższe 
Ceny za pieczywo o d  us ta lonych  przez S ta ro s t­
wo Grodzkie. W  związku  z lem S ta ros tw o  ostrze 
ga p iekarzy  przed ś ru b o w an iem  cen n a  p ieczywo 
gdyż winni  n ieprzes trzegan ia  cenn ików  b ę d ą  po 
c iągani  do  odpowiedzia lnośc i  k a rn o  - a d m in i ­
s tracyjnej .

R O Ż N E .
—  ZBIÓRKA. Z arząd  W ileńsk iego  Okręgu 

Polskiego Czerwonego Krzyża, dz ia ła jąc  z p o ­
lecenia K om ite tu  P o m o c y  O fia rom  Powodzi,  w 
najb l iższych d n iach  p rzystępu je  do  zbiórki odzie 
ży, bielizny i o b u w ia  n a  rzecz powodzian .

NiecJi każda  rodz ina  z m yślą  c nieodzowno* 
ci okazan ia  p o m ocy  nieszczęsnym  p o w odz ianom  
przygotu je  "najskromniejszą  choćby  paczkę,  ni. 
c liaj kw esta rze  od żad n y ch  drzwi n ie  ode jdą  z 
puslemi rękami.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  JÓ Z E F  OPATOSZU W  W IL N IE  W  d ro  

dze p o w ro tn e j  z Rosji Sowieckiej do  S tanów  
/ j e d n .  A iP. baw ił  w W ilnie w y b i tn y  powieśc jo  
pisarz żydowski Józe f  Opatosz,  k tó rego  powieści 
„ W  lasach polskich" ,  i „IL 1803" („Żydzi wałczą 
o niepodległość  Polski) wyszły także w przeki i 
dzii- polskim. Dziś ■Opatoszu wyje/.dża z W ilna .

‘ —  W O JE W Ó D Z K I KOMITET u la  p ropagow n 
n ia  celów i zad ań  L O PP -u  wśród społeczeństwa 
żydowskiego p rzystąp i ł  do szerokiej  akcji  p ropa  
g andow ej  w śró d  szkół, o rg an izacy j  g o sp o d a r ­
czych i społecznych

W  n a jb l iższym  czasie odbędą  się zebramiu, 
p ro p a g an d o w e  w Zw iązku  Kupców, Zw. D ro b ­
n ych  kupców Zw. Rzemieślników, k tó re  n ę d ą  
połączone  z a k c ją  w e rb u n k o w ą  cz łonków  l O P P .

Społeczeństwo żydowskie  w y k azu je  coraz  
w iększe za in te resow an ie  L O PP -em  i ja k  spodzie  
wać się na leży  a k c ja  przejdzie z w k ik ie m  p o w o ­
dzeniem.

—  PRZYBYŁ DO W ILNA z I la i fy  (Palesty 
na) b. lec tor U niw ersy te tu  S te fana  Batorego w 
W iln ie  i b. naucz. G im nazjum  liebrajskit-go , T a r  
b u t ‘ w W ilnie d r .  D. Neiger z m ałżonką .

Po Neigerowie zabaw ią  w W ilnie  k i lka  dni, 
poczem w raca ją  sp o w ro le m  do Pa les tyny.

Teatr I muzyka
—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". W y­

stępy Janiny K ulczyckiej. Dziś „ P taszn ik  z T y  
ro Iu“ , k tó reg o  publiczność  słuctia  z ro z rzew n ię  
niemi, a k tó reg o  p ow odzen ie  z d n iem  każd y m  
w zras ta  Z n ak o m ita  w y k o n aw czy n i  roli. l is tonosz 
ki J a n in a  K ulczycka  zos ta ła  zaszczycona  k o ­
szam i k w ia tó w  ze w s tęgam i o b a r w a c h  n a r o d o  
wyesh po lsk ich  i a m e ry k ań s k ic h ,  d a r  R-ci Ada 
m owiczów, oraz  od p o la k ó w  z Litwy. W ogó le  
scena  T e a i r u  L n ln ia  codziennie  jest z a sy p an a  
kwiat mii pod ad resem  B. H a lm irsk ie j .  K. Dem  
bnwskiego i innych  czołowych w y k o n a w c ó w  
u ro c z e g o .„ P ta u z m k a  z Tyrolu'*.

—  W znow ien ie  operetki MPod białym  ko­
niem"'. N ajw iększy  su k ces  sezonu z im ow ego 
b a rw n a  o p e re tk a  ,Pod b ia łym  k o n iem "  b ęd z ie  
w tych d n iach  w znow iona .  Zainti  rysow anie  
wielkie. Ceny p ropagandow e.

—  MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIŁ 
PO-BERNARDYNSKIM. — Dziś, we ś rodę  d n ia  
22 hm . o godz. 8 m. 30 d a n a  będzie  na  p rz ed  
s ław ien ie  w ieczo row e  sensacy jn a  k o m e d ja  wie 
dońska  w  3 a k ta c h  „GOTOWiKA", k tó ra  p rz ed  
s taw ia  n a m  św ia tek  p o w o je n n y ch  — w ied eń ­
sk ich  sp e k u lan tó w  z w alcza jący ch  dzisiejszy 
kryzys.  Sz tuką  ta o b f i tu je  w szereg p rz e z a b a w ­
n ych  sj (nacji  i dowcipów. D o sk o n a ła  g ra  zespo  
łn o raz  a k tu a ln y  tem at  dn ia  dzis ie jszego .,kry 
zys" —  treść  sz tuki —- w różą  je j  d łu g o trw a łe  
powodzenie .  R eżyser ja  —- W Ściboni D e k o rae  
je  —  B. W ag n e ra .

— Jutro, 23 hm. o godz. 8 ni. 30 wlecz. —• 
. .G otów ka1 .

Rejestr Handlowy.
Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu Okręgo­
w e g o  w Wilnie wciągnlętp następujące wpisy: 

W dniu  26 III. 1931 r
13608.  I. F i rm a :  „Z a lm a n  Alperowicz  i Jew el  Noisoii.uki .pó) 

k a  f i rm o w a  . E k sp lo a ta c ja  leśna  i haiid  l m a k r j a k i m i  leśncmi 
S iedziha  w W ilnie ul N iem iecka  37 m. J. Si,.sońskiego. P rz e d ­
s ięb io rs tw o  is tn ie je  od  1 s tyczn ia  1934 roku .  Spólnicy  zam. w 
W iln ie :  Z a lm an  Alperowicz p rzy  ul.  P o r to w e j  a i Jew e l  Soseń 
.ski p rz y  ul. N iemieckiej 37. Spotka  f i rm ow a z aw ar ta  na mocy 
u m o w y  z d n ia  24 lu tego 1934 ro k u  n a  czas 'n ieograniczony.  Za 
r z ą d  na leży  do  obu spólników łącznie. W  m ia rę  po trzeb y  każ 
d y  sp ó lu ik  m a  p ra w o  up o w ażn ić  do  czynnośc i  z w iązan y ch  z ptgr.  
w ad ze n iem  in te resó w  spółki  osobę t rzec ią  lub d rug iego  spólniKa. 
Wlszystkie czynności d o k o n a n e  przez pe łn o m o cn ik a  lub przUz 
jednego  ze sp ó ln ik ó w  na  m ocy  tak .ego  pełnom ocnie!  wa będą  o- 
Irowiązywać spółkę.  W szelk iego  ro d z a ju  t r a n z a k e je  k ló re  s tw a ­
rz a ją  d la  spółki  zob o w iązan ia  z a w ie ran a :  u m ó w  n a b y c ie  i s p rz e ­
d a ż  lasu  i m a le r j a łó w  le tnyułi  w y d a w a n ie  zobowiązań ,  weksli,,

czeków, otrzy my w anie  p ieniędzy z b a n k ó w ,  u rzędów  i insty tu- 
cyj p ań s tw o w y ch  i innych ,  w y j a w i a n i e  p len ipo tenc ji  od  im ie ­
n ia  spółki  na leży  do obu spólników. n a to m ia s t  hiużące z a rz ą d z e ­
n ia ,  o t rzy m y w a n ie  k o re sp o n d ee j i  l is tów po leconych  i p rz e k a ­
zów pieniężnych i telegraficznych, f rach tów  k o le jo w y ch  i w o ­
góle b ieżące  ro z p o rz ą d ze n ia  przy  w yrębach  i t r an sp o rc ie  lasu
należą  do każdego  ze spó ln ików  z osobną .  800/YI

W dn iu  3 IV, 1934 r.
13609. I F i rm a :  „O lnaf t  Izrael L ew in"  w sl. Gudogaje ,  pnw.

oszm iańsk iego .  Sp rzedaż  p ro d u k tó w  na f to w y ch  i spożyw czych .  
F i rm a  is tn ie je  od 1931 roku .  W łaśc ic ie l  —  Izrael Lewin, zam 
przy  sl. G udogaje  pow. oszm iańsk iego .  801 VI

13610. I. F i rm a :  „ S z i jn a  R yw a C h a r k u n "  w W ilnie,  ul. Kat 
w a ry  jska 57. Sprzedaż  d ro b n a  desek  i d rzew a  opałow ego .  F irm a  
is tn ie je  od 14*94 roku. W łaśc ic ie l  R yw ka  vel S ze jna  R yw a Char-  
kun  zam. w W iln ie  p rzy  ul. K a lw ary jsk i  j „7 802/Y.

W dniu  24.IV. 1934 r
I*U»1 i, I. F i r m a : „ Jew zH  Ka<* i Jbw na  G ordon  Spółka w 

Dołhiirowie*1. P rzed m io t :  Sk lep  skór .  Siedziba  w I>ołhino\vie. p o ­
wiatu  w i lej.ski ego. F i r m a  is tn ie je  od <inia l s tyczn ia  1934 roku.

H E L I O S  | W .lk . p r a w o  d o  mi łośc i !  N a j s ł y n n i e j s z a  g w i a z d a  e k r a n ó w

J E A N  H A R L 0 W  i C l a r k  G a b l e
w  c z a r u j ą c y m  f i l ­
m i e  e r o t y c z n y m P L A H B O ^ A  B L O K P Y M K A N a d  p r o g r a m

A T R A K C J E

C A S I N O j D Z I Ś !  I m p o n u ­
j ą c y  program ! O T W A R C I E  S E Z O N U !

Król tenorow Jan KiGpurfl w a r c y d z i e l e  p r o d u k c j i
f r a n c u s l  iej  „Zdobyć tlą 
m uszę11 r e ż y 8. J o e  Ma y

m

^  0RYLIMALHE PROSZKI 
P C ,  ..HIGREiIO- iiekTo s i*

W  liii. .  kC  iU h  t ń
S Ą  S R O D M l  S M

\a K O » ( i 8  BALE
■  i Z A C T O S O W A N I i :

B A R  O U D
Rodzice I dz le r l !  W szyscy na  f i lmie  4  U  wszystkich I
D Z l a  Na]  n o w s z y ,  g i g a n t y c z n y  a r cy f i ł m,  —  CUd,  k t ó r e g o  s ię  n i e  z a p o m i n s  

M o n u m e n t a l n e  d z i e ł o  r e ż y ae r j i  R e X d  I n g r a m a ,  
k t ó r y  j e d n o c z e ś n i e  o d t w a r z a  r o l ę  g ł ó w n ą .  K o n ­
k u r s o w e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e  j a k o  n a d p r o g r a m

OGNISKO | D Z IŚ  wi e l k i  d ź w i ę k ó w ,  polski 
w- g  p o w i e ś c i  Ei lzy O r z e s z k o w e j C H A M

W r o l a c h  g ł ó w n y c h  *4 A nkw lt EÓWnd, M. Cybulski i inni 
N A D  P R O G k a m  Urozmaicona dodatki d2więkow«. P o cz .  s e a n s ,  o g. 6, w n i edz .  i i w .  o 4-ej

Teatr-lOno REffJA| Dziś!  G e n j a l n y  a k t o r  r o s y j sk i  I w a n  M O Z Ź U C h i n  i n a j p i ę k n .  R o s j a n k a
Tania Fedor w  w s p a n i a ł y m  f d m i e  p.  t .  TYSIĄC I DRUGA NOC.
N A  S C E N I E :  !} 4 - Ch  Z legji — W o d e w i l j m u z  Bolalciego 2) Zosia TC*

karska p i ea n .  s c e n  w a r sz .  w s w o i m  r e p e r t u a r z e .  3) W szkole P a n t o m i m a  o b y c z a j o w a .  4) E g z a *  
mlii a r c y w e s o ł a  k o m e d j a  w  \ a k c i e .  5) Wańka Wsłańka o p e r e t k a  w I a k c i e .  —  C e n y  o d  25 gr .

R  0  X  Y | DZIŚ p o d  z n a k i e m  e r o t yk i ,  h u m o r u  i p i ka n t e r j i  !
C o ś  c z e  go  i r s z c z e  m e  b y ł o  i Mężczyzna w głównej roli kobiecej I

DZIEWCZYNA NA ROZKAZ HANKm o r d o n o w n a '
C e n y  o d  25 g r oszy

S z t a n d a r o w y  
f i lm p.  t

w  d o d a t k u  „ O n  U l e  p O W r Ó C i “ , o r a z  Icomedja  p.  t.  „ A l i tO  . ' a J l l i e  P a n i “ . —

BÓLE GL0WY
*4I C  R ENA, N E W R A L ó JA .

BÓLE ZABÓW.
G R Y P A . PEZEZICBIl tHA 
b ó l e : A k T R t r y c z h i .

STAWOWI KOSTNI . T.T

J ab a j c i i  v  i kti >4 :h mol ików 
ICIMAU K O G U T M I F H

H U J I B I J l . f ł . y ł . n n
P R Ó S Z K Ó W  w  P u d e ł k u ,

Do sprzedania
t an i o  d o m e k  m u r o w a n y  i 2400 

eąż.^ s a d u ,  o g r o d u  i g r un t u .  
W i a d o m o ś ć :  W i l n o .  J a g i e l l o ń ­

s k a  16— 9 ( C z y t e l n i a )

Mieszkanie
4 p o k o j e ,  p r z e d p o k ó j  i k u c h n i a  
t a t i o  d o  w y n a j ę c i a  —  ul.  Z y g -  
m u n t o w s k a  6. W i a d .  u d o z o r c y

^  P a r c e l e  b u d o w l a -  
K f l i m a .  n e  10L0 mt r .  za  
2C00 z ł  S p r z e d a  b i u r o  . I n f o r ­

mator*4 W ł o d z i m i e r z s  H u k a

Spó ln icy  zam . w D ołh inow ie  Jewzel Kac przy  p lacu  R yn k o w y m  
2 i J e w n a  G ordon  p rzy  ul. P i łsudsk iego  15. Spółka  f i rm o w a  z a ­
w a r ła  n a  m o cy  urnowi/ z d n ia  i29 g ru d n ia  19Źk3 ro k u  n a  cza s  
n ieogran iczony .  Z arząd  na leży do  obu  spó ln ików .  W szelk iego  r o ­
dza ju  um ow y, weksle  i inne  zobow iązan ia ,  czeki,  p e łn o m o c n ic ­
tw a  i wogóle  wszyislkie inne  a k ty  i d o k u m e n ty  w in n y  Iłyć p o d ­
p isyw ane  przez  obu spó ln ików . Każdy spó lu ik  sam odzie ln i?  m o ­
r e n  będzie  odbie/rać dla f i rm y  z poczty  i te leg ra fó w  w sze lk iego  
ro d z a ju  k o re sp o n d en c ję  zwykli), po lecona  p ien iężna  i w a r to śc io ­
wa a z a ró w n o  o t rzy m y w a ć  z kolei wszelk i?  ł a d u n k i ,  p rzesy łk i  
i to w a ry  o ra z  w yko n y w ać  w sze lk ie  fo rm alnośc i .  8(M5/VI.

W dniu  16.IV 1934 r
13618. 1 F i rm a :  „T ru b sk a  iRajza Sklep  Skór  i o b u w ia "  w  

Iło iszanach ,  pow. oszm iańsk iego .  D ro b n a  ..sprzedaż sk ó r  i o b u ­
wia. F i r m a  i . tn ie je  od  1933 roku .  W łaśc ic ie lka  R e jza  T r a b s k a  
zam . tamże. 810,'VI

NA SEZON SZKOLNY!
Z e sz y ty  Z N O R M A L I Z O W A N E  i zw y k łe  
tornistry, teki, oraz przybory szk o ln e  i b iurow e

C E N Y  N I S K I E  
dla sklepików szkolnych i biur R A B A T

W. BorkowskijkMiiuw.il

«KOWALSK3NA>

e ECi
G Ł O W Y

S A l  R W m ^ M R ^ A t H A l

. c r z N t e  ze
i Ch SCICNIO'

AKhOWALSKlÓMRtZAM '

Poszukure się mieszkania
5-cio p o k o jo w eg o  z w sże lk iem i n o w o czesn em i w y ­
g o d a m i ,  sło n e c z n e g o , c iep łeg o , z pokojem  dla 
słu żącej, w  o k o licach  dIbcu kated ra ln ego . O ferty  
k erow ac do R edakcji „Kurjera W il eń sk ieg o " .

D o k t ó r  M e d y c y n y

A. C Y M B L E H
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e — M i c k i e w i c z a  12 
róg  T a t a r s k i e j ,  t e l e f on  15-64. 

p r z y j mu j e  o d  9 — 2 i o d  5— 7 ł/«

Dr. Walfson
C h o ro b y  w enery czn e ,  sk ó ra e  

i m oczopłciow e,  
W ile ń sk a  7, tel. 10-67 
od godz. 9— 1 i 4— 8.
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